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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższym odręcznym dyplomem s ta ­
roście powiatowemu w stanie spoczynku 
Karolowi B o b r e t z k y e m u ,  nadać najmi- 
łościwiej stan szlachecki z godnością „Edler*
i przydomkiem „ A r v e n a u “.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem puł­
kownika i komendanta pułku artyleryi pol­
nej Cesarza Franciszka Józefa nr. 1, W in­
centego S n e t  i wy,  wynieść najmiłościwiej 
do stanu szlacheckiego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
listopada b. r. radcę wyższego sądu krajo- 
We8o w Gracu, Edwarda H e n n i g ,  zamia- 
n°w&<s najmiłościwiej prezydentem sądu kra- 
j owego w Gracu.

Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował prowizorycznego nauczyciela tkactwa 
w c. k. szkole przemysłowej w Bielsku, I- 
gnaeego H e i d e, rzeczywistym nauczycie­
lem tego zakładu.

C, k. Rząd krajowy bukowiński ode- 
zwą z dnia 26 października b. r 1. 11.728 
uwiad ,mił, iż stacya kolei Lwowsko-Ozer- 
mowiecko-Jaskiej w ŻuczeeJ ustanowiona zo­
stała 'r  mysi §. 1 0  rozporządzenia wyko­
nawczego z dnia 12 kwietnia 1880 r  TV 
p p. nr. 36, jako stacya do ładowania i wy­
ładowania zwierząt przeżuwających

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 października 1884.

CZĘŚĆ UIEURZĘBOWA
Lwów, 8 listopada.

Obszerne oświadczenia, złożone 
przez p. ministra spraw zagranicznych 
hi*. Kalnokyego, w komisyi delegacyi 
austryaekiej, uważane s§, w ogóle ja ­
ko umotywowanie i rozwinięcie tego 
ustępu ostatniej mowy Najjaśn. Pana, 
który w ogólnych zarysach schara­
kteryzował stosunek austryacko-wę- 
gierskiej Monarchii do innych mo­
carstw, a w pierwszym rzędzie do 
państw sąsiednich. P. minister przed­
stawił stosunki Austro - Węgier do 
wszystkich mocarstw w świetle naj- 
przyjaźniejszem, wskazał przytem je­
dnak w pierwszym rzędzie na przy­
mierze l Niemcami i serdeczny sto­
sunek z Rossyą i Włochami, podno­
sząc wyraźnie, iż przymierze to i ten 
stosunek są główną rękojmią utrzy­
mania pokoju, nietylko w najbliższej 
lecz i dalszej przyszłości. Znaną jest 
dobrze i wielokrotnie omawianą już była 
sprawa austryacko-niemieckiego przy­
mierza, a mianowicie, w jaki sposób u- 
kształtowało się ono i skonsolidowało 
w przeciągu lat ostatnich, stając się 
puklerzem polityki pokoju i prawa. 
Wiadomo, jak naprzód Włochy, a w 
obiwinicfr czasach Rossya, oceniając 
wartpść podobnej polityki dla konty­
n e n t  europejskiego, zbliżyły się do 
tego przymierza i zamanifestowały 
szczerą wolę popierania interesów, sta­
nowiących cel austryacko-niemieckie­
go sojuszu. Hr. KalnokyJ, mówiąc o 
tern, położył główny nacisk na tę o- 
koliczność, że przez unormowanie sto­

sunku przyjaźnego z Rossyą, związek 
ów pokojowy wzmocnił się i został 
ostatecznie zabezpieczony przed nie- 
przewidziauemi wstrząśnieniami, jakie 
mogłyby mu zagrażać ze strony pół­
wyspu Bałkańskiego. Ta część prze­
mówienia p. ministra zwróciła na się 
przedewszystkiem uwagę świata poli­
tycznego, zawierała bowiem jasne i 
pouczające przedstawienie najbliższych 
powodów i celów związku pokojowe­
go. Traktat berliński wytworzył na 
półwyspie bałkańskim nowe stosunki 
prawne. Otóż przewodnią, myślą au- 
stryaeko-niemieckiego przymierza i 
rozwoju przyjaznych stosunków z Ros­
syą było dążenie do oswojenia ludów 
państw bałkańskich z owym nowym 
stanem rzeczy i odwiedzenie ich od 
zamiarów spekulowania na rozdwoje­
nie mocarstw, przedewszystkiem zaś 
na nieprzyjaźń Austryi i Rossyi.

W obrazie zewnętrznych stosun­
ków Monarchii, przedstawionym przez 
p ministra, nie mogły oczywiście być 
pominięte Włochy. Oświadczenie, zło­
żone w tej mierze, znajdzie niezawo­
dnie odgłos i należyte ocenienie 
w szerokich kołach, a w pierwszym 
rzędzie nie zaniedba wywrzeć donio­
słego wrażenia w tych sferach, które 
patrząc niechętnem okiem na zbliże­
nie się Włoch do Austryi i Niemiec, 
usiłowały obudzić przekonanie, że 
królestwo włoskie w związku pokfffo^ 
wym nie jest traktowane na równi 
z innemi pierwszorzędnemi państwa­
mi, i że ztąd nasuwa się dlań potrze­
ba wycofania się z podobnego „upo­
karzającego" stosunku. Na takiej to 
podstawie dzienniki opozycyjne we 
Włoszech głosiły już przed niejakim 
czasem o wystąpieniu Włoch ze związ­

ku pokojowego, i wraz z politycznymi 
' spekulantami we Francyi, propago­
wały franko-włoskie przymierze, jako 
przeciwstawienie austryacko - niemiec­
kiego aliansu. Oświadczenie hr. Kal­
nokyego wyświeciło pod tym wzglę­
dem sytuacyę i przekonało, źe stosu­
nek Włoch do przymierza austryacko- 
niemieckiego w niczem się nie zmie­
nił owszem, że na Monte (Merto łą ­
cza się szczerze i zupełnie z zasada­
mi", bedącemi podstawą ścisłej przy­
jaźni pomiędzy Wiedniem i Berlinem.

Jak swojego czasu mowa Na,'. 
Pana, tak obecnie komentarze p. mi 
nistra spraw zagranicznych, wywoła­
ły powszechne i żywe uznanie. Cała 
poważna prasa Monarchii przyklasku­
je polityce hr. Kalnokyego, z gorącem 
zadowoleniem podnosząc znaczenie i 
doniosłość austryacko - niemieckiego 
aliansu. Organa wiedeńskie zapewnia­
ją w końcu, że polityka urzędu za­
granicznego może liczyć na poparcie 
wszystkich stronnictw austryackich.

Delegacye.
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ZŁOTE SERCE
/ M ł o d o ś ć .

(Ciąg dalszy.)
Ból w ręku zastrzykał dojmująco ; — 

ten ból go przebudził.
Widocznie, znużony bezsennością, upadł 

twarzą na śnieg miękki, który w ciągu dnia 
wczorajszego do północy napadał; wyciągnął 
B,§ w nim jak na wygodnem posłaniu i
drzemał.

Teraz ocknięty, podniósł się na kola­
n a ; — po chwili powstał na nogi — ale 

trudnością zdawał sobie sprawę z tego co 
8*ę z nim stało.

W końcu oprzytomniał zupełnie.
— Spałem. .. prawdopodobnie spałem. 

Mogłem był na śmierć zamarznąć... Czyta­
łem i słyszałem od ludzi doświadczonych,, 
że ci, co zasypiają na mrozie, rzadko budzą ' 
się _ ze snu 1 rzadko kiedy powracają do \ 
życia....

Chwycił garść śniegu w dłonie i mo- 
cno nim sobie twarz wytarł. Chociaż przy­
tem, palce u jednej ręki zabolały g0 gwał­
townie, że aż syknął, uczuł, że umycie się 
orzeźwiło go i otrzeźwiło niemal całkowicie.

  Dalej.... Trzeba poruszać s ię , cho­
dzić — rzekł głośno.

Postąpił parę kroków, lecz nagle rwa­
nie jakieś w lewej nodze zatrzymało go na 
miejscu. But mu dolegał, a uwierając, krę­
pował swobodę ruchów.

— To rzecz dziw na! Pali mnie w ko- 
kmie, jakby kto gorącem żelazem dotykał. 
■Dotąd nie czułem podobnego bólu.... Przed

żenfa^ ^eszcze> doznawałem innego wra-

, Usiadł nad torem na pudle z farbami 
1 z trudnością ściągnął bnt z nogi. Krwawa 
posoka^zac2erwjenij a śnieg dokoła.

. » Do to ma znaczyć? — sam siebie zapytał. J
u w górę spodnie i zawinął j e ;

obnażył nogę po V k o la n o  i patrzył. 
j “ kaleczyłem się, przeciąłem skórę
do żywego Obol  jaka szeroka rana! 
na ręku*33 * S'^ ’ °P 'erai?e ociężale głowę

hawićTl K ' ê 7 ja  mo8łem tej biedy się na- 
przypominam sobie.... Nie

«.Vr,F/^w ™rw* g° osłabiał. Machinalnie 
ich leżącya *)ut żołnierski u stóp swo-

c ię ta ! ^  * d o lew a , jakby brzytwą prze-

F°zsunął fałdy nad kolanem.
wwiimiam ‘spo.<tIli® także !... Teraz rozumiem,

ku. .. S tuknąłem '“tak1 ^  przyh sko_
żelaznego stopnfa U ^ mocno ° . ostry h™8
twiala i zwisła. ga mi wowczas zdl^ '.

nibv bandaF*^118̂  z kieszeni złożył z niej 
n’ ł ś n i e ^ i ’I 0mię(vlzy skład? P ^ tn a  nasy- 

em. W oczachW1zabłvs°łai10 ^  kompre-
- i » d “ «•*> w ? *racya

nie. Zw°iebsiłUg ł Z ^ n a 0 rCipWil0-We Pół-,on?dle-: s r s s j i
niedawnym0 ś8n?eZyf t T° bnażonł n ° / ę‘ P ° 
wał teraz znowu!
jacy do kości. Drżał i szczękał zębami.

Nit mogę tak siedzieć, jeszczebym się 
tu rozchorował na dobre, a może i sko­
stniał

Przyprowadził odzież do porządku, but 
włożył i ruszył naprzód.

Dzień się już robił — dzień ponury, 
zimowy, szary, ale jak każde — chociażby 
względne — światło, budzący nadzieję, do­
dający otuchy.

Staś szedł nasypem kolei żelaznej, mó­
wiąc do siebie po cicnu :

— Dojdę do setnego telegraficznego 
słupa, a później się zawrócę, aby przed sa­
mą dziesiątą przybyć na dworzec, ani pó­
źniej, ani zawcześnie.

— Oczy kleiły mu się znowu; stąpał nie­
pewnie, chwiejnie, zataczał się i potykał, a 
potknąwszy się, spoglądał osłupiałym wzro­
kiem na pierwszy lepszy słup przed nim 
stojący.

— Dziesiąty czy dwunasty?!... Pomy­
liłem się w rachunku.... Niech będzie dwu­
nasty.

I idąc dalej, szep ta ł:
— Dwunasty, trzynasty, czternasty....
Nagle w głowie mu się zakręciło. Uczuł,

źe ziemia z pod nóg się usuwa , że stacza 
się powoli po pochyłości, gdzieś na białe 
dno śnieżnej przepaści. Nie doznawał jednak 
ani obawy, ani wstrząśuienia..,. Lekko mu 
było jakoś i miło, chociaż jak ołów ciążące 
pow ieki, przymykały i zasłaniały gasnące 
źrenice. Ciepło zawładnęło powtórnie całym 
jego organizm em , a omdlenie poruszyć mu 
się nie pozwalało. JTeraz rozumiał, że zasy­
pia, ale nie mógł, czy nie chciał się prze 
budzić. Łudził sam siebie, powtarzając w 
m yśli:

— Spać nie m ożna, nie należy,... ja 
nie usnę. Kto spi na mjrozie, umiera.... Oho ! 
skoro tylko zechcę , wnet się zerwę na no­
gi.... nie usnę.... nie Usnę....

Tymczasem sp a ł, leżąc jak martwy.
Wyobraźnia — chwilę z nim razem 

wypoczywająca w błogiem far niente — zry­
wała się obecnie do lotu i wiodła Stasia w 
nieznane, odległe, północne krainy, gdzie 
wieczne zimno i lody. Oczami duszy widział 
ojca, siedzącego na szronem pokrytej skale ... 
Na nogach Karola'łańcuchy, ręka zwieszo-

Peszt, 4 listopada.
(Korespondencya Gazety Lwowskiej).

(Dokończenie.)
Po podziękowaniu ze strony del. B e e- 

- £ t  i po zapytaniach del. L a t o u r a  i D u m -  
b y P ”w sprawfls tureckich dróg żelaznych, na 
nowo zabiera sto i minister spraw zagra­
nicznych hr. K a  1 no k y i oświadcza : Na 
zeszłorocznej sesyi delegacyjnej oznajmiłem, 
że tak zwana conventioil d quaSre już ratyfi­
kowana. W niej naznaczony był trzyletni 
termin do wybudowania tych dróg żelaznych, 
a jednoroczny do złożenia dowodów, ż bu­
dowa już oddana przedsiębiorstwu, jakoteź 
do oznaczenia punktów stycznych na g ra­

na na taczkę strzaskaną. Ponury by ł; mó 
wił głosem surowym :

— Zapomniałeś o m n ie ... nie kochasz 
mnie więcej. .. nie ratujesz.... opuszczasz....

— Kocham ! — wołał Staś przez sen — 
kocham jak dawniej. Życie oddałbym z& 
ciebie.

Wtem śnieżna zamieć — niby zasło­
na — spuszczać się zaczęła z chmurnego 
stropu.

Pomiędzy nich dwóch sp ad a ła , z po­
czątku : lekka, poruszająca się od powiewu, 
przezroczysta jak  muślin. Później muślin ten 
pokrywał się białym haftem , a haft stawał 
się coraz gęstszy.... coraz gęstszy.... aż w koń­
cu zmienił się w jednolitą, zwartą tkaninę.... 
Rozdzielała ona syna od ojca.... Staś napró- 
żno wyciągał ręce do Karola. .. Widział go 
czas jakiś przez tańczące w powietrzu płatki 
śniegowe, ale z każdą chwilą płatków przy­
bywało.... tyle, tyle, takie mnóstwo.... że 
wzrok ich przebić nie mógł.

Przebudziło go jakieś silne wstrzą- 
śnienie.

Obejrzał się w około i ujrzał, że leży 
u stóp nasypu, z którego widocznie zsunąć 
się musiał znużony i drzemiący.

Śnieg gęsty padał.
Zasypywał go i okrywał zarazem swoim 

białym, letkim  puchem stojącego przed nim 
w średnim wieku mężczyznę, przyodzianego 
w strój -zlązkiego, zamożnego włościanina, 
który pochylił się nad Stanisławem i badał, 
czy ma do czynienia z martwem już ciałem, 
Czy z żywym człowiekiem.

— Co wasze tak w śniegu świętuje? — 
zapytał po polsku, ujrzawszy, iż Staś zdzi­
wione, zaspane oczy otwiera.

Nie rychło jednak doczekał się odpo­
wiedzi.

Młodzieniec tonął jeszcze w marzeniach, 
w widziadłach sennych — i nie od razu 
mógł przyjść do siebie. Powoli jednak rze­
czywistość uprzytomniała się przed jego u- 
mysłem ; zaczynał zdawać sobie sprawę ze 
swego położenia; pow stał, otrząsnął śnieg



nicach. Ten termin jednoroczny niedawno 
upłyną/, a otwarcie tu wyznać muszę, że 
ze strony Turcyi, mimo wszelkich rokowań, 
dowodu tego nie złożono. Serbia zobowiąza­
niom swoim w największej części już uczy­
niła zadość i daje zupełną pewność, że 
w oznaczonych terminach spełni wszystkie. 
Ze strony Bułgaryi także, mimo trudności, 
jakie tam stronnictwa sprawiają, widać sil­
ną wolę spełnienia obowiązków: może już 
zebrany teraz sejm bułgarski uchwali odda­
nie budowli przedsiębiorstwu ; o wybudowa­
niu części bułgarskich na czas, wątpić nie 
potrzeba.

Tylko Porta w ważnej tej sprawie tak 
pozostaje w tyle, że ani styczne punkta dróg 
żelaznych na granicach nie są stanowczo 
oznaczone, ani też dotychczas nie uczynio­
no nic praktycznego, w celu oddania budo­
wli przedsiębiorstwu. To zwlekanie sprawy 
nie da się niczem usprawiedliwić. Nasze sta­
nowisko było od samego początku to, że nie 
wypada nam mięszać się do szczegółów prze­
prowadzenia budowli, że przeto obojętną to 
dla nas rzeczą, kto i jak będzie budow ał; 
nam chodzi o to tylko, żeby linie tureckie 
były zbudowane i żeby budowa była mocna. 
Minister przedstawia następnie, jako kilka 
przedsiębiorstw ubiegało się o budowę linij 
tureckich, jako utrzymało się w konkuren- 
cyi tylko „Towarzystwo koleji wschodnich" 
("bar. Hirsch) jako Porta ostatecznie obaliła 
warunki oddania budowli przedsiębiorstwu, 
tak, że dziś wybudowanie koleji tureckich 
jest niepewne. Porta, stawiając nowe wa­
runki, dała „Towarzystwu koleji wschodnich" 
termin prekluzyjny do przyjęcia ich, a na 
wypadek nieprzyjęcia zagroziła mu sekwe- 
stracyą dotychczasowych linij. Znajdujemy 
się tu — mówi m inister — w położeniu bar­
dzo trudnem, gdyż „Towarzystwo koleji 
Wschodnich" jest austryackie, a właśnie na 
wschodzie byłby to zły precedens, gdyby 
towarzystwo zagraniczne było wydane na 
łup samowoli tamtejszej bez najmniejszej 
przyczyny prawnej do sekwestracyi. Rząd 
autro-węgierski starał się i starać się będzie 
aby sprawa nowych budowli a sprawa To­
warzystwa linij starych pozostały niepowią­
zane z sobą. Porta niestety pogmatwała je 
dno z drugiem.

Co się tyczy zapytania p. Latoura, 
czy p raw d a, że zrzeczono się połączenia 
kolei z Tessaloniai do Mitrowicy z koleją 
Południową za pomocą nowej l in ii , idącej 
przez Bośnię do Styryi, lub do Wiener Neu- 
stadt, jak to postanowiono w confŁrence ń 
ąnatre —  mówić o niern nie będę, bo to za­
gmatwałoby sprawę jeszcze więcej. 
tylko wyraźnie powiadam., że postanowienia 
konferencyi nie są na korzyść wyłącznie wę 
gierską; nowe linie będą niewątpliwie mię- 
dzynarodowem połączeniem teraźniejszych 
koleji wschodnich z europejskiemi drogami 
żelaznemi i dla wszystkich stron będą z Ko­
rzyścią. Natomiast zachodziłoby pytanie, czy 
linia projektowana przez pana generała L a­
toura (prawdopodobnie do Dalm acyi; przyp.

koresp.) nie wyszła by więcej na korzyść 
Włochom, jak Austro-Węgrom.

Del. R a  ab  zapytuje: Czy obywatele 
austro-węgierscy, Którzy z okoliczności wy­
padków wojennych w Egipcie ponieśli szko­
dy, mają widoki otrzymać przyznane im 
wynagrodzenie, i kiedy mogą spodziewać się 
wypłaty ?

Na zapytanie to m inister spr. zagr. hr. 
K a l n o k y  odpowiada: Sprawa ta należała 
dla nas do pierwszorzędnych na odbytej nie­
dawno konferencyi londyńskiej. W ynagro­
dzenie obliczono dla każdego z osobna, tyl­
ko co do pozyskania funduszów na wypła­
cenie nie ustanowiono, w jaki sposób je po­
zyskać. Tymczasem finansowe stosunki Egiptu 
tak się pogorszyły, że bez pożyczki obejść się 
trudno. Pomniejsze kwoty już powypłacono, 
chodzi teraz o większe. Na konferencyi londyń­
skiej projektowano pożyczkę 8 milionów fun­
tów, z których połowa właśnie na wypłaty 
te służyć m ia ła ; ale nic pod tym względem 
nie postanowiono. Rząd austro węgierski na­
tychmiast na nowo podjął kwestyę wyna­
grodzenia i zalecił ją staraniom komisa­
rza angielskiego, lorda Northbrooka, gdy 
ten w przejeździe bawił w Wiedniu. Rząd 
angielski odpowiedział też już oficyalnie, że 
jest przekonany o konieczności wypłaty wy­
nagrodzenia, bo przed wypłatą odbudowanie 
zburzonej Aleksandryi pozostanie niepodo­
bieństwem. Wkrótce oczekujemy pozytyw­
nych propozycyj.

Del. hr. H o h e n w a r t  zapytuje, jaki 
będzie charakter berlińskiej konferencyi w 
sprawach krajów afrykańskich nad rzeką 
Kongo; czy program konferencyi już ułożo­
ny i czy Austro-W ęgry będą reprezento­
wane ?

Min. spr. zagr. hr. K a l n o k y :  Kon- 
ferencya ta zwołana stanowczo na dzień 15 
b. m. Niemcy proponują trzy zapytania o 
o wolnej żegludze i wolnym handlu na p e ­
wnych rzekach afrykańskich, i o sposobie 
zajmowania w posiadanie obszarów na za- 
choaniem wybrzeżu Afryki, nieinających 
jeszcze pana, aby odpowiedź na te pytania 
była stałą podstawą prawną na przyszłość. 
Chociaż nie mamy tam znacznego handlu, 
jednak nie zabraknie nas na konferencyi 
berlińskiej; reprezentować nas będzie nasz 
ambasador. M arynarka nasza świeżo wy­
słała tam okręt jeden dia informaeyi o sto­
sunkach handlowych. Może więc niezadługo 
nasz świat kupiecki dowie się coś autenty­
cznego w tym względzie.

Del. R i e g e r  zapytuje,czy można spo­
dziewać się trwałego pokoju na podstawie 

ku między Austro-W ęgrami a Niem 
cauii.

Min spr. zagr. hr. K a l n o k y :  Mu­
szę powtórzyć to, eom w wywodzie wstę­
pnym już powiedział, że przedewszystkiem 
byłoby rzeczą upragnioną, aby nasz, od wie­
lu lat już w błogich skutkach swych do­
świadczony stosunek z Niemcami, pojmo­
wano jako fakt stanowczy i wyższy po nad 
wszelką wątpliwość, który jest podstawą 
wszystkich naszych stosunków z zagranicą.

z ubrania , wziął pudło w rękę i podzięko­
wał przechodniowi za uchronienie go od nie- 
ochybnej śmierci.

— Żeby nie wy, zginąłbym tu marnie.
— Za wiele mi przypisujecie zasługi. 

Nie ja.... to kto inny, idący na mszę świę­
tą, byłby was przebudził, wszak ci to obo­
wiązek chrześciański. Do zgonu było wam 
jeszczo daleko. Nie ma dzięki Bogu ani mro­
zu , ani w iatru , a że śnieg pada.... no! to 
jeszcze niewielkie rzeczy.... I  za godzin dwie 
nie przysypałby was całkowicie.... Dokąd 
droga waszeci ?

— Do Katowic. Spieszę na dworzec, 
aby pociągiem, wychodzącym o godzinie dzie­
siątej, udać się do Krakowa.

— Ojl do Krakowa 1 Żeby godziło się 
zazdrościć,, zazdrościłbym waszeci pewnie.... 
Dawno już pragnę Kraków zobaczyć, a je ­
chać nie mogę i pewno nie prędko pojadę.... 
Do Katowic zaś idziemy razem. Wstąpimy 
na chwilę do kościoła; pokłonimy się przed 
ołtarzem Panny Najświętszej, zmówimy kró­
tki pacierz, a potem doprowadzę was do ko­
lei. Czasu mamy jeszcze d o ść!

Szli żwawo i raźnie, ciągle z sobą 
gwarząc.

Staś kulał na jedną nogę, a ile razy 
przypadkiem uraził się w bolącą rę k ę , we­
stchnienie z syknięciem wyrwało się mimo­
wolnie z jego piersi.

Towarzysz zapytał, co mu dolega.
Staś , zgorączkowany trochę , cierpią­

cy — chociaż całą siłą woli panował nad 
cierpieniem — potrzebował się przed kimś 
wywnętrzyć, mówił zatem z wieśniakiem tak 
szczerze, jakby go znał od laTwielu. “Szczę- 
ściem nie omylił się, pokładając w nim za­
ufanie. Wybawca jego był człowiekiem za­
cnym.

W skromnej, katowickiej świątyni po­
modlili się obaj gorąco, poczem włościanin 
udał się z młodym człowiekiem na dworzec,
n0siradał°n^ SZy slę’ że P ^ ł d z e ,  jakie Staś posiadał, nie wystarczą na opłacenie podró-

Nie zapuszczając się więc na nowo w ro­
zbiór tej kwestyi, mogę tylko ponownie s ta ­
nowczo zapewnić, że stosunek ten jest na 
wszelkie ewentualności i na długi czas zu­
pełnie zabezpieczony i że ludność z obu 
stron tak się zżyła z tym stosunkiem, iż 
już w tein zupełne jest dla niego zabezpie­
czenie.

Del. B e e r : Ponieważ tureckie trak­
taty handlowe są powypowiadane, czy rząd 
rozpoczął rokowania w sprawie zawarcia 
nowego traktatu i czy są widoki skutku?

Min. spr. zagr.h r. K a l n o k y  stwier­
dza, że traktat handlowy z Turcyą trwa do 
r 1890. Ale taryfa celna nie zgadza się w 
tym względzie z traktatem, i tę Turcya 
wypowiedziała Austro-Węgrom tak samo, 
jak  innym państwom. Od dnia 15 czerwca 
r. b. taryfa u stała; rokowania toczą się bez 
przerwy i spodziewać się można, iż dopro­
wadzą do rezultatu zgodnego z naszem p ra­
wem traktatowem.

Na tern skończyła się dyskusya ogól­
na, a z nią i to, co w rozprawach komi­
syjnych było ciekawszego. W  dyskusyi 
szczegółowej uchwalono wszystkie pozycye 
etatu m inisterstwa spraw zagranicznych 
bez zmiany, wraz z małemi kredytami do- 
datkowemi na rok bieżący.

P e s z t ,  5 listopada. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej.)

(G) Projekty, które krom preliminarza 
budżetowego rząd wspólny wniósł do dele- 
gacyj, są już podrzędnej wagi. Jeden z nich 
mieści całą treść swoją w samym napisie: 
„Kredyt dodatkowy nadzwyczajny na rok 
1884 w ilości 8000 zł. na dopłaty z powo­
du drożyzny dla urzędników niższego rzędu 
i sług urzędów konsularnych w Egipcie, 
tudzież w ilości 2060 zł. na potrzeby zre­
organizowanej akademii oryentalnej w Wie­
dniu".

Drugi projekt zawiera zamknięcie ra­
chunków roku 1882. W  roku tym rozporzą­
dzał rząd wspólny następującemi przyzwo- 
lonemi kwotami: zwykły budżet był uchwa­
lony w sumie wydatków 113,824.679 zł.; 
budżet okupacyjny w sumie 6,177 500 z ł.; 
dwukrotny kredyt nadzwyczajny na stłumie­
nie powstania w południowej Dalmacyi i 
Hercegowinie wynosił raz 8 milionów, dru­
gi raz 21,700 000 zł.; kredyty dodatkowe 
czyniły 723 730 zł. 64 et.; resztek niezuźy- 
tych kredytów i  Jat poorzednich przeniesio­
no na rachunek roku 1882 razem 930.030 
zł. 16 c t . ; do czego przybywa jeszczę nie­
przewidziana preliminarzem przewyżka do­
chodów z ceł po nad wydatki na ąd&ifti- 
,strać,yę ceł i na restytucye ich, wynosząca 
15,613.830 zł. 15 .ct..; ogółem przeto rozpo­
rządzał rząd sumą 166,969.76^ zł. 95 ct. 
Wydatki atoli na rachunek roku 1882 wy­
nosiły tylko 146,567.038 zł. 24 c t . ; zao­
szczędzono więc 20,402 731 zł. 71 ct.

Niektóre wydatki poszczególne były 
większe, niż preliminarzem rządowym lub 
uchwałą delegacyjną przewidywano. Tak np.

wydatki konsularne były większe o przeszło
37.000 zł., wydatki na dyrekcye inżynieryi 
wojskowej i budownictwa wojskowego o 
150.700 zł., na emerytury wojskowe o
772.000 z ł ,  na żywność dla wojska in na­
tura i na furaż o 81.700 zł., na pomieszcze­
nie wojsk o 496.000 zł., na materyały ma­
rynarskie i płace robotników marynarskich 
o 39.000 zł., na emerytury marynarskie o
26.000 zł., na wszystkie inne emerytury na­
leżące do wspólnego budżetu monarchii o
46.000 zł., na wykończenie budowli okrętu 
Tegetlhof o 34 000 zł.; na koleje bośniackie 
o 239.000 zł. i t. d. Suma wszystkich wy­
kroczeń po nad uchwalone kwoty wynosi 
2,089.778 zł. 88 ct. Za to inne wydatki 
były mniejsze, niż przewidywano, a szcze­
gólnie znaczuie mniej wydano w bu łżecie 
okupacyjnym i z kredytów na stłumienie 
powstania w południowej Dalmacyi i w Her­
cegowinie. Suma wszystkich zaoszczędzonych 
kwot wynosi 7,069.437 zł. 44 ct., tak, że 
przewyżka oszczędności po nad przekrocze­
nia czyni 4,979.658 zł. 56 ct.

Nakoniec jeszcze przedstawia rząd de- 
legacyom nie do uchwalenia, lecz dla infor- 
macyi szkielet b u d ż e t u  a d m i n i s t r a -  
c y i  B o ś n i i  i H e r c o g o w i n y ,  który 
wykazuje wydatków na centralne kierowni­
ctwo tejże administracyi, będące w większej 
części w Serajewie, w mniejszej zaś w mi­
nisterstwie wspólnej skarbowości w Wie­
dniu, 152.700 z ł . ; na wszystk.e urzędy i or­
gana administracyi politycznej 3,883.654 zł.; 
na administracyę finansową 3,386.375 zł.; 
na sądownictwo 469.910 z ł . ; ogółem 7,892.639 
zł. Wydatki te są pokrywane dochodami z 
samychże krajów zajętych, a mianowicie ma 
dochodów administracya polityczna; 301.282, 
finansowa 7,655.210 zł., sądownictwo 1500 
zł., co razem czyni 7,957.992 zł. dochodów 
krajowych, z których po opędzeniu wydat­
ków pozostać ma w kasie 65.853 zł.

SPRAWY ZAGRARICZEE
(Z Petersburga.)

Dzienniki petersburskie donoszą o za­
łożeniu w stolicy caratu Towarzystwa do­
broczynności, którego zadaniem jest niesie­
nie pomocy wszystkim znajdującym się w 
potrzebie katolikom, bez względu na naro­
dowość. Pierwsze posiedzenie odbyło się w 
lokalu administracyi kościoła św. Katarzyny 
pod przewodnictwem metropolity Gintowta.

W JPeters Wied. czytam y: .PocUuia.
przez nas dwa tygodnie temu wiadomość z 
Konstantynopola o tern, że między rządem 
tureckim a poselstwem rossyjskiem ustaliły 
się jaknajprzyjazniejsze stosunki, zupełnie 
się stwierdza. Jawnym dowodem przyjaźni, 
istniejącej pomiędzy Tureyą i Rossyą, jest 
obdarzenie sułtana tureckiego Abdul-Hami- 
da orderem św. Andrzeja, którego uroczy­
ste wręczenie odbyło się w tych dniach w 
Konstantynopolu. Według wiadomości ze

źy —■ szynkarz bowiem oszukał go przy 
zmianie — dołożył swoich ze skórzanej kji} 
lety, kupił bilet do Krakowa i kupiony mu 

'wręczył. Na posiłek, na spożycie śniadania, 
nie było czasu. Dzwon kolejowy odzywał się 
już po raz drugi, bohater nasz zatem uści­
skał serdecznie dobroczyńcę i pośpieszył za­
jąć miejsce w wagonie trzeciej klasy.

W drodze Staś drzemał wprawdzie, ale 
wypocząć nie mógł, wszystkie bowiem prze­
działy przepełniali liczni podróżni. Wszę­
dzie było ciasno. Nie mógł wyciągnąć się 
na ławce. Musiał kontentować się małym 
kącikiem przy oknie. Otwierał je od czasu do 
czasu dla odświeżenia powietrza. Rana do­
kuczała mu więcej obecnie niż na chłodzie 
i w ruchu. Noga skurczona i zgięta w ko­
lanie zaczęła puchnąć gwałtownie. W trzech 
palcach u lewej ręki rwanie wzmagało się 
co chwila. Ogólne osłabienie i niedomaga­
nie wzrastało, a z cierpieniami przyszła go­
rączka, paląca ciało jak zarzewiem, mięsza- 
jąca zmysły, wywołująca ból głowy niezno­
śny. Walczył z nią młodzieniec, o ile mocy 
starczyło. Nie chciał poddać się jej bez­
względnie ; pragnął przynajmniej władze u- 
mysłowe utrzymać w równowadze... choćby 
tylko do Krakowa.

Wysiłkom tym sta* o się zadość. Wy­
siadł z wagonu, złamany wprawdzie, całkiem 
niemal jednakże przytomny.

Przebiegł ulicę Lubicz i plantacye, śnie­
giem usłane, pędząc jak szalony, zapytując 
siebie samego w duchu, czy to prawda, że 
już depcze bruk Rzymu polskiego, grodu- 
skarbnicy najdroższych i najświętszych pa­
miątek, Mekki słowiańskiej, do której od 
dziecka rwało mu się serce, którą odtwa­
rzał tyle razy wyobraźnią, którą kochał nie 
znając. Chciał widzieć wieżyce Maryackie- 
go kościoła, Wawel sędziwy, mogiłę Kościu­
szki, odgadnąć, w której znajdują się stro­
nie, odróżnić je  od innych gmachów i po­
mników, poznać sam, nie odwołując się do 
informacyj przechodniów... ale mury, baszty,

domy, drzew a, latarnie, słowem wszystko, 
mięszało się przed jego oczyma w jakiś dzi­
wny, migotliwy, różnobarwny chaos, męczący 
mózg, trawiony gorączką.

Skaleczona noga, po długim wypoczyn­
ku w wagonie, nagle teraz w gwałtowny i, 
przyspieszony ruch wprawiona, bolała je ­
szcze więcej niż w ciągu podróży.

Za bramą Floryańską zatrzymał jakąś 
staruszkę.

— Gdzie jest ulica Grodzka?
— Wprost pana.... jak strzelił.
Ruszył w kierunku wskazanym, mru­

cząc sobie pod nosem adres Bolewskiej, jakby 
się bał go zapomnieć.

Jeden zegar wybił godzinę, później dru­
gi, trzeci....

W strząsnęły nim te spiżowe, równe 
jakby mierzone uderzenia. Pod jego czaszką 
zerwała się zawierucha pełna szumu i ja­
kiegoś szatańskiego wycia; oczy zaszły mu 
mgłą wilgotną, krwawą, purpurową; po ciele 
przebiegały dreszcze.

Kiedy mijał starożytną świątynię Pan­
ny Maryi Krakowskiej, urocze dźwięki haj- 
liału rozbrzmiewać zaczęły w powietrzu.

Dźwięki te, zatrzymały go jak wryte­
go w miejscu.

Nietylko słuch niemi poił,... Zdawało 
mu się, że dusza — na chwilę wolna od 
miotającej nią burzy — wznosi się do nich 
w przestrzeń niebieską, wtóruje im, z ciała 
ku nim wylata. Z tamtąd.... z ukoronowanej, 
gotyckiej wieży, spływało nań ukojenie bło­
gie. W sercu budziła się Wiara w przy­
szłość. Nadzieja, jak anioł piękna, łączyła 
dłoń swoją z dłonią Miłości, stanowiącej du­
szę jego duszy. Tym fantastycznym wyobra­
żeniom tony hajnału dawały widome kształ­
ty postaci powiewnych i cudnych jak ma­
rzenia poety.

Czar uspokojenia nie trw ał niestety 
długo.

Razem z ostatnim dźwiękiem, szatan 
gorączki, jakby zdziwiony potęgą tradycyi,

tak pomyślnie oddziaływającej na „obcokra­
jowca", urodzonego gdzieś aż nad Se­
kwaną, falą wezbrauej i rozpalonej krwi 
o mózg jego uderzył. Nogi się pod Stani ■ 
sławern zachwiały; uszedł kilka kroków 
wśród ustępujących mu się z drogi prze­
chodniów, zatoczył się raz, drugi... i oparł 
nareszcie o mur zimny

Był na Grodzkiej i szczęśliwym zbie­
giem okoliczności znalazł się w bramie do­
mu, w którym mieszkała Bolewska. Zupeł­
nie już nieprzytomny, ale przeczuciem wie­
dziony, wbiegł na drugie piętro i zadzwonił.

Otworzyła mu służąca. Przerażona 
twarzą czerwoną i strasznym wyrazem oczu 
dziwacznie ubranego młodzieńca, już chciała 
drzwi zamknąć, aby nie wpuścić podejrzane­
go intruza, kiedy Stanisław — instynktow­
nie tylko domyślający się zamiaru dziewczy­
ny — zwalił się na podwoje całym cięża­
rem swego ciała i wpadł do przedpokoju, 
wołając :

— Mateczko droga 1
Głos jego był zachrypnięty, gardłowy... 

zdławiony.
Pani Irena wybiegła z sąsiedniej ko­

mnaty.
— Staś! — krzyknęła — dziecko moje! 

co tobie ? .. w jakim że stanie przybywasz ?
Otworzyła ramiona jak do uścisku, ale 

on się w nie nie rzucił.
— Mów.... mów... co ci jes t?
— U ciekłem ... Z wojska uciekłem — 

wybełkotał.
Bolewska pobladła. Chwyciła go za 

rękę i wprowadziła do salonu.
Stanisław oczami krwią nabiegłemi. 

szklanem i, patrzał chwilę na przybraną 
matkę, nie widząc jej wcale. W estchnął głę* 
boko, obie ręce położył na czole, skroni® 
niemi przycisnął,... potem poddał się naprzód 
całem ciałem i runął pod stopy opiekunki- 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zygm unt  Sa r n e c k i.



stolicy tureckiej, poseł rossyjski hr. Nelidow ■ Justice utrzymuje, że nawet w tych ezę- j dżinie 3, Sergiusz Panin, dramat w 5 aktach
„:„v m ,.i.i........... .— i. „...i—  t. sio rzego Ohnet’a, wieczorem o g. 7 Palestrant (der

BeUelstudent), opeia komiczna w 4 aktach Mil- 
locirera. — W poniedziałek, 10 b. m., W ła­
ściciel Kuźnic (La maitre de forges) , dramat 
w 4 aktach Jerzego Ohnet’a. — We wtorek,
11 b. m , pierwszy występ pani Teresy Arklo- 
wej w partyi Walentyny, Hugenoci, opera w 5 
aktach ,G. Mayerbeera. — We środę, 12 b. m., 
wznowione: Bora , komedya w 5 aktach Wi- 
któryna Sardou, z panną Stachowiczówną w roli 
tutułi. wej.

=  Zamach samobójczy. Tej nocy
żołnierz pelicyjuy spotkał na placu Bernardyń 
skim, wijącego się w bolach zarobnika Alfreda 
Milana, trzymającego w ręku flaszeczkę do po­
łowy wypróżnioną, a zawierajaca amoniak, któ­
rym człowiek ten usiłow ał się” otruć. Oddano 
go do szpitala głównego.

=== Ciężkie uszkodzenie ciaZa, przez 
złamanie ręki, poniósł wczoraj Jan Pastuszek, 
zsunąwszy się z góry Kisielki przy kopaniu 
piasku. Oddano go do głównego szpitala.

=  Spłoszone konie. Wczoraj przed 
południem spłoszyły się konie wiejskie na ulicy 
Kopernika, a zaczepiwszy w r.ędzie o słup la- 
tarniany przewróciły wóz, na którym, oprócz 
woźnicy Michała Trnsza, siedziały także dwie 
kobiety. Skutkiem wypadnięcia z wozu pierwszy 
doznał dość mocnego a dwie ostatnie lekkiego 
uszkodzenia. Uciekające konie usiłował na ulicy 
Kraszewskiego przytrzymać Wojciech Lawryłow, 
stróż kamienicy, lecz obalony na ziemię 'oniósł 
tak ciężkie uszkodzenie, iż musiano go odwieźć 
do szpitala. Konie przytrzymał następnie Jan 
Lazar, sługa kolei Arcyksięcia Albrecht"

— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
Izakowi W. trzy sztuki barchanu, wartości 12 zł.; 
dwa prześcieradła, 2 białe barchan, kaftaniki i 
irzy koszule, z których 2 są koronkami ubierane, 
wartośei 5 zł., na szkodę pani H. 1. 3 ulica 
Strzelecka; p. Edwardowi F. damski'niebieskawy 
płaszcz z pliszowym kołnierzem i klapami nad 
kieszeniami, podszyty do połowy czerwonem su­
knem, wartości 22 zł.; Izakowi D. w Wybra- 
nówce, parę szorów, czerwonem suknem pod­
szytych, siodło z juchtowej skóry ze strzemie- 
niami i parę kantarków z łańcuszkami; p. J ft' 
nowi K., trzy pudełka papierowe, zawierające
12 nowych koszul męzkich i tyleż białych nowych 
kołnierzyków, ze znakiem firmy Schayerów, łą­
cznej wartości 39 zł.; p. Gustawowi S., z zamknię­
tego mieszkania, cztery łyżki srebrne, znaczone 
N. B., pięć nożów z srebrnemi trzonkami, z któ­
rych jeden jest większy, sznurek korali, dwa złote 
koloajHfi okrągłe, łącznej wartości 80 zł.; w Prze­

miał w zeszły czwartek uroczystą aurlyen- 
cyę u sułtana, któremu też wtedy doręczył 
oznaki rossyjskiego orderu w obecności wszy­
stkich członków poselstwa rossyjsk;ego. Suł­
tan przyjmował p. Nelidowa w sali trono­
wej, otoczony przez wszystkich ministrów i 
urzędników dworu. W odpowiedzi na wy­
soki zaszczyt, jakim go odznaczył car Ale 
ksander, sułtan Abdul-Hamid postanowił 
wysłać do Petersburga speeyalną deputacyę, 
mającą doręczyć cesarzowi rossyjskiemu o- 
znaki orderu NisZ'tn-i imtiaz (jpour le meritc), 
jakim sułtan obdarował już Monarchę au- 
stryackiego, cesarza Wilhelma i króla wło­
skiego.

Rozkazem carskim odłożono termin po­
wołania do służby wojskowej studentów, wy­
dalonych z uniwersytetu kijowskiego, do 1 
stycznia r. p. i tym , którzy będą do uni­
wersytetu na nowo przyjęci, powrócono przy 
sługujące im prawo odroczenia spełnienia 
powinności wojskowej dopiero po ukończe­
niu przez nich studyów.

Ministerstwo oświaty oblicza swoje wy­
datki w r. z. na sumę rs. 20,506.603, do­
chody zaś na rs. ?,313.932; z ogólnej su­
my wydatków największa cyfra wypada na 
gimnazya, progimnazya i inne średnie za­
kłady naukowe rs. 6,084.534, utrzymanie u- 
niwersytetów kosztować ma rs 3,068.456, 
szkół realnych rs. 1,989 099, szkół ludo­
wych rs. 1,721.362, zakładów miejskich i 
szkół powatowych rs. 1,539.308, instytutów 
nauczycielskich, seminaryów i szkół przy 
tychże rs. 1,260.822 i t. p.

(Wycieczki niektórych dzienników  
rossyjsktehprzeciw  daciiowieństwn  

katolickiem u).
Ostatniemi czasy duchowieństwo kato­

lickie w Roasyi, a szczególniej w krajach 
zabranych, jest często przedmiotem nieprzy- 
jażnych wycieczek ze strony dzienników ros- 
syjskich. Dowodem tego jest artykuł, umie­
szczony w piśmie Świeł a powtórzony przez 
Warss. Bniewnik — Oto próbka tych na­
paści :

„Od pierwszego swojego kroku biskup 
wileński Hryniewiecki zaczął wysoko impo- 
nowrć rządowi swojem postępowaniem. Na­
leży najpierw zauważyć, że prawie wszyscy 
obecni rzymsko-katoliccy biskupi okazują się 
nietyle sługami katolicyzmu, jak apostoła­
mi języka polskiego. Wszyscy oni, zaczyna­
jąc od metropolity Gintowta głośno objawia­
ją, że język polski ściśle złączony jest z 
rzymsko - katolicką liturgią w Rossyi i n a u ­
czaniem rzymsko-katolickiej religii. Jest Jo 
wierutnym fałszem, gdyż wiadomo, że apo­
stołowie głosząc ewangelię, nagle przema­
wiać zaczęli w 60 językach; nie ma zatem 
języka wybranego, ale panowie rzymscy bi­
skupi w Rossyi nie chcą o tern ' wiedzieć. 
Wskutek^ tego stają się oni nie sługami Ko­
ścioła, nie apostołami świętych prawd, lecz 
propagatorami tej idei, która istniała za 
czasów ś. p. Królestwa Polskiego i usta- 
wiczną wiodła walkę z rossyiska państwo­
wą ideą.“ "

Po takim wstępie następuje długi sze­
reg zarzutów czynionych biskupowi Hryu>e" 
wieckiemu, i wszystkim biskupom katolickim, 
na których jawnie żąda autor sądu i kary. 
Jakie to są zarzuty, dosyć przytoczyć, 1Z 
najgłówniejsze z nich opierają się n a tenQł 
iż biskup objąwszy rządy dyecezyi, usunął 
kilku duchownych, których żywot był ia ' 
wnem zgorszeniem dla wiernych i którym 
nawet innowiercy okazywali wzgardę.

ściach kraju, w których spodziewano się 
pomyślnych wyników polityki Ferryego, na­
stąpiła niekorzystna zmiana w zapatrywa­
niach i wywrze niezmierny wpływ na przy­
szłe wybory. Przyczynę tej zmiany upatruje 
organ p. Clemenceau w tern, że nie ma pra­
wie okręgu we Francyi, z któregoby kilku 
młodych ludzi w wojsku nie padło ofiarą 
wyprawy tonkińskiej, a za kilka miesięcy, 
skoro odejdą posiłki, liczba ofiar się po­
mnoży. W kołach m inisteryalnych, według 
niektórych dzienników, panuje przekonanie, 
że jeżeliby się okazała potrzeba wysłania 
poważniejszego korpusu do Chin, to wybory 
musiałyby być wcześniej zarządzone. Tele- 
graphe wypowiada z ubolewaniem, że F er­
ryego ośmielono się nazwać niedawno we 
Francyi wielkim kanclerzem i zapytuje, czy 
nazwa ta może obecnie wytrzymać krytykę 
W obronie gabinetu i sytuacyi obecnej wy­
stępują tylko Republiąue Franę. i Temps. Or­
gana te twierdzą, że jeżeli. Francya wyrze- 
cze się odszkodowania wojennego, to jed y ­
nie uwzględniając krytyczne położenie Chin, 
które się znajdują w wielkich kłopotach fi­
nansowych. Wszelkim pogłoskom o zachwia­
niu gabinetu zaprzecza stanowczopółurzędo 
wa Agence Havas, twierdząc że to są wszy­
stko wymysły bezpodstawne.

=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Prałkowce, w powiecie przemyskim, na budowę 
dzwonicy przy cerkwi, zapomogi w kwocie 
50 zł.

— Pani Alfredowa hr. Potocka wy­
jechała do dóbr swoich na Wołyń.

— Szlachetny czyn. Osoba, która nie
życzy sobie, aby jej nazwisko było wymienione, 
złożyła na pokrycie kosztów przeniesienia ku 
chni Indowej kwotę 50 zł. Stosując się do wy­
rażonego życzenia, zamilczamy nazwisko, nie 
możemy jednak nie podać do wiadomości pu­
blicznej czynu, będącego pięknym dowodem 
ofiarności i nie wyrazić szczerego podziękowa­
nia wspaniałomyślnemu dawcy za dar tak hojny 
dla insiytucyi, służącej wyłącznie i jedynie do­
bru publicznemu, w imieniu tych, którym ku­
chnia ludowa dostarcza pużywionia.

(P rąd y  polityczne we Francyi*)
Stanowisko prezesa gabinetu Ferryego 

staje się z każdym niemal dniem 
sze. Organa, które były bardzo pobłaża’* , 
okazują obecnie w omawianiu _sPra?y  
kińskiej wielkie zniecierpliwienie. l a 
przykład Liberie, która nigdy me występo­
wała z opozycyą systematyczną, prze s < _ <
toraz Ferrveeo jako gracza, który- się łud , teraz rerryego  j 6 u wreszci6; że wygra
że ślepy mi i upokorzyć je  potrafi,
stawkę z C . organie stara się ze
J w e ffu o n y  prz. fi Jawić wszystko w świe- 
t le  u iem nem , cokolw iek pochodzi od prezesa 
g ab in e tu . Rochefort twierdzi, że Francya 
zn a jd u je  się na stopie otwartej wojny z Chi­
n am i, ponieważ ogłosiła blokadę Formozy, 
a tylko Ferry utrzymuje, że wojny nie pro­
wadzi, ponieważ mu nie wolno wdawać się 
w wojnę bez przyzwolenia parlamentu. Or­
gana szowinistyczne, dla których wyprawa 
do Tonkinu jest przeszkodą w agitacyi, dą­
żącej do utrzymania rozdrażnienia przeciw 
Niemcom, nazywają prezesa gabinetu Niem­
cem lotaryngskim. Pisma te, w zaciekłości 
stronniczej popadają w sprzeczność same z 
sobą i po ustępach przemawiających prze­
ciw wszelkiej akcyi wojennej domagają się 
znowu kroków energiczniejszych. Z drugiej 
strony telegram y o częściowych powodze­
niach na widowni wojny nie znajdują już, 
dawnej wiary pośród ludności francuskiej, 
tak  łatwowiernej, gdy idzie o chwałę armii

Iiwowjfeg' £ 8 listopada

łieciwko 18 rezygnacyę dr. Weigla z urzędu 
prezydenta miasta.

—  Uzupełniający wybór dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Stryju, z grupy gmin 
wiejskich rozpisany został na dzień 10 grudnia b. r. 
Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem, 
0 godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kar­
tach legitymacyjnych , które doręczy wyborcom 
c- k. starostwo.

— Bezpłatuy odezyt. W Czytelni, 
Przy ulicy Balonowej na Żółkiewskiem, odbędzie 
ai§ jutro, w niedzielę, o godzinie 6 wieczorem 
odczyt p.  w. Ko wałówki „O wybuchach wul­
kanicznych, trzęsieniach ziemi i innych zjawi­
skach wulkanicznych“. Wstęp wolny.

— Zarząd „Lutni“, lwowskiego tow. 
śpiewackiego, zaprasza czynnych członków na 
próbę przedkoncertową, która się odbędzie 
w wielkiej sali kasyna miejskiego, jutro, w nie- 
dzlelS> o godzinie 12 w południe.
tk • ~  Wykaz Y II I  składek na rzecz d>

mętych powodzią mieszkańców kraju, które
wpłyńmy do o. k. Prezydyum Namiestni- 

s-mi*1’ rę°e °- k. starostwa w Brodach:
j  ,na Suchodoły 6 zł. — 2. Na ręce c. k. sta-
1 tT  Kolbuszowej: gm ina Brzostowa góra 
Górnś * łow iec 64 ct., Dzikowiec 9 zł. 51 ot.,
2 zł Ri ^ ^  Komorów 2 zł. 92 ct., Kopcie 
Ostrów uCt’’ Leszcze 1 zł-> N iwiska 1 zł. 30 ct., 
skie g ^ j, a^®kie 3 zł. 30 ct., Ostrowy tuszow- 
dymarskió 9 °  £ łażówka 2 zł. 92 ct., Poręby 
Brzyłek 1 » c*-’ P ° rt!*U huciskie 95 ct.,
Rusinów 1 > 50 ct'» Ramżów 14 zł. 42 ct., 
Siedlanka R > Kusin.°wska wola 3 zł. 64 ct., 
dełka 9 z> Staniszewskie 2 zł 50 ct., Wi- 
Dubas 2 s°n ct-> W lldenthal 3 zł., Zarębki i 
rafialnv nón . c^ ’ Mielonka 3 zł., urząd pa- 
25 ct n«f °wiec ^3 zł 40 ct., Niwiska 6 zł.

pów w ° 7 m USZ0WSkie 1 50 c t ’ c k '
średnictwem , ol^Usz«wei 4 zł. —  3. Za po- 
w Pradze- / i  1  Prezydyum Nam iestnictwa 
Czech w ó aisze datki gmin i mieszkańców

Na ręce c kwocie 343 z l ‘ 28 c t  
Malejowa 1 „ i  Sl ar0stwa w Myślenicach: gm ina 

• — 5. N a ręce najprz.

— Bada mUjska krakowska na po­
siedzeniu dnia 6 b. m. przyjęła 33 głeewwHHnyśtu skradziono dwa kupony listów zaót. galic.

ordynaryatu biaknpi0*’
Z6 skłcidfilf piego obrz. łac. w Tarnowie:
dveop7iń f miea2kańców obrz. rzymsko - katol.
r ś f r i r r f H  i -, n  **■ *. -rrmirui i ‘ 5* Btarostwa w Zaleszczykach:
gmina Gródek 8 zł. 73 ct., N. N. 1 zł. 55

a ręce c. k. starostwa w Kamionce:ct.
gmina Ruda 9 zŁ g c t  (C. d. n.)

Teatr. Dzisiaj, w sobotę, dnia 
m., trzeci występ nowoangażowanych ar-8 b.

tystów opery, Faust, opera w o aktach Karola 
Gounoda, w partyi Mefista wystąpi po raz drugi 
p. Julian Jeromin. — Jutro, w niedzielę, 9

towarzystwa kred. ziemsk. po 25 zł., a trzeci od 
obligacyi indemnizacyjnej także na 25 zł. — Zgu­
biła p.  Karolina N. złotą broszkę z rautem, war­
tości 25 zł. — Zakwestyonowano u Teodora Wo- 
łoseckiego, trzy białe kożuchy, jeden długi, dwa 
krótkie, oraz chustkę. — Zginął p. Franciszce A. 
piesek angielskiej rasy, ciemno-żółty z marką nr. 
502, z obróżką mosiężną, przewleczoną czerwoną 
wstążeczką, a p. Michałowi S. koń, ślepy na jedno 
oko, wartości 2t>.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Mo­
kotowie pod Warszawą b. pułkownik wojsk 
polskich, Józef Leśniowski, kawaler krzyża Vir- 
tuti miiitari, przeżywszy lat 100; w Paryżn 
słynna śpiewaczka pani Frezzolini; w Genewie 
znakomity prawnik szwajcarski Józef Hornung, 
od lat 20 profesor tamtejszego uniwersytetu.

— Alojzy Żółkowski, znakomity nasz 
artysta sceniczny, po dziesięcio-miesięcznej nie­
obecności na scenie, wystąpił onegdaj w war 
szawskim teatrze Rozmaitości w roli pana Be- 
neta.

— Bankiet milionerów. W „Belmo- 
nico-Restaurant“ w Nowym Jorku niedawno 
zasiadło do wspólnej uczty dwustu Krezusów 
amerykańskich, reprezentujących razem kapitał 
w sumie tysiąca milionów zł. w złocie! Udział 
w bankiecie kosztował 100 dolarów, czyli 200 
zł. Celem zebrania było naradzenie się nad 
sposobami skutecznego poparcia kandydatury 
Blaina na prezydenta Unii. Uczestnioy bankietn 
snbskrybowali też w ciągu kilkn minnt sumę 
500.000 dolarów na „agitacyę“ za tym kandy­
datem.

— Osobliwsze konserwy. W miej­
scowości Carnwall pod Nowym Jorkiem, pewien 
rzeźnik znalazł w swojej lodowni żółwia, za­
mrożonego w bryle lodu. Po uwolnieniu go z tej 
powłoki i wystawieniu na słońce, żółw w krótkim 
czasie zaczął dawać znaki życia, a obecnie łazi 
już po podwórzu.

— Podkop, 5 wiorst długi, wykryto 
w Odessie. Podziemne to przejście wiodło z ro­
wu miejskiego pod magazyn poczty. Podkop 
widocznie jest starej daty, ponieważ znalezione 
w nim łopaty są zupełnie zardzewiałe.

— O krwawem zajściu donoszą z Ty- 
flisu Dnia j b. m. Mahmud, chan Karabachu 
napadł na sąsiednie wioski ormiańskie z kilku’ 
set jeźdźcami i obrócił je w perzynę, przrezem 
trzech Ormian utraciło życie.
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Co nowego słychaó. Pewien

wał o nowiny tego miasta. Zapytany obywatel 
lipski odpowiedział: „W roku 1813 cesarz Na­
poleon przegrał wielką bitwę pod tem miastem. 
Od tego czasu nie zaszło tu nic uwagi go­
dnego'1.

— O wyprawie Przewalskiego otrzy­
mał nowe szczegóły Buskij Inwalid, za po­
średnictwem telegrafu przez Kiachtę. Telegra­
fują mu co następuje pod datą 20 sierpnia: 
„Nowy trudny akt wyprawy skończony został 
bardzo pomyślnie; w ciągu trzech miesięoy le­
tnich przeszliśmy przeszło tysiąc wiostr w pół­
nocno-wschodnim Tybecie. Z początku spuści­
liśmy się z Oajdaniu na 400 wiorst na połu­
dnie przez źródła rzeki Żółtej do rzeki Niebie­
skiej. Przeprawić się przez rzekę było niepo­
dobieństwem. Następnie zbadano większe jeziora 
w górze rzeki .Żółtej. Korzystając z prawa pierw­
szego turysty nazwałem jedno jezioro „Rossyj- 
skiem“ a drugie „Ekspedycya“. Absolutna wy­
sokość równa się 13.500 stopom. Wzdłuż rze­
ki Niebieskiej mieliśmy drogę górzystą i bezle­
śną — alpejską. Klimat straszliwy. Całe lato 
zimno, deszcz i śnieg. W końcu maja mrozy 
dosiągły 23 stopni, w lipcu mieliśmy zawieje 
tak samo jak w zimie. Ilość wodnych osadów 
przynoszonych przez północno-zachodni musson 
Oceanu Indyjskiego, tak bywa znaczna, że pół­
nocny Tybet zamienia się latem w jedno nie­
przerwane bagno. Zwierza i ryb w rzekach 
mnóstwo, ptaków mało, flora uboga ale orygi­
nalna. Mieszkańcy Tunguci. Tutaj dwa razy na­
padali nas rozbójnicy; bandy miały po 300 lu­
dzi; karabiny Berdanki i odwaga towarzyszy, 
zapewniły nam zwyoięztwo. Pierwszy atak od­
parliśmy szczęśliwie, następnie samiśmy atako­
wali obóz Tungutów i rozbiliśmy go. Na rzece 
Żółtej całe dwie godziny odpieraliśmy atak roz­
bójników. Tnnguci byli konni, ale często soho- 
dziili z koni i z za krzaków razili nas =trzłami. 
Szczęściem wszyscyśmy wyszli cało. Dwa ko­
nie nasze ranili. Napastników naliczyliśmy prze­
szło 40, Teraz zdążamy na zachód Oajdaniu. 
Urządzamy skład w uroczysku Gast i badać bę­
dziemy przez zimę prowineye okoliczne".

b. m„ p. p»M niu początek » yj,tk„w . o"g« .' mość,

— (1 — Pod najmilszem wrażeniem 
opuszczaliśmy wczoraj nowy lokal „Koła Li­
terackiego", w którym „Koło" święciło uro­
czystość stałych swoich osiedlin. Wrażenie 
to, przypisać należy zarówno poważnemu na­
strojowi całego obchodu, jak i świetnemu 
gronu licznych zaproszonych gości, którzy 
obecnością swoją dodali jej niezwykłego bla­
sku. W liczbie bowiem uczestników tego pię­
knego obchodu, znajdowali się obok Jego 
Eicellencyi Pana Namiestnika, także wybi­
tni przedstawiciele naszych władz autono­
micznych i inni dostojnicy, jak p. Were- 
szczyński członek Wydziału krajowego, hr. 
Stanisław Badeni i prezydent miasta p. Wa­
cław Dąbrowski; Najprzewielebniejszy ksiądz 
arcybiskup Isakowicz; profesorowie uniwer­
sytetu i politechniki; redaktorowie pism; 
u czen i, literaci i artyści wszystkich gałęzi 
sztuk pięknych, słowem cały kwiat inteli- 
rencyi lwowskiej, która licznem zebraniem 
się swojem dała wyraz uznania dla celów 
i dążności „Koła Literackiego*.

A cel to piękny i doniosły, bo zawiera 
się on w ożywieniu ruchu naukowego i lite­
rackiego w k ra ju ; w utrzymaniu łączności 
duchowej pomiędzy pracującymi na polu li­
teratury, sztuki i nauki; w skupieniu roz­
strzelonych sił literackich; w popieraniu i 
podejmowaniu wszelkich spraw, odnoszących 
się do literatury ojczystej.

Jeżeli „Koło Literackie Lwowskie", w 
ciągu dotychczasowej swojaj działalności, nie 
we wszystkich punktach zakreślonych pro­
gramem, zdołało odpowiedzieć w zupełności 
swemu, powołaniu, to nie pochodziło to ani 
ze złej woli zarządu , ani z braku energii, 
ale ze zbiegu okoliczności, które dotąd tak 
nieszczęśliwie się składały, że tylko cząstka 
z tego, co statut o k re ś la ł, została w czyn 
wprowadzona. Wszakże i w tym szczupłym 
zakresie dotychczasowej, czteroletniej dzia- 
alności „Koła Literackiego", spotykamy kil- 
ra prac donioślejszego znaczenia, kilka ja ­
snych momentów, świadczących o jego ży­
wotności, które tu z uznaniem podnosimy.

I tak, do niewątliwych zasług „Koła" 
zaliczyć należy wydane przez nie „Album 
dla Zagrzebia", zawierające 33 prac człon­
ków „Koła literackiego", które, nieszczęśli­
wym mieszkańcom tego miasta, przyniosło 
600 złr. dochodu. Rzeczone „Album" świad­
czy zarówno o szlachetnych inte cyach „Ko­
ła" jak  i o literackich zdolnościach jego 
członków, którzy złożyli się na tę piękną i 
sympatycznie przez ogół naszej prasy przy­
jętą wiązankę. Również inieyatywie „Koła 
Literackiego" i jego szczodrobliwości za- 
wdzięczyć należy piękne dziełko o Janie III 
na które we właściwym czasie „Koło" ogło­
siło konkurs z nagrodą 100 złr., a które 
wyszło następnie w Macierzy Polskiej jako 
trzecia z rzędu książeczka w szeregu jej 
wydawnictw. Kilka urzeczywistnionych n a­
stępnie myśli, jako to, obchód uroczysty ju-
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bilenszu J. B. Zaleskiego i odbyty w m ar­
cu r. b. obchód, poświęcony pamięci Jana 
Kochanowskiego, tak świetnie zapisane w 
pamięci naszej, należą również do niew ąt­
pliwych zasług „Koła Literackiego". Wresz 
cie publiczne a dokumentami uzasadnione 
odparcie zarzutów prasy rossy.jskiej, co do 
wrzekomego, umyślnego zniszczenia nagrob­
ku Joana Fiedorowa, pierwszego drukarza 
ruskiego we Lwowie i szczodre, jak na 
szczupłe fundusze „Koła“ zasiłki pieniężne, 
udzielone Towarzystwu pomocy naukowej w 
Cieszynie i Serbo-Łużyczanom w Budziszy- 
nie, czyż nie świadczą chlubnie o działal­
ności „Koła Literackiego", które, w miarę 
sił swoich i możności, nie uchyla się nigdy 
od współudziałania i ofiar i wszędzie stara 
się nieść swą pomoc i świecić dobrym przy­
kładem.

Że odzywały się głosy, zarówno w p ra ­
sie naszej, jak  i w łonie samegoż „Koła 
Literackiego", żądające od tego stowarzysze­
nia żywszego udziału w sprawach publicz­
nych, nie dziwi to nas wcale. Dla niejedne­
go bowiem, patrzącego od lat kilku na po­
wolny rozwój „Koła" wydawał się on nie 
życiem, ale wegetacyą. Od stowarzyszenia 
z tytułem „literackim" żądano większych 
rezultatów, spodziewano się obfitszego żn i­
wa, nie pomnąc, że przygotowanie samego 
pola pod przyszłe plony potrzebuje długich 
starań i zachodów.

A niwa lwowska, najmniej bodaj n a ­
daje się do pracy w tym kierunku. Życie 
polityczne tryska tu w całej pełni, za to 
życie literackie wegetuje zaledwie, czego 
najlepszym dowodem, że Lwów nie posiada 
od dawna żadnego pisma literackiego, a eks- 
perymenta, robione w tym kierunku na 
„Strzesze", „Tygodniu11 i „Ruchu literackim" 
opłacone zostały znaeznemi stratam i wydaw­
ców i zakończone ostatecznie upadkiem'tyeh 
pism, w niedługiej po sobie lat kolei.

To też nie dziw, że i zawiązanemu 
tu od lat kilku „Koła Literackiemu" nie 
wróżono długiego życia. Na przekór jednak 
wszelkim przepowiedniom, rosło ono w za­
ciszu niemal domowego życia, skupiało się 
w sobie, poznawało własne siły, aż wreszcie 
uznało za stosowne rozwinąć obszerniej do­
tychczasową swoją działalność a rozpoczęło 

ją, od założenia własnego i stałego ogni­
ska.

U tego to właśnie ogniska literatury i 
sztuki miejscowej, skupili się wczoraj owi li­
czni, a dostojni goście, o których mówiliśmy na 
wstępie, składając zarządowi „Koła L itera­
ckiego* serdeczne życzenia dalszego, a co­
raz to pomyślniejszego rozwoju.

W pięknym lokalu, mieszczącym się w 
becznem skrzydle gmachu Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, którego skład tworzą 
trzy saloniki w amfiladzie i obsierny pokój 
na szatnię, a wszystkie skromnie, lecz z 
artystycznym gustem urządzone, rozpoczęło 
„Koło11 tę nową fazę swojego życia.

Wchodzących gości, witało u wstępu 
do sali, prezydyum „Koła literackiego" skła 
dające się z pp dra. Rutowskiego, Romual­
da Starkla i Wład. Bełzy, a kiedy obszerny 
środkowy salonik napełnił się przybywają­
cymi, na dane hasło, przeszliśmy do sąsie 
dniej sali odczytowej, w której, szanowny 
prezes „Koła" zagaił uroczystość przemó­
wieniem, w którem przebiegł koleje „Koła 
Literackiego", zaznaczył dotychczasową dzia­
łalność i określił na przyszłość jego cel i 
zadanie Przemówienie dra Rutowskiego 
było świetne i głęboko pomyślane, to też 
nie dziw, że wywarło silne na zgromadzo­
nych wrażenie.

Poczem sekretarz „Koła" p. Bełza, od­
czytał nadeszłe listy i telegramy z gratula- 
cyami dla „K ok Literackiego", przyjęte przez 
zebranych objawami żywego zadowolenia.

List Kraszewskiego, datowany z for­
tecy magdeburskiej, brzmi w przekładzie z 
francuskiego, jak następuje : „Dowiedziałem 
się z dzienników, że wasze Koło Literackie 
wchodzi w nową fazę swojego istuienia. Ma­
jąc zaszczyt być jego członkiem, przesyłam 
„Kołu" wyrazy mojej szczerej sympatyi i 
najlepszych życzeń na przyszłość. Wyrażam 
przytem nadzieję, że literatura i sztuka zysz- 
czą wiele na współudziale „Koła", któ 
rego przyszłość spoczywa w gorliwości i do­
brej woli jego członków. Trwajcie i prospe­
rujcie z pomocą Bożą, tego wam życzy od­
dany J- I  Kraszewski “

Z listu Kornela Ujejskiego, który nie­
obecność swoją usprawiedliwił od dłuższego 
już czasu trwającą chorobą — wyjmujemy 
następujący ustęp :

„Koło Literackie — pisze on — jest dla 
mnie kołem bliskiem . gronem prawie ro- 
dzinnem i mocno żałuję, że złe zdrowie nie
Eiozwala mi współuczestniczyć w tej faini- 
ijnej uroczystości. Z głębi serca życzę sza­

nownemu Kołu, aby w nowym, rozprzestrze­
nionym, lokalu rozwijało się najpomyślniej, 
aby nie było tylko ogniskiem rozgrzewają- 
foUt zniżających się da niego, ale wielkim 
tanarem Bzeroko rzucającym światło i cie­
pło dla tych, co na falach życia p ły n ą  po 
omacku, łamią się nieraz z burzą i trętwie- 
ją  w jej zimnie. Bo kto człowiekowi rozświe­

tli drogę, ogrzeje go i otuli, ten wprowadzi 
go do narodowego portu i wysadzi na ląd 
już obywatela i patryotę. Światło połączone 
z ciepłem, to nauka, idąca z ducha; ta na­
uka, o której Kościuszko wyraził się mało 
komu znanem słowem „że świeci ona ja ­
śniej od błyskawicy i bije silniej od gromu".

List Jana Zacharjasiewicza przytacza­
my w całości. Oto co pisze znakomity nasz 
rom ansopisarz:

„Przezacne Kołol Michał Anioł był 
nietylko rzeźbiarzem, ale i budowniczym. Ko­
nieczność zmusiła mnie także próbować te ­
go zawodu. Stawiam stodołę i jestem w ła­
śnie w najkrytyczniejszej chwili tworzenia 
(żyd dostarczył za krótkich desek) Łatwo 
teraz zrozumiecie, że na otwarcie waszej li­
terackiej stodoły przyjechać nie mogę. Po 
krótkim namyśle, nie cofam wyrażenia. Tak 
jest, i wy budujecie stodołę, w której cenne 
ziarna gromadzić się będą A więc, szczęść 
Boże waszej nowej stodole. Gromadźcie skrzę­
tnie ziarnko do ziarnka i asekurujcie plon 
szlachetną dążnością. Tak asekurowaną ro­
botę, zawsze Bóg wypłaca rzetelnie, chociaż 
jest najsurowszym z likwidatorów. Bierzcie 
przykład ze mnie. Zapomniałem asekurować 
moją pszenicę, groch i wykę, zato mam te­
raz kupę popiołów. Zostało tylko trochę sia­
na, ale z siana nikt bicza nie ukręci. Nie 
składajcie w waszej stodole zbyt wiele sia­
na. Bicza potrzeba nam dobrego, chociażby 
na nas samych.

Jan Zacharjasiewicz. “
Telegraficzne życzenia przesłało „Ko­

łu,, Krakowskie Koło artystyczno-literackie, 
redakcya Nowej Beformy, p. Mieczysław Pa­
wlikowski i dawny prezes „Koła Literackie­
go," książę Roman Czartoryski, który z po­
wodu choroby nie mógł przybyć do Lwowa.

Następnie p. Platon Kostecki wygłosił 
w wiązanej mowie „Kazanie świeckie na u- 
roczystość otwarcia nowego lokalu Koła li­
terackiego" niejednokrotnie przerywane hu- 
cznemi oklaskami. Po wysłuchaniu tego ka­
zania, do którego jeszcze będziemy mieli 
sposobność powrócić w dalszym ciągu niniej­
szego sprawozdania, zabrał głos znany poe­
ta, p. Karol Brzozowski, i odczytał akt 4ty 
z nowego swego dramatu p. t. „Eryk XIV". 
Rzecz p. Brzozowskiego, odznaczająca się 
wysokim dramatycznym nastrojem i przepy­
szną formą wiersza, głębokie na słucha­
czach wywarła wrażenie. (D. n.)

K o n c e rt p. Bronisławy Dowiakowskiej, po­
łączony z przedstawieniem scenicznem, ze współ­
udziałem p. Ludwika Marka i licznego grona 
amatorskich sił artystycznych, zgromadził wczo­
raj w sali kasyna miejskiego nader liczną pu­
bliczność, która wszystkie produkcye przyjmo­
wała huczuemi oklaskami. Bo też i wykonanie 
ich było rzeczywiście bez zarzutu W ocenę gry 
panny Paltinger, lub p. Tyberga wdawać się 
nie będziemy, uważamy to bowiem za rzecz 
zbyteczną wobec) powszechnego uznania, jakie 
już niejednokrotnie pnblicznośó nasza miała spo­
sobność wyrazić młodziutkiej pianistce i niepo­
spolitemu wirtuozowi, który ze skrzypiec swych 
umie wydobyć nietylko to wszystko, co środkami 
technicznemi osiągnąć można, ale przedewszyst- 
kiem to, co zarówno znaw«ów jak i profanów 
zdnmiewa, a czego tajemnica spoczywa w pra- 
wdziwem artystycznem poczuciu, w wyższym 
nastroju ducha, który każdemu tonowi wydo­
bytemu z całą możliwą czystością i wprawą, 
nadaje siłę przejmującą słuchacza. Tę przedzi­
wną czystość tonu i siłę uczucia, podziwialiśmy 
wczoraj przedewszystkiem w wykonaniu Fanta- 
zyi (Faniaisie Caprice) Vieuxtemps’a, które 
było pod każdym względem wzorowe. Również 
się podobało Largo Handla na skrzypce i for­
tepian , wykonane przez pp. Marka, Tyberga i 
młodziutkich, bardzo młodziutkich amatorów, 
którzy z okiem utkwionem w swoich przewo­
dników Da artystycznej drodze, śmiało i wpra­
wnie władali smyczkiem, ku ogólnemu zadowo­
leniu słuchaczów. Punktem jednak knlminacyj 
nyin wczorajszego wieczoru były produkcye p 
Dowiakowskiej i opeia p. Ludwika Marka „Po 
latach dwudziestu". Czyż potrzebujemy wspomi­
nać, jak śpiewała p. Dowiakowska? Primadonna 
warszawska, która w roku ubiegłym, w czasie 
swych występów na scenie tutejszej powszechne 
zdobyła sobie sympatye i uznanie publiczności, 
powitaną też była wczorajdługo trwającemi okla­
skami, które ponawiały się po każdem jej wy 
stąpieniu i zmusiły artystkę do powtórzenia śli­
cznego, a bardzo forsownego poloneza z opery 
Mignon Thomasa i wesołej, z przedziwnym 
wdziękiem odśpiewanej piosenki Tauberta p. t. 
„Noc marcowa".

Po tyoh produkcjach nastąpiło przedsta­
wienie opery p. L. Marka „Po latach dwu­
dziestu" (słowa Bojanowskiego). Od pierwszych 
niemal tonów poznaliśmy, że mamy przed so­
bą dzieło poważne, dla ocenienia którego nie 
wystarczy kilka słów pobieżnej kronikarskiej 
notatki. Zaznaczymy tu tylko oryginalność mu­
zyki i wielką jej dramatyczną siłę, która, W 
miarę rozwoju akcyi soenicznej, potęguje się

coraz bardziej, i wywiera głębokie na słucha­
czach wrażenie. Treść tej opery da się zam­
knąć w krótkich słowach: Bogaty ale niemło­
dy już człowiek, imieniem Karol, poślubił wy­
chodzącą zaledwie z lat dziecinnych, piękną nad 
wyraz Auielę. Poślubił ją wbrew jej sercu, po­
sługując się despotyzmem ojca, który w zamęź- 
ciu córki widział tylko świetny materyalny 
interes. I stało się, co się zwykle dzieje w takich 
wypadkach. Mąż despota i podejrzliwy, złamał ży­
cie nieszczęśliwej istoty, a w końcu, popchnięty u- 
czuciem zazdrości i ulegając podszeptom podejrzeń 
swoich, krzywdzących nieszczęśliwą Anielę, zabie­
ra jej syna i uchodzi z nim razem bez 
wieści. Po l a t a c h  d w u d z i e s t u  powraca... 
wiek pochylił jego wyniosłą postawę, łagodząc 
zarazem namiętne uczucia. Karol przybywa ze 
słowem miłości i przebaczenia na ustach, przy­
bywa, by wynagrodzić nieszczęśliwej kobiecie 
ciężkie ciosy zadane jej sercu, i powrócić jej sy­
na. Cały akt drugi, utrzymuje uwagę widza w 
naprężeniu, a rzewna, to znów pełna grozy i 
tragicznej siły muzyka, odpowiada wybornie 
treści, niepozbawionej dramatycznego efektu 
Zaznaczyć tu przedewszystkiem musimy śliczny 
duet pomiędzy matką i synem, pełną dramaty­
cznej siły aryę solową Karola rozpoczynającą akt 
drugi i końcowy tercet, w którym uczucia obojga 
małżonków rozdzielonych tak długo i uczucia po- 
wróconego sercu matki syna, łączą się w jednym 
harmonijnym a silnym akordzie. Powtarramy raz 
jeszcze, że dzieło p. Marka zasługuje na powa­
żną i fachową ocenę; my zdajemy tylko spra 
wę z doznanego wrażenia, które podzielała z 
nami cała licznie zebrana publiczność, żywemi 
oklaskami przywołując kompozytora i wykonaw­
ców. Partyę Anieli prześlicznie, z całą rutyną sce­
niczną, wykonała p. Dowiakowska ; p. Borkow­
ski jako Karol śpiewał z przejęciem się i s iłą ; 
piękny głos p. Czernego, znanego dobrze publi­
czności naszej z amatorskich występów i wczo­
raj wywoływał gorące oklaski, a panna Bleim 
w niewielkiej swej roli zachwyciła publiczność 
wdzięczną postacią i głosem, nieco stłumio­
nym widoczną tremą, która jednak była je­
dnym wdziękiem więcej.

ną zupełnie ukończone rokowania co do od­
nowienia związku handlowego i cłowego po­
między Austryą i Węgrami. Nie wyklucza 
to bynajmniej, iż w obydwóch m inister­
stwach skarbu już teraz odbywają się grun­
towne studya nad tem, jakby się dało prze­
prowadzić uregulowanie waluty."

Na j j .  P a n  przybył przedwczoraj ra ­
no z Godblló do P e s z t u  i zabawił dzień 
cały w stolicy węgierskiej.

N a j d  C e s a r z e w i e z o w a  przesłała 
małżonce rumuńskiego ministra spraw za­
granicznych, pani Sturdza, swój artystycz­
nie wykonany portret, wraz z bardzo po­
chlebnym listem.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  F e r d y n a n d ,  
WKs Toskany przybył przedwczoraj popo­
łudniu z Gódólló do Wiednia i tegoż- dnia 
wieczorem wyjechał do Salcburga.

W potwierdzeniu podanej przez nas 
wczoraj wiadomości, pisze Politische Corres- 
pondenz pod d. 6 listopada: „Jego Ekscelen- 
cya p. Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  
w s k u t e k  N a j w y ż s z e g o  w e z w a n i a  
u d a ł  s i ę  dzisiaj w towarzystwie radcy 
skarbowego dr. Korytowskiego do stolicy 
węgierskiej.

Wedłog dzienników wiedeńskich t z. 
„ K o m i s y a d l a o s z c z ę d n o ś c i "  wygoto­
wała między innemi projektami, także i 
szczegółowe, nader obszerne wypracowanie 
o pensyach emerytów, stawiając wniosek, 
zalecający zarzucenie budżetu pensyjnego a 
zastąpienie go funduszem pensyjnym, utw o­
rzonym z wkładek urzędników, z interkala- 
ryów, opłat od nominacyj i innych tym po­
dobnych taks.

Dzień wczorajszy rozstrzygał o losach 
c z t e r e c h  k a n d y d a t ó w  p o l s k i c h  w 
W. K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m  i P r u -  
s i e c h  z a c h o d n i c h  w tych okręgach wy­
borczych, w których okazała się potrzeba 
ściślejszych wyborów. Wobec czynnego dzia­
łania rozwiniętego przez komitety wybor­
cze, nie jest nieuzasadnioną nadzieja, że Po­
lacy zdobędą jeszcze przynajmniej dwa krze­
sła w parlamencie niemieckim, tak, że ogó­
łem będą tam rozporządzali 18 głosami.

K o m i s y e  o b u  d e l e g a c y j  pracują 
z niezwykłym pospiechem, pragnąc przygo­
tować jaknajrychlej cały m ateryał dla peł­
nych delegacyj. W sferach dobrze poinfor­
mowanych przypuszczają, iż delegacje za­
kończą swoje prace najpóźniej 17 albo 18 
b. m., a może nawet już dnia 15 b. m. Być 
może, iż szybsze zamknięcie delegacyj wpły­
nie na wcześniejsze otwarcie Rady państwa, 
które było zamierzone na dzień 4 grudnia.

Presse dowiaduje się, że kartel, zawar­
ty pomiędzy g e n e r a l n ą  d y r e k c y ą  k o ­
l e i  p a ń s t w o w y c h  a k o l e i  K a r o l a  
L u d w i k a ,  co do przestrzeni konkurencyj­
nych galicyjskiej kolei transwersalnej, został 
już zatwierdzony przez p. M inistra handlu. 
Kartel obowiązuje tylko na pół roku, może 
być jednak po upływie tego czasu przedłu­
żony milcząco na rok.

Temps dowiaduje się, że postawa rzą­
du francuskiego i Izby wielki wpływ wy­
warła w Pekinie, tak dalece, że poselstwo 
chińskie w Londynie nie robi odtąd żadnych 
wojennych propozycyj, gdyż Chiny przeko­
nały się, że w razie uporu podjęta będzie 
akeya energiczna. Dalej zapewnia Temps, że 
wysyłka świeżych posiłków zbrojnych wy­
wrze niezmierny wpływ na uchwały i de­
cyzję dworu w Pekinie.

W telegramach z Paryża podają 
dzienniki zagraniczne wyjaśnienie o począt­
ku rokowań z Chinami. Po blokadzie For­
mozy, przybył lord Granville do posła fran ­
cuskiego Waddingtona i oświadczył, że sku­
tkiem blokady mogłoby przyjść do powa­
żnych zawikłań pomiędzy Anglią a Francyą, 
jeżeliby francuscy oficerowie nie przestrze­
gali względów dla statków angielskich przy 
rewizyi. Lord Granville dodał, że wie, iż 
Chiny skłoniłyby się do ugody pod warunkiem, 
gdyby F rancja  odstąpiła od żądania kwoty 
odszkodowania, a przeciw okupacyi Kelun- 
gu do pewnego czasu nie protestowanoby 
w Pekinie. Granville podnosił korzyści wszy­
stkich interesowanych mocarstw, skoroby 
Francy a zgodziła się na taką propozycyę. 
Waddington zapytał, czy może te oświad- 
czeuia zakomunikować swemu rządowi, a gdy 
otrzymał potakującą odpowiedź, nastąpiło 
przyjęcie usług angielskich.

W senacie francuskim toczy się dalej 
dyskusya nad nową ustawą wyborczą dla 
senatu. Z powodu poprawek przyjętych w 
projekcie przez senat, oświadczył członek 

■ komisyi Demole, że występuje z komisyi. 
M iejsce jego ma zająć Lenoel, wnioskodaw­
ca uchwalonych poprawek.

W Paryżu zarządzono najsurowsze środ­
ki ostrożności, z powodu ponawiających się 
wypadków cholery.

Daily News prostuje wiadomość, poda­
ną o przypuszczeniu Turcyi do udziału w 
konferencyi berlińskiej, jak następuje; Tur- 
cya żądała przypuszczenia jej delegata do 
konferencyi, ale książę Bismarck odpowie­
dział, że kwestya rzeki Kongo nie in tere­
suje Turcyi, że jednak przedłożone jej będą 
protokoły konferencyi, tak samo, jak innym 
mocarstwom, niereprezentowanym na kon­
ferencyi.

W Turynie wyszła broszura pod tytu­
łem Pro Judaeis, w której autor, Caredo 
Giudetti zwraca uwagę żydów, że rzeczy­
wistym ich obrońcą przeciw antisemityzmo- 
wi jes t — Papież.

W sprawie u r e g u l o w a n i a  w a l u ­
t y  pisze Budap. C o rre sp „Kwestya uregu­
lowania waluty zajmowano się tak obszer­
nie w dniach ostatnich, jak gdyby sprawa 
ta już teraz stała się faktycznie piekącą. 
Zdaniem naszem, decydujące osobistości obu 
rządów nie pierwej przystąpią do meryto­
rycznego rozwiązania tej sprawy, aż zosta­

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
D e l e g a c y e .

P eszt, 8 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu k o m i s y i  b u d ż e ­
t o w e j  d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  
znajdowało się na porządku dziennym 
ordinarium wojskowe. P. Minister woj­
ny złożył dalsze wyjaśnienia, podniósł 
niepomyślne widoki pod względem a- 
wansu lekarzy wojskowych i przema­
wiaj jak najusilniej za przyjęciem wy­
datku powiększonego o 70.000 złr., 
którą to sumę zamierza rozdzielić na trzy 
lata. Co się tyczy etatu pensyjnego, 
to stwierdził p. Minister, iż żądana 
obecnie nadwyżka w wydatkach nie 
reprezentuje bynajmniej nowego żąda­
nia na rok przyszły, lecz obecny pre­
liminarz został po raz pierwszy uło­
żony dokładnie według wykazu stanu 
służby z dnia 1 kwietnia, gdy w o- 
statnich latach czyniono zawsze do­
wolno potrącenia, co stawało się po­
wodem, iż przy zamknięciu rachun-
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ków zachodziły przekroczenia bu­
dżetu. Otóż odtąd zarząd wojenny bę­
dzie się wystrzegał podobnych prze­
kroczeń. Na podstawie zestawień, po­
cząwszy od roku 1877, p. Minister od­
parł zarzut, jakoby obecnie pensyo- 
nowano większą liczbę oficerów niż 
poprzednio i nazwał podobny zarzut 
nieusprawiedliwionym. Powodem zwię­
kszonych wydatków jest wyższy wy­
miar nowej ustawy pensyjnej. P. Mi­
nister udowadniał dalej, że przepisy 
o superarbitrium wykonywane są su­
miennie. W sprawie kosztów, jakie 
pociąga za^sobą zakupno koni, powo­
łał się p. Minister na argumenta przy­
toczone roku zeszłego w delegacyi. 
Jak najszybsze podniesienie stanu ko­
ni jest nieodzownym warunkiem na­
leżytego wykonania służby kawaleryj­
skiej i dlatego też wzięto pod rozwa- 
wagę urządzenie drugiej stadniny i 
podniesienie premij.

Delegat L a t o u r porównywał pro­
jektowaną organizacyę artyleryi z ar- 
tyleryą Niemiec, Francyi i Rossyi, 
celem udowodnienia, że artylerya tych 
państw pod względem liczby dział 
przewyższa austryacką, w skutek cze­
go projektowana organizacya wydaje 
się bardzo na czasie. Mówca ubolewa, 
iż na razie zaniechano restytuowania 
Josefinum. Gdyby akademia ta nie zo­
stała powołaną na nowo do życia, to 
powody tego byłyby, jak się zdaje, 
raczej natury politycznej, niż finan­
sowej.

Delegat Be e r  zapytywał, czy 
przekształcenie artyleryi będzie posia­
dało pewną trwałość, i mniema, że 
restytuowanie Josefinum w tym tylko 
razie odpowiadałoby swojemu celowi, 
gdyby lekarze wojskowi zostali zupeł­
nie zrównani z oficerami w czynnej 
służbie, i gdyby przy przenoszeniu 
lekarzy postępowano z większą niż 
dotychczas ostrożnością.

Delegat H i p p o l i t t i  omawiał 
przykre położenie materyalne niższych 
lekarzy wojskowych, wyraził życzenie

Delegat H i p p o l i t t i  cofa swoją 
rezolucyę.

Na -tern zamknięto ogólną dys- 
kusyę.

Wśród rozpraw szczegółowych 
oświadczył pan Minister na zapytanie 
delegata H a u s n e r a ,  iż szkołę ka­
detów we Lwowie dlatego zwinięto, 
że w ogóle nastąpiła redukcya szkół 
kadeckich, a właśnie we Lwowie nie 
było odpowiedniego dla tej szkoły po­
mieszczenia. Del. H a u s n e r  oświad 
czył, iż wyjaśnienia te nie zadowoliły 
go i dodał, że nie żąda rozkładu 
szkół kadeckich według narodowości, 
lecz według krajów, a właściwiej we­
dług terytoryów

Przy tytule: „wojskowe zakłady 
naukowe" p. Minister wojny oświad 
czył, iż potrzeby sił nauczycielskich 
nie zostały jeszcze zupełnie pokryte 

Komisya przyjęła bez zmiany 
pierwszych 15 tytułów,

Następne posiedzenie jutro.
Peszt, 8 listopada. Na wczoraj- 

szem p o s i e d ź  en i u ko m i s y  i d l a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  d e l e g a ­
cyi  w ę g i e r s k i e j ,  referent dr. Falk 
wystosował do p. Ministra hr. Kalno- 
kyego takie same zapytania, jakie po­
stawiono w komisyi delegacyi au- 
stryackiej, w kwestyi stosunku Au- 
stro-Węgier do zagranicy.

P. Minister powołał się na mo­
wę tronową, dalej na swoje oświad­
czenie w komisyi austryackiej, wresz­
cie na oświadczenia prezesa gabinetu 
Tiszy w węgierskiej Izbie deputowa­
nych. P- Minister scharakteryzował 
stosunek przyjaźni z Niemcami, jako 
taki, który głęboko i niezachwianie 
ugruntował się wśród ludności obu 
połów Monarchii, stał się popularnym 
i nigdzie nie budzi nieufności. Stosu­
nek przyjazny do Włoch trwa ciągle 
i niezmiennie. P. Minister przypo­
mniał, jak drażliwym był stan rzeczy 
pomiędzy Rossyą i zachodnią Euro­
pą* w pierwszym zaś rzędzie z Austro- 
Węgrami i Niemcami w okresie, któ

wiązania powstaóby ztąd dla nas I Prezes dr. S m o l k a  mniema, że se- 
mogły, ale Minister w interesie Mo- s y a  d e l e g a c y j n a  będzie mogła 
narchii nie może na zapytanie to dać być zamkniętą 18 b. m. To samo 
odpowiedai. Szilagyi nie obstaje dalej twierdzi dzisiaj Pester Lloyd dodając 
przy tern, ażeby otrzymać odpowiedź, jednak, iż nie jest wykluczoną mo- 
ale zwraca uwagę na odnoszące się żliwość zamknięcia sesyi delegacyjnej 
do tej kwestyi publikacje w Nie- już 15 b. m.
mczech, którym nie zaprzeczono, a B e r l in , 8 listopada. (Tel. pryw.) 
mianowicie na rzekomy projekt Ńie- Według doniesienia tutejszych dzien- 
miec skodyfikowania traktatu przez ników, W. P o r t a nie uczyniła do
władzę prawodawczą. [ tychczas żadnego kroku, celem przy-

Mowca zapytuje o naturę stosun-1 puszczenia jej do u d z i a ł u  w k o n - 
ku z Rossyą i pewne umowy ze f e r e n c y i .  
względu na półwysep bałkański. Mi- Z g r o m a d z e n i e  r o b o t n i k ó w
nister spraw zagranicznych odpowia- uchwaliło, aby socyaliści wstrzymali 
da, że o protokołach i traktatach nie się od udziału przy wyborze ściślej- 
było mowy, lecz idzie tylko o zasa- szym w drugim okręgu wyborczym, 
dniczą jednomyślność. — Hr. Andras- B erlin , 8 listopada. Przy w y-
sy, jako ówczesny minister spraw za- b o r a c h  ś c i ś l e j s z y c h  Wrocław 
granicznych, widzi się uprawnionym wybrał kandydatów socyalnej demo- 
do następującego wyjaśnienia: Sfor- kracyi Hasenclevera i Kreckera, Man- 
mułowanego, urzędownie wypowie- heimdemokratęKopfera,Wiesbaden kan- 
dzianego życzenia pomiędzy obu ga- dydata liberalnego Schenka. W Karls- 
binetami, co do wcielenia traktatu ruhe zapewniony jest wybór narodo- 
z Niemcami w ustawy obu państw, wo-liberalnego Arnspergera. 
nie było. W ciągu rokowań była i ta P e te rsb u rg , 8 listopada. (Td.pr.) 
kwestya przez ks. Bismarcka poru- Według doniesień dzienników, wątpli- 
szana, jako wymiana zapatrywań, ale wem jest, czy rząd rossyjski ma rze- 
Andrassy oświadczył, że takie skody- jczywiście zamiar z r u s s y S k o w a n i a  
fikowanie nie byłoby odpowiednie ce-1 szkół  w p r o w i n c y a c h  n a d b a ł -  
lowi. Zgodnie z życzeniem obu stron t yc k i c h .
traktujących, myśli tej zaniechano. 

P eszt, 8 listopada. Na posiedze
P aryż, 8 listopada. S e n a t  ob­

radował nad ustawą w wyborze se-
niu k o m i s y i  m a r y n a r k i  d e l e -  nstor°w’ 18V losaml,P™ -
g a c y i  w ę g i e r s k i e j ,  komendant 68 *to?°m P°prnwkędo-
m ar/uarki K o n  Stemeck wyjaśniał “ * « W  S1« mstytaeyi do-
obszernie b n d ż e t  m a r y n a r k i .  Ba-Urwołmeh senatorów a przyięłartyknł

poprawy tego położenia i wniósł od- ry nastąpił po pokoju berlińskim, a 
powiednią rezolucyę. to w skutek niezis tezenia się nieda-

Delegat Be z e  c n y  przekonany jJS^y^h się osiągnąć idei, chociaż de- 
jest o potrzebie przywrócenia akade-j c7^ui?ee czynniki zawsze powodowały 
mii Josefinum. Wywody p. ministra , s*§ byczeniem utrzymania dobrych sto- 
w°jny, odnoszące się do etatu pen-1 sunków. Odtąd nastąpiło uspokojenie, 
syjnego, uspokoiły mówcę zupełnie. : Znaczenie zjazdu Monarchów w tern 
Niemniej delegat R a ab  stwierdził, że Polega, że Monarchowie porozumieli 
oświadczenie p. Ministra wojny przy- się 5? ^o polityki pokoju, opartej na 
jęte zostanie z zadowoleniem przez istniejących prawnych stosunkach. Mo- 
opinię publiczną. Pojedynczym bowiem wca wskazał na znane bardzo zado- 
wypadk«m bywa przypisywane ogól- walające stosunki do Serbii. Stosunki 
ne znaczenie, i to tylko staje się po- do Rumunii ukształtowują się bardzo 
wodem niezadowolenia. Opłacający po- ppyjaźnie. P. Minister podniósł z wiel- 
datki nie są wcale niewdzięcznymi kiem uznaniem, iż król rumuński i je- 
wobec zasłużonych wojskowych. rz§d starają się oddziaływać w du-

P. M i n i s t e r  w o j n y  nazwał cau powyższym, 
mylnem zapatrywanie, jakoby odstą-: Minister jest przekonany, że agi-
piono od myśli powołania do życia tacyę małego ale hałaśliwego stron- 
akademii Josefinum; owszem usiłowa- nictwa, które tam występuje prze- 
nia w tym kierunku nie ustaną. Or- ciwko nam, będzie można ścieśnić do

ron Sterneck przedłożył projekt roz­
łożonej na lat kilka organizacyi ma­
rynarki. Komisya zgodziła się w za-

którym uznano pretendentów za nie- 
! wybieralnych.

P ary ż , 8 listopada. (Tel. pr.)
sadzie na plan organizacji i załatwi- P r e ! y d e “ ! ^z ?  d e p u t o w a n y c hV ł  p I "1 I •• i Ct Ci A U A O YTT1 O Ci A r?TT J 1 (7 Tl 1 /V wa a  n A n
ła kilka tytułów.

W komisyi d la  s p r a w  z a g r a
n i c z n y c h  d e l e g a c y i  w ę g i e r -  rzy T  - 
s k i e j  oświadczył hr. K a l n o k y ,  iż g° ustąpieniu, 
s t o s u n k i  w A l b a n i i  są złe. f  o- *eD,le  P*. e.r

B r i s s o n  oświadczył, iż nie może u- 
ważaó za swoich przyjaciół tych, któ- 

!_ | rzy rozsiewają pogłoski o rychłem je-
' i. Zdaniem Brissona oba- 

r r y e g o, byłoby w chwi- 
statnich czasach zaszły tam liczne I ^ obecnej niepatryotycznym i godnym 
wypadki oporu przeciw władzom rzą- nagany al
dowym. Sporne te kwestye nie grożą I P a ry ż , 8 listopada. (Tel. pryw.) 
jednak niebezp'.ecznemi następstwami*. \ Tempa i Liberie zapewniają, iż r z ą d  
Dotychczas nie nadeszły niepokojące c h i ń s k i  skłania się do p r z y j ę c i a  
doniesienia. P. Minister powtórzył w w a r u n k ó w  f r a n c u s k i c h .  W tej 
końcu znane oświadczenie w sprawie mierze toczą się już rokowania, 
połączenia koleji żelaznych, stosunków P a ry ż , 8 listopada. Na posie-
handlowych do Grecyi i austryaekie-1 dzeniu rady generalnej zawiadomił
go stowarzyszenia Lloyda. prefekt policyi, iż od północy z a p a ­

d ł y  d w i e  o s o b y  n a  c h o l e r ę ,  a 
z m a r ł o  s iedm osób .P refek t,stw ier- 

Wiedeń, 8 listopada. (Td. pryw.) I dziwszy, że względnie do liczby lu- 
Radcy sądu krajowego w Czerniow- dności cyfra zapadłych i zmarłych na 
cach, S t r u s i  o wi ,  przy przeniesieniu cholerę jest nadzwyczaj drobną, wy­
go na własną prośbę w stan spoczyn- raził nadzieję szybkiego stłumienia 
ku, rozkazał wyrazić Najj. Pan Najw. epidemii. Prefekt Sekwany wskazał na 
zadowolenie. to, że sporadyczne wypadki dowodzą,

Asystent pocztowy w Czerniow- iż w Paryżu nie ma epidemii we wła 
caeh, Maryan M a ń k o w s k i ,  z powo- ściwem tego słowa znaczeniu.
du uratowania tonących, otrzymał zło­
ty medal zasługi.

Konstantynopol, 8 listopada. 
P a t r y a r c h a  a r m e ń s k i  N a r s e s

W iedeń , 8 listopada. (Td. jpr.) u m a r ł .  Znaleziono go nieżywym w 
P. Minister spraw zagranicznych hr. łóżku a to w chwili, gdy rada patryar-

  K a l n o k y  przybędzie tu dzisiaj z Pe- cbalna przyjęła stanowczo jego dymi-
ganizacya artyleryi jest dobrze obmy- granic jak najszczuplejszyck. M n i e j ' sztu dla p o w i t a n i a  k r ó l e s t w a  syę i zastanawiała się nad wyborem 
ślanem zarządzeniem; naturalnie, iż pomyślnie może się Minister wyrazić rumuńskich.

S z a p a r y m .

dzisiaj już nie można brać na uwagę o agitacyi} pochodzącej z własnej na 
nie dających się przewidzieć poste- szej ojczyzny, agitacji, która z tamtej 
pow. Co się tyczy dyplomów doktor- s rony Karpat przyczynia siędowrza- 
skieh akademii Josefinum, to w Wę- wy i niepokoju w prasie, i nam mało 
grzech są zdania, iż do tego potrzeba honoru a rządowi rumuńskiemu wiele ' D u n a j  e w s k i  ego.  
osobnej ustawy. Stanowisko lekarzy kłopotów sprawia — Csernatony za- 
w armii opiera się na^zasadach regu- pytuje, czy prawdą jest> że z * odu 
laminu służbowego. Zmieniać te za- węgierskiej mowy tronowej podnoszo- 
sady bez koniecznej potrzeby, byłoby no zażalenia, jak donosząotem dzien- 
w każdym razie rzeczą niebezpieczną.; mki. Minister spraw zagranicznych 
Zresztą kwestya t a , której ostateczne zaprzecza temu, iako rzeczv rozumie- 
uregulowanie należy do prerogatyw jącej się samej przez sie Co do Czar-

3‘ : ?0g67  V <l-osi E s t e ? ;  te  postewaCo się tyczy kwestyi zaopatrzenia, to tego kraju świarWtr n nailpn^ei wnli
p. Minister ndo wadnia prr,W adam i,' a w ostatnich czasach stela się o wiele 
zaczerpnięte IM z Francji , Niemiec, odpowiedniej™,. Na zapytanie Szyla- 
i i  zarzut jest niesłuszny. Zaopatrzę- gyiego, czy S0j USz zawarty z Niem­
nie pochłania w Austryi większe sumy, eami jest tylko obronny, praeciw pe- 
niż w innych państwach. W sprawie j wnym oznaczonym przeciwnikom, czy 
zaopatrzenia wyższych chirurgów pan też w ogóle na wszystkie wypadki, o- 
Minister oświadczył, iż w tej mierze } swiadcza Minister spraw zagranicz- 
związany jest odnośną ustawą, dlate-jnych, że interpelant chce się dowie- 
go też zmiana mogłaby nastąpić tylko j dzieć, na, co my skutkiem tego przy­

mierza liczyć możemy i jakie zobo-

P eszt, 8 listopada. (Tel. pr.)
prowizorycznego jego następcy.

K o n sta n ty n o p o l, 8 listopada.

w drodze ustawodawczej.

Naij. Pan przyjął wczoraj o godzinie (Telegram Pol. Gorr.) Wskutek inter- 
wpół do 10 przed południem jak naj-1 wencyi sułtana z a n i e c h a n o  se- 
łaskawiej pana Ministra skarbu dr. k w e s t r a c y i ,  jaką zagrożono towa- 

aj e w s k i  ego. rzystwu koleji wschodnich. Sułtan po- 
Po południu o godzinie 4 konfe-Mecił Porcie, aby podjęła z tern towa- 

rował pan Minister D u n a j e w s k i  rzystwem nowe rokowania, 
z węgierskim Ministrem skarbu hr. Londyn, 8 listopada. W I z b i e

g m i n  oświadczył Gladstone, iż rząd
Dzisiaj rano pan Minister, w to- hez zezwolenia parlamentu nie przyj- 

warzystwie radcy skarbowego dr. mie na siebie żadnych pieniężnych 
Korytowskiego, udał się z powrotem zobowiązań wobec Egiptu. Fitz-Maurice 
do Wiednia. zawiadomił, iż kwestya handlu nad

P e sz t, 8 listopada. (Tel. pryw.) I rzeką Niger nie będzie przedmiotem 
P. Minister dr. D u n a j e w s k i  był narad na konferencyi berlińskiej. Izba 
wczoraj na półtoragodzinnem posłu- gmin odrzuciła 372 głosami przeciw 
chaniu u Najj. Pana. 232 poprawkę Stanhopesa, poczem

Peszt, 8 listopada. (Tel.^>r.) Naj- b i l  r e f o r m y  został przyjęty bezgło- 
bliższe pełne posiedzenie d e l e g a c y i  sowania w drugiem czytaniu.
a u s t r y a c k i f e j  odbędzie się dopiero 
we wtorek.

P e sz t, 8 listopada. (Tel. pr.) 
Dzisiaj ukończą się obrady nad zwy­
czajnym b u d ż e t e m  w o j e n n y m .

^ p o w ia .jjit.in y  r e a k to r  i d » m  K r e e h o i r ie e k i



W teatrze h r. Skarbka.
W  sobotą dnia 8  listopada 1884 .

Trzeci występ nofoanpżowanycli art- opery.

opera w pięciu aktach Karola Gounoda. 
Kapel. p. H. Jarecki. Reżyser p. J . Myszkowski. 

O S O B Y :
Doktor Faust 
Mefistofeles 
Małgorzata 
Walenty 
Siebel 
Marta 
Wagner

p. Yilla 
. *

pna Piaye 
p. Rubirato 
pna Iżakówna 
pni Kasprowiezowa 
p. Koncewicz

Studenci Żołnierze, Mieszezanie, Dziewczęta, Duchy 
* * * W partyi Mefista wystąpi p. Julian
Jeromin. — W drugim akcie „walc“ wyko­

na panna Kowalska.____________
Początek o gc zinte 7 wieczorem.

JS  A I » .B ł« jŁ A JH JK.

Do wielmożnego Henryka Blumenfeł-
da aptekarza we Lwowie.

Wielmożny Panie! W przewlekłej chorobie 
żołądka używałem Pańskiego wina z pepsyną i dia- 
stazą z jak najlepszym skutkiem i przez porównanie 
przekonałem się, źo preparat Pański w; niezem nie 
ustępuje oryginalnym francuskim od których jest o 
połowę tańszym a przewyższa o wiele wyroby nie­
mieckie i inne.

Chciej Pan przyjąć wyraz mego poważania
Jan  Lam.

N ie o m y ln ie .  Pod tym tytułem znajduje się 
w numerze dzisiejszym anons, o nowym, przez sła­
wnego lekarza przeciw chorobom włosów Dra Piu- 
kasa wynalezionym środku „Roborantium“ (esencya 
wytważająea włosy), który w razie wypadania wło­
sów, wyłysieniu, braku zarostu brody i posiwieniu 
włosów nadzwyczaj dobrze skutkuje i dotąd niczem 
innem zastąpionym byd nie może. Nie mamy bynaj­
mniej zami.JU, przechwalać skuteczności tego wy na-

Cennik lwowskie) izby handlowe)
Lwów dnia 7 listopada

Ł. k c y e  za sztukę 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł, wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

3 .  U s t .  z a s t  za 10 zł.
To w kredyt, galio. 5 pr. w. a.

„ „ „ * pr. w. a.
* - „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/* 1. 
Banka hip. galio. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ .  „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premia 

Listy dłużne g. Z. kr.wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a wlikwidacyi 

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/* Pr - w- a. w likwidaeyi 

*/* Pre- kraj. listy zastawne 
L i s i y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogćln. rolo. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 

4 .  O M t g l  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal, Zakł. kred. 
włościausk (dawn. 6 pr.) Bpr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/* pr. wa. 
B L e s y  miasta Krakowa

o _ Stanisławowa 
8  M o n e ty ,  

lu k a t holenderski . . .  
Dukat cesarski , .
Napoleondcr . . .
P ó ł im p e r y a ł .........................
Bubel rossyjski srebrny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro . . .
Kuwotit- w «rr"S„-r „

i przemysłowej.
1884. 

płacą żądają
walutą auztr.

lłt sJt. ot,
|*7'0 — 273 — 
191 50 191 50 
J85 — 290 —
1238 -

98 25 99 25
91 50 93 —
98 25 99 25
86 70 87 70

101 30 102 30
97 — 98 —

99 10 100 10

59 — 61 -

59 _ 61 _
91 92

101 20 102 20

96 75 97 75
102 75 104 —
90 80 91 80
18 50 20 50
22 50 24 50

5 64 5 74
5 68 5 78
9 64 9 74
9 94 10 04
1 54 1 64
1 2 4 -- 1 26 -

59 55 60 25

lazku, chociażby takowy rzeczywiście na to zasługi­
wał, lecz zwracamy tylko uwagę p. t. czytelników 
na dotyczący anor° i polecamy ten środek na próbę. 
W razie, gdyby takowy nie skutkował, obowiązuje 
się wynalazca zwrócić pieniądze bez przeszkody

Do
PP. braci K u r k o w s l l c i c l i  właścicie­

li zakłada pogrzebowego w miejscu.
Przyjmijcie Panowie moje podziękowanie za 

staranne i gorliwe zajęcie się pogrzebem mego ojca 
ś. p. Tomasza Burzyńskiego. Uważam sofcie za po­
winność potwierdzić, że obok umiarkowania w żąda­
niach, spełniliście Panowie swe zobowiązania i przy­
rzeczenia rzetelnie i uczciwie, tudzież że postępowa­
nie służby użytej do obsługi zwłok odznaczało się 
prawdziwą delikatnością i uszanowaniem smutku 
pozostałej" rodziny. Widaó z tego że przedsiębiorstwo 
Panów posiada zalety rokujące mu dobre powodze­
nie, którego też szczerze życzę.

Lwów, dnia 7 listopada 1.884.
Z poważaniem.

Dr. Ju lian  Ikurzytiski.

P r z y l e e h a U  d o  L w ó w #
dnia 8go listopada 1884.

M odel Q e e r s e , a  
Pp. M. baron Błażowski z Dobrowód. A. 

Kozicki z Wierzbiatyna. F. Jaruntowskiz Twicr 
dzy. I. Jaruntowski z Załanowa.. L Janocha 
ze Strzelcza.

M o te l  A ftgSeljłfcl 
Pp. T. Przesmycki z Halicza I. Celewicz 

z Uhnowa. I. Starkel z Drohowyża Z. Smalaw- 
ski z Winnik Dr. W. Zbyszewskij z Rzeszo­
wa. Ks. T. Oleksióski z Jarosławia.

Hotel G u rop e js if  
Pp. H. Robinsohn z Wiednia. Dr. Fili­

powski ze Sokala. A. Orłowicz z Ołomuńca.
H o te l  L a n g a  

Pp. M. Windt z Pragi. A. Keindl z Wie­
dnia. E. Weiss z Wiednia.

H otel W arszaw sk i 
Pp. F. Madeyski z Łańcuta. K. Hermann 

ze Spasa. E. Petsch ze Złoczowa. M. Stern z 
Bukaresztu.

iiiaiiam* J T S S L I
SZGEMTMOT

napój oszeźwiajgey stoławy,
skuteczny bardzo uu kaszel w otsrsfeuh 

szyi katarooh żołądku I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedli.

Zwracamy uwagę
na

etykietę i ko rek
zaopatrzone jak

M ATTONI-

P o c i ą g i  k o t e | O w e ,
Od 20 maja 1884 

podług zegara lwowskiego 
F ra jch e d a ią  do Lw ow a

L Pod W otoczy sF : ca dworzec Podzamcze o 
godz. '0  min 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z C zeriiio w iec : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 85 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z F od w o ło czy sk : na dworzec główny Iwo 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Ze S ta n is ła w ó w *  na S t r y j  i  rano o godz. 8

min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 82 poeiąg mięszany i o 
godz 10 min 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z K rakow a : o godz. 5 min. 86 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 38 
przed poł. pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a
Bo 'T rakow a: o godzin. 10 min. 46 wie- 

■: zerem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz 5 
min 3 po pot. pociąg mięszany i o go 
dżinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany 
lokalny.

Do Fodwołocaysk : a głównego dworca
0 godz. 5 min 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
knryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 1.0 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany,

i)o Ezernlowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mieszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz 1 min. 25 po poł. pociąg iokaloy 
iwów-Stryj.

K|M>sir«ezenia DieieeieioKieicue.
(Z obserwatoryum e k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 8 listopada 1884.
Barometr 744.37mm. przy temp. 0'’C. Psychro­

metr suohy 3.1 C. Psychrometr wilgotny 2.7°C.
Prężność pary 5.3mm. Wilgoć 93 Zachmurzenie
0. Wiatr SI. Ozon 4.

Temperatura powietrza 2.5°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 770.67mm.
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 9.7°C. 

Najniższa temperatura w nocy 2 1C .
______ Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.0mm.

Kurs giełdy wiedeńskiej
i  dnia 3 listopada 1884

1 . D ł n g  p a ń s t w a ,  płaeą żądają

Jednolity dług państwa vr banknot, 
maj-listopad . . . 8120 81 35
luty-sierpień . . . . . . .  81.30 81.45

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e ze ń -lip ie e ...................................  82.35 b2 50
kwiecień-październik . . . . .  82,40 82.55

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 124.75 125.25
9 „ 1860 co 500 złr. w.a.ónr. 134 40 135 20
B » 1860 po 100 złr 5 p r ' 1 4 3 .-  144 -
9 „ 1864 po 100 złr. . . . 173.25 173.75
,  ,  1864 po 50 złr. , . . 171.50 172 50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .  40 25 42 25 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre..............................................  150.50 151.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Pcnts papierowa 5pr. z r. 1881 . . 96.45 96.bO
Austr renta zł. wolna od podatk. 4pr. 103.95 104.1-5
2 .  O b l i g a c y e  iadomu 5 pr. (za 100 zł. aa k )

Cceoń . . .  . . . . .
Bakowiny . . .  . .
Galieyi . . . . .
Niższej Austryi . .
Siedmiogrodu
Węgier • .........................

S. A k  c  y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 z i 
Gal. banku hip. po 200 zł. . .
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł 

wpł. 50 pr. . . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w, c.) a 200 zł 
Północna kole? po 1000 zł. fc.
KoL Kar. Ludw. po 200 zł. fc
T<wow .Cęjam. -o a wor

106.50 —.---
101.50 10 2 .-
101.50 102 25 
105.— 106.25 
100 3U 101— 
101.30 I 1.80

105.90 106 49
290.90 2‘)1.20 
812.— 820 -

872.— 875—

534 — 636—  
232.75 233.25

2385 2390
271.— 271 25 
192 70 193—

płacą żądają
Tow. boi. żel. państw, po 200 zł. m k. 297.50 298—  
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 147.20 147.50 
I. koi węg. gai. a 200 zł. w srebrze 172.75 173.25

4» L i s t y  zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/, pr. w

złocie w 50 1........................................ 97.50
o * « « premiowe d o  3 pr. 1*6.75

Gal. zak. kr. ziem. Krab. los w 181. 6 pr. 99.10
,  „ 9 „ w 20 1. 7pr 101.50
» j  », * w 361.51/, pr. 99—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . , 91.40
a „ „ p o  5 pre. . . 98.50 

P O  5 pr:;. 1
37 latach : wrotne . . . . .  98 50

Gal. banku hip. po 6 proc. . . , 101.—
Gal. Zakł. kred. włość, po S prc. . . —.—
Banku austro-węgiersk. po o pr. . . 101.40
Węg. Tow. iiem. akc. po ó’/« pro. . - -.—

,  Zakł. kr. zk-me po -5':, pre. 101. 0

5 .  O M ig a C y e  z pra-ręm pierwszeństwa La 
Kol. Albrecuta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100 10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów {w. « .)

proc. w srebru  - - 99.25
- 105.50

. „ po 100 zł. w. a. - ■ ■ . - 101.50
Kol. gal. Kar. Lud omisyr. % r. 18-8!

po 4*/* pr.  .................... 100.—
dtto. dtto. (Jarosław - Soka*) . . 99.25

Kol. Lwow.-Ozor.-Ja.ss. III. emir a 300

97.80
97.25
99.40

99.50 
92—  
98. 0

98.90
101.50

10l!60 

102 7-5

W zł.)
100.50

a 300 zł. 5 ,
Kol. pół. po 100 zł. ui. k.

jo 100 zł. w. &.

złr. 5 prc. w srebrze z r  1885 .
z r„ 1867 
>: r. 1868 . 
z e. 1872 .

Węg. ga!. kol. a 200 zł. 5 pr. ry, s

6 .  L  a  s  jr.
Inst. kr. dla han. i pr. p0 100 zł. w. a
Clarego po 40 zł. in. k.

101.10 
101— 
101.— 
101 —
08.75

177.50
40.25U l t t i O g u  P O  —  —  - - - ■  '  ■ ■ ,» u .

Tow. iegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.b. 115. 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 19—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. » 18.50
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. , 23—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.75
rv ifta< rn  -f.n *•'- r i -r - 37 75

106. -
102.50

100.50 
99.50

101.20
101.10
101.10
10110
99 25

178—
40.75

115.25

1.9 25 
24.— 
42.5c
38 25

płaeą żądają
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł 12 80 13—  

„ „ węgiersk. ,  po 5 «ł. . . -  —
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................ 18.25 19 —
Salma po 40 zł. m. k ■ . . 56. — 56 50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 50.— 50 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24 50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128.— 130.—

_ „ po 50 zł. w. a. . 68.— — —
Waldsteina po 20 zł. rr-. k, . 28.25 28 75
Windisehgratza po 20 zł. as, *t. 39 — 39 25

7. W eksle  S r i « :v ‘.o5
Augsburg na 100 zł. w. p r. . —,........ .......
Berlin za 100 mark w. p. u. — -  —
Frankfurt za 100 mark w p. ił. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — — --------
Londyn za 10 ft. szt. , , . . .  121 65 121 85
Paryż za 100 fr, . . . *8 2 5 — 4t 3 0 —

K u rs  złots.
Dukat cesarski aron . . . .  5,76 — 6 78 —

„ pełnej wagi 5.74 — r 76 -
Korous . . -   — — .
20-fraakówka . . .  . . 9.65.50 966.59
Rossyjski imperyał . . .  9 95 -  9 97 —
T&ląr związkowy . . . .  —.— — ---------—
Srebro . . . . .  . . — — — — —

B a n k  k ra jow y
6pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —.—

i 1 lt pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —.— —.—
4V, pre. krajowe listy zastawne —.— —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

•luj.ł 7 listopada 1884 złr et.
Jednolity dług państwa w banknotach 81 25

n » o w srebrze . 82 35
Renta w z ł o c i e ..................... 1 ÓS 65
5 pre. austr. renta marcowa . . s« 40
Akeye banko wiedeńskiego . . . . ?71

r ... krojytow-.o . . . 291 50
L o n d y n ............................... , . . 22 55
S r e b r o .............................. .....
Napol.eondor 
Dukat cesarski men.

9
5

70*/
r 8l.VS .. 59 95

Kuratele.
L. 5259. (6957 1 - 8 )

Stefana Jacykowskiego z Czemilowa 
mazowieckiego uznano marnotrawcą Kura­
torem Tomasz Kozłowski.

Z c. k. m. del. »ądu powiat. 
Tarnopol, 24 marca 1884.

Rozmaite obwieszczeniâ
4524. (7189 1— 3)
SBorn !. 1. SBejirfSgerid^te tn Niemirów 

ńjitb ber abtuejenbe unb bem 2Bof|norte nad) 
unbelanitte Abuś Muller perftanbigt, baji 
Nesie Zirnmermann gegen i^n unb Samuel 
Zimmejmann ant 19. Snti 1884 3- 4524, bi? 
Jltage wegen 3 a^ nn9 tl0T, an=
geftrengt bat, woruber bie Xagfa^rt ju r S3er= 
Ijanblung auf ben 25. Slońember 1884 Ijterge* 
rii^tS Jeftgeje^t tuirb.

Abnś Mflller tuirb ba^er aufgeforbert, 
bet biefer lagfa^ung felbft ju  erfdjetnen ober 
reinen ©ad^toalter an^er befannt ju  gebeu, ba 
onft bte SBert)anbIung mit bem fitr it)n be= 
iteHten (Surator Boruch Klinger au8 Niemirów 
burĄge(ttt)rt metben toitrbe.

I. S8ejir!8geri^t.
Niemirów, am 17. ©eptember 1884.

L. 50656. , . . (7146 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Józefowi 
Romaszkanowi. że przeciw niemu został
dnia 15 kwietnia 1882, do ]. 16299, na rzecz 
lwowskiej Reprezentacyi c. k. uprz. Aziendy 
Assicuratrice w Tryeśeie, wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 145 zł. 62 ct. w .a . 
z pn. , ,

Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 
Romaszkana nie jest wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem adw . dr. Roberta Czay- 
kowskiego, a tegoż zastępcą adwokata dr. 
Lehmana obu we Lwowie, i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa się Józefa Romaszkana, aby u- 
stanowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastęp­
cę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia S i  października 1884.

względnie tegoż masie spadkowej pto. 239 
zł. 19 ct. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 28 listopada 1884, o godz. 10 
rano przymusowa publiczna lieytaeya części 
realności pd 1. 59 w Bolechowie ruskim po­
łożonej, ciało tabularne stanowiącej, na któ­
rym terminie realność ta za jakąkolwiek ce­
nę na;więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 446 zł. 127* ct., wa­
dy u m 10 prc.

Resztę warunkówlicytaeyi można przej­
rzeć w aktach.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 18 września 1884.

Licytacye.
L. 6688. (7122 3—3)

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza 
Hauptmana przeciw Menaschemu Fleischer,

L. 4388. «• (6617 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Walentego P ie lę , że Aron Hamers- 
feld wniósł przeciw niemu pozew o 75 złr.
1 że dla niego ustauowionym został kurator 
w osobie Wiktora Szkockiego w Sokołowie, 
tudzież że na termin w tej sprawie na dzień
2 grudnia 1884 o godz. 9 rano wyznaczony, 
albo ma się stawić albo ustanowionemu ku 
ratorowi inforinacyi udzielić lub wreszcie 
innego pełnomocnika obrać winien, inaczej 
bowiem z zaniedbania wynikłe skutki sam 
sobie przypisze.

Sokołów 29 sierpnia 1884.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
waruiiki licytacyjne, mogą być w registra- 
urze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Cieszanów 80 września 1884.

Zl. 1947. (7011 1 - 8 )
Anso.

W egen Sucherstellung yon Brod und 
Hafer fur die Station Zborow, yon Hflfer 
fur die Station Grossmosty, Siedliska, Hru- 
szow und Sądowa Wisznia, und yon Br^d 
ftir die Station Jaworow-Szklo, auf die Zeit 
vom 1 Janner bis 31 Dezember 1885, wird 
beim Lemberger k. k. Verpflegs-Magazin 
(Janower Gasse Nr. 3) am 12 Norember 
1884 die Reassumirungs Arrendirungs Ver- 
handlung m ittelst schriftlieher Offerte abge- 
halten werdeu, und wird wegen des Erfor- 
dernisses sowie des 5% gea  Vadiums, dann 
wegen der flbrigen Bedingnisse auf die 
yollinhaltliche Einschaltung in  unserem Blat- 
te N r 253, dana auf die offentlichen Affi- 
schen der k. k. Bezirkshauptmannschaften 
und der Stadtmagistrate, endlich auf das 
Arrendirungs Bedingnissheft, welches in der 
Amtskanzlei des Lemberger Verpflegs-Maga- 
zins zu Jederm anns Einsicht gufliegt, hin- 
gewiesen.



L. 22742. O B W I E S Z C Z E N I E .  (7076 2-3)
Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego a mianowicie co do rzezi by­

dła i wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 16|6 1877 (Dz. u. p. nr. 60) tudzież poboru 
podatku konsumcyjnego cd wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego, w myśl usta­
wy z 17(7 1862 (Dz. u. p. nr. 55) i ustawy z 8|5 1875 (Dz. u. p. nr. 85) a to na prze­
ciąg roku 1885, lub też na lata 1885, 1886 i 1887 z prawem wypowiedzenia, lub bez­
warunkowo na trzy lata, t. j. 1885— 1887, ogłasza się niniejszem w okręgach obok wy­
kazanych, publiczną licytacyę pod następującemi warunkami:

1) do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw, od zawarcia kontra 
któw wykluczonym nie jest;

2) Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca, może być gotówką albo 
też w publicznych efektach, na kaucyę się kwalifikujących — złożoną.

3) Zastępcy winni przy lieytacyi pełnomocnictwem legalizowanem sądownie lub no- 
taryalnie się wykazać.

4) Pisemne oferty, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, należy wnieść do naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarba we Lwowie, najdalej do 17 listopada 1884 do godziny 2 
popołudniu.

5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości, w pojedynczych okrę­
gach położonych, można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie lub też u wszystkich Nadzorów straży skarbowej tutejszego powiatu.
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2 mięso 
i wino

z 25  miejscow. dla mięsa 
Nawarya

1260
10 I

126
1 —

3 mięso Gródek z <7 miejscowość. 9420 — 942 —
4 mięso Chodorów z 31 miejscow. 1805 — 180 -

5 wino Chodorów z Brzozdowcami 180 — 18 —
6 mięso Zydaczów z 23 miejscow. 1111 70 110 —
7 wino Zydaczów z Bereznicą 

królewską i Nowesioło 42 .. 4
8 wino Kulików z 33 miejscow. 10 — 1 —

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 1 listopada 1884.__________________________

L 28791. (7079 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE LICYTACII.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na dniu 18 listopada 1884, odbędzie się lig a  publiczna licytacya, celem 
wydzierżawienia prawa do poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego, w okręgach dzierżawnych poniżej wykazanych, na bez­
warunkowo trzechletni okres czasu, t. j. od 1 stycznia 1885 do 31 grudnia 1887, lub na 
rok 1885, z milczącem odnowieniem na dalsze dwa lata, to jest 1886 i 1887.

cp. Okręg dzierżawny

Jagielnica
Jagielnica

Złotnild
Tarnopol
Budzanów
Budzanów
Kozowa
Kozowa

Prawo do poboru 
podatku konsumcyjue 

go od

mięsa; wina, moszczu 
winnego i owocowego, 
wina, moszezu w. j ow. 
wina, moszczu w- i ow- 

mięsa, 
mięsa; wina, moszczu 
winnego i owocowego, 
mięsa; wina, moszczu 
winnego i owocowego

klasa ta' 
ryfowa

Cena
wywołania

złr. ct,
III 2004
— 36
— 300
— 28

1 III 24520
III 2019
— 36-
III 1415
— 60

60

Miejsce i termin 
przedsięwzięcia publi­

cznej lieytacyi

Licytacya odbędzie 
się w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu, na dniu 
18 listopada 1884 od 

godziny 8 z rana 
do 1 po południu.

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum 10 prc. ceny wywołania, mogą być wnie­
sione do 2 godz. po południu dnia 16 listopada 1884, do rąk naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu.

Bliższe warunki, które są wskazane w obwieszczeniu I, licytacji z daia 7 paź­
dziernika 1884 1. 23.126, mogą być przejrzane w e. k. powiatowej Dyrekcji skarbu w 
Tarnopolu, jakoteż w c. k. nadzorach straży skarbowej, tutejszpgo okręgu skarbowego 
w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. Tarnopol, dnia 31 października 1884.

~  (7143 2— 3)L. 27619.
Obwieszczenie licvtacvi

S)
OCS-
fcćo

Okręg
dzierżawny

Ilość miej­
scowości 

należących 
do każdego 

o k r ę g u

Rodzaj
przedsię
biorstwa

klasa
taryfy

Cena
wywołania

Licytacya odbędzie się od godz. 
9 do 12 przed poł. i od 3 do 
5 po p o ł, w c. k pow. Dy­
rekcyi skarbu w Stanisławowie 

w d n i a c h :złr. ct.

i Stanisławów 38 mięso
dla m. II
okrg III 26810 17 listopada 1884 

od 9 do 12 godz. przed 
południem.

2 Boleohów 30 III 5528 —

3 Tyśnueniea 17 » III 2681 —

4 Rohatyn 53 n III 3367 — 17 listop. 1881 od 3—5 po pot.

Pisemne w 10 prc. wadyum zaopatrzone oferty, można wnieść do 2 godziny po 
południu dnia poprzedzającego ustną licytacyę dotyczącego przedmiotu dzierżawnego, do 
rątc naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie.
nisławovrie '? / a,r? ki mo^  b?ć PrZ0Kzane w c- k- powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sta-
w  z w y k ły c h  godataach ^rz ',dow ydbZ°raeh skarbowej obwodu Stanisławowskiego,
  ' k~ powiatowa Dyrpkeya skarbu. Stanisławów, dnia 2 listopada 1884.
L. 21945. 5  --------------

dniu 8 sierpnia 1884 do hipoteki weszli, ~ 
raz tych, którymby uchwała licytacyjna i 
późniejsze doręczoną być nie mogła do rąk 
kuratora adw. dr. Le-zko z podstawieniem 
adw. dr. Henryka Schoena zawiadamia.

Kraków, 12 września 1884.

C. k. sąd krajowy w K rakow i? U w ia­
dam ia, Że celem zaspokojenia należytości 
nprzyw. powsz austr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego 518 złr. 82 ct., 1.171 zł. 88 ct. 
i 32.251 zł. 8 ct. z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż dóbr Piaski wielkie w po­
wiecie Podgórskim położonych, Maryi S ta­
rowiejskiej własnych, w dwóch terminach, 
a to w dniu 16 grudnia 1884 i 12 stycznia 
1885, każdym razem o godzinie 9 z rana,
na których te debra tylko za cenę szacun-. -----
fcową 29.160 złr. w. a. lub wyżej takowej dowską

Gazeta Lwowska Nr. 258 z dnia 8 listopada 1884 r.

sprzedane będą. — Ceną wywołania jest su­
ma 29 160 zł. Wadyum wynosi 2.916 zł. w. 
a - Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 

możua w regi*traturze. — Do uło- 
a ®jszych warunków wyznacza się ter- 

r Po Dołi r  12 1§85 o godzinie
cieli nod ’ na ^ wzJ wa si§ wierzy- 
czem  §’ U 8 ’ 432  P- s- -  O
wierzycieli m,ew' ado™ych z miejsca pobytu 

ycieli Taubę Ettmgerową, Ignacego An-
d rusie wski ego, Kazimierza Andruszewskiego, 
ly tusa Lewandowskiego i Michalinę Lewan- 
J J~’- : tych wierzycieli, którzy po

L. 6988. (7161 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Dolinie 

odbędzie się dnia 13 listopada 1884,11 gru­
dnia 1884 i 15 stycznia 1885, zawsze o go­
dzinie 11 przed południem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności Jakóba i Barbary 
Sebastyanów, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, w Dolinie na przedmieściu Borczkowie 
pod 1. k. 25|648 położonej, około 15 morg 
przestrzeni obejmującej, na rzecz Majera Li- 
twaka celem ściągnienia sumy 200 w. a. zpa- 

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1.530 zł. w. a. Wadyum 153 złr.

Dalsze warunki i akt oszacowania przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina, 21 września 1884.

L. 7846. (7162 2 - 3 )
Dnia 13 listopada i 17 grudnia b. r., 

oraz 25 stycznia 1885 odbędzie się przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż realności, objętej 
wykazem hipotecznym 1. 296 dla Serafiniec, 
Iwana Kurhaniewicza własnej, na rzecz Szu- 
lima Kom o 105 zł. w. a. z pn., a to na 
pierwszych terminach tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 465 zł. w. a., a na trzecim 
i poniżej takowej. Zakład wynosi 46 zł. 50 
ct. Akt oszacowania i resztę warunków licy­
tacyjnych można w tus. registraturze przej­
rzeć. Z c. k. sądu powiatowego.

Horodenka, dnia 27 sierpnia 1884.

L. 2966. (7 1 7 0  2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Zbara­

żu odbędzie się w dniach 25 listopada, 30 
grudnia 1884 i 29 stycznia 1885, każdym 
razem o 11 godzinie rano przymusowa sprze­
daż realności, pod 1. 8 w Zbarażu, Gerscbo- 
na i Berty Schulbaumów własnej, przy pier­
wszych dwóch terminach tylko za csnę sza­
cunkową, przy trzecim także niżej tej ceny 
na zsspekojenie pretensyi ks. Stefana Ka- 
czały w kwocie 200 zł.

Cena wywołania 4.144 zł. w. a.
Wadyum 414 zł. 40 ct.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Zbaraż, 12 sierpnia 1884.

L. 5923. (7130 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się w dniach 7 listopada, 10 grud­
nia 18S4 i 22 stycznia 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Maksymowi Dutczak o zapłatę 100 zł., a 
względnie 91 zł. 52 et. a. w. z pn., publicz­
na sprzedaż realności w Tumirzu, pod 1. kons. 
15/9 położonej. Cena wywołania wynosi 300 
zł. a w. Wadyum 30 zł. w. a. Resztę wa­
runków i akt oszacowania wolno w tusądowej 
registraturze przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Halicz, dnia 25 sierpnia 1884

L. 5138. (7125 3 -3 .)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu, 

odbędzie się w dniach 6 listopada, 11 gru­
dnia 1884 i 20 stycznia 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano,, w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Jackowi Zając, względem zapłaty 3 rat po 
13 złr., tudzież reszty kapitału 188 złr. 6 ct. 
z pn. publiczna sprzedaż realności w Łanach 
pod 1. k. 24, 58/7 położonej, ciała tibu lar 
nego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 350 złr 
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno w tusąd. registraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy.

Halicz 24 sierpnia 1884.

L. 5169. (7126 3— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu, 

odbędzie się w dniach 6 listopada, 11 g ru ­
dnia 1884 i 21 stycznia 1885, zawsze o go­
dzinie 9 przed południem w sprawie zakładu 
kredytowego wł ściańskiego w likwidacyi 
przeeiw Stefanowi Lesiów względem 100 zł. 
a względnie 63 zł. 51 ct. z pn., publiczna 
sprzedaż realności w Temerowcach pod 1. k. 
29 położonej ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno w tusądowej registraturze przeglądnąć.
Halicz 25 sierpnia 1884.

L. 5922. (7129 3— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się w dniach 7 listopada, 10 grud­
nia 1884 i 22 stycznia 1885, zawsze o go 
dżinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Fedorowi Dutczak o zapłatę 200 zł. a. w., 
a względnie 191 zł. 84 et. a. w. z pu. pu­
bliczna sprzedaż realności w Tumirzu, pod 
1. kons. 29/24 położonej, ciała tabularnego nie­

stanowiącej. Cena wywołania wynosi 400 zł. 
w. a., Wadyum 40 zł. a. w. Resztę warun­
ków i akt oszacowania wolno w tusądowej 
registraturze przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Halicz, dnia 25 sierpnia 1884.

L. 12016 (7738 3 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Efre­
ma Nienatkiewicza w ilości 400 zł. z pn., 
przymusowny jawny przetarg należącej do 
dłużniczki Teofili Zbrożek na 1256 zł. 66 
ct. ocenionej 1/3 części realności pod liczbą 
17 w Sokalu, na dzień 11 listopada od godz 
10 przed połud. w gmachu sądowym.

Poręczne 87 zł. 97 ct W tym termi­
nie nabyć można realność tę nawet poniżej 
ceny szacunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 

Sokal, dnia 3 października 1884.

L. 4573. (7135 3—3)
Przymusowa sprzedaż realności tabu­

larnej pod n. 83 w Toniatyskach rozpisana 
pod dniem 13 grudnia 1883 1 4102, odbę­
dzie się pod temi samemi warunkami 12 
listopada 1884, 27 listopada 1884 i 29 grud­
nia 1884, o godzinie 11 rano.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 28 czerwca 1884.

L. 8608. (7114 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi gal akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie w sumach 
170 złr. 10 ct. i 170 złr. 10 ct. z pn., prze­
prowadzoną zosianie licytacyjna sprzedaż re­
alności pod 1 k. 54, 54a i 367% na przed­
mieściu Nadwórniańskiem położonej, wedle 
Dom. II. pag. 908, 909, n. 4 i 5 haer. do 
Maryi Brossmanu należącej, w dniach 21 
listopada, 5 g rud iia  i 15 grudnia 1884, 
każdym razem o 10 godz. z rana w B. IV. 
wyznaczonych terminach a to tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej przy udzieleniu po­
życzki bankowej w sumie 6688 złr. 80 ct 
przyjętej.

Wadyum wynosi 668 złi.
Termin do ułożenia ułatwiających wa­

runków wyznaczono na 22 grudnia 1884 o 
10 godz. rano, a kuratorem nieznanych i 
niewiadomych wierzycieli, mianowano p. adw. 
dra Rascha. Reszta warunków i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć lub odpisać można w tus. 
registraturze.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja 4 września 1884.

L. 4489. (7108 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ogłasza, że w dniach 18 lis topada  i 18 gru­
dnia 1884, każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż fizycznie niewydzielonych jednej 
czwartej części realności 1. 204, w Nowym 
Sączu i pięć ośmdziesiątych części podwórza 
tejże realności pod 1 204 do masy kopkur- 
sowej Eisiga Honiga należących wyk. hip. 
1. 437 i 441 dla miasta Nowego Sącza obję­
tych, przy których dwóch terminach powo­
łane części realności sprzedane zostaną ra ­
zem i tylko wyżej ceny szacunkowej 148 zł. 
50 ct. lub za takową.

Wadyum wynosi 14 złr. 121/* ct.
Akt oszacowania i resztę warunków, 

można przejrzeć lub odpisać w tusądowej 
registraturze.

Nowy Sącz 4 października 1884.

L. 5508. (7127 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się w dniach 6 listopada, 11 gru­
dnia 1884 i 21 stycznia 1885, zawsze o godz. 
9 rano, w sprawie zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi przeciw Wojciecho­
wi Grohclskiemu, względem zapłaty 5 rat 
po 6 złr. 50 ct., tudzież reszty kapitału 16 
złr. 12 ct z pn. publiczna sprzedaż realno­
ści w Wołczkowie pod 1. k 38/108 położo­
nej, ciało tabularne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania, wolno w tusądowej registratu­
rze przegląd-ąć

Z c. k. sądu powiatowego.
Halicz 24 sierpnia 1884.

L 5921. ~  (7128 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu, 

odbędzie się w dniach 7 listopada, 10 gru 
dnia 1884 i 22 stycznia 1885, zawsze o 
godz. 10 rano, w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Onufremu Czujko o zapłatę 100 złr. a wzglę­
dnie 95 złr 92 ct. z pn. publiczna sprzedaż 
realności w Tumirzu pod 1. k. 14/53 poło- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno w tusądowej registraturze przeglą­
dnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Halicz 25 sierpnia 1884.



L. 20346. Ogłoszenie konkursu. (6978)

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu w Nowym Sączu podaje do powszechnej wiado­
mości, iż przy zachowaniu warunków licytacyjnych podanych w rozporządzeniu wysokiej 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 26 sierpnia b. r., 1. 58253 w lokalnościach tejże 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu odbędzie się publiczna ustna licytacya w celu wydzie­
rżawienia na jeden rok 1885, lub na dwa lata 1885— 1886, albo też na trzy lata 1885, 
1886 i 1887 następujących c. k. stacyj mytniczych:

10

11

1 2

13

14

15

16

17

Miejce ustanowienia i jakość 
ces. król. stacyi mytniczej

Biecz, drogowa

Chełmiec, mostowe

Cieniawo, drogowe

Ciężkowice, mostowe

Chruślice, drogowe

Dobra, drogowe i mostowe

Gorlice, drogowe

Grybów, drogowe

Jordanów, drogowe i mostowe

Krzyżowa, mostowe

Maków, drogowe i mostowe

Mszanka, drogowe

Myślenice, drogowe i mostowe

Pcim, mostowe

Szymbark, mostowe
Skobielna biała, mostowe i 

drogowe _______

Zborowice, drogowe

Stacya mytnicza 
stoi na gościńcu 

rządowym

gościniec
podkarpacki

dtto.

dtto
Zakluezyński puraleluy 

wojskowy gościniec
gościniec

podkarpacki

dtto.

dtto.

dtto.

dtto.

dtto.

dtto.
Zakluezyński paralelny 

wojskowy gościniec
Wiedeński główny 

gościniec
główny węgierski 

gościniec____
gościniec

podkarpacki
główny gościniec 

węgierski
Zakluczyński 

wojskowy gościniec

JNależytość 
pobiera 
się za

16

24

24

16

16

16

24

16

24

24

16

16
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III

I I I

II

III

III

III

II

III

III
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1500

3660

1260

526

2325

685

2550

2225

1910

3636

4211

950

2290

2920

3075

860

551

Licytacytacya 
odbędzie się 

w c. k. 
powiatowej 

Dyrekcyi skarbu 
w Nowym Sączu 

dnia

20 listopada 
1884

dtto.

dtto.

dtto.

dtto.

dtto.

dtto.

dtto.

dtto.
21 listopada 

1884

dtto.

dtto.

dtto

dtto.

dtto.

dtto.

dtto.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież dzierżawy, przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych we wszystkich c. k. powiatowych Dyrekcyach skarbowych, a względnie także i c. 
k. Nadzorach straży skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz, dnia 24 października 1884.

L. 5901. (7192 1—3)
Niniejszem prostuje się edykt c. k. sądu 

powiatowego w Kulikowie z dnia 30 lipca 
1884 1. 3891 w sprawie egzekucyjnej zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie, 
przeciw Janowi Susiowi względem publicznej 
sprzedaży realności 1. 62 w Artasowie poło­
żonej w nr. 240, 241 i 243 ogłoszony w ten 
sposób, że drugi termin licytacyjny na dzień 
24 listopada 1884 o godzinie i0  rauo wy 
znaczono.

C. k. sąd powiatowy.
Kulików 25 października 1884.

8■ 9488. (7121 1—3)
SSon ©eiteit be8 I- f. ftdbt. belegt. ©e* 

jirfSgeridjte iu Tarnopol mirb befannt gege* 
ben, ba|j fiir §creinbrtngung ber gorberung 
beS Chaim Lowensohn Don 1; 2 fl. 10 Ir. 8. 
38 fn® bie eęefntibe geilbietljung ber tcmt 
®runbbudj3einlage 9łr. 15 ber Śiataftralgp* 
meinbe Czernilów ruski ben ©tben nad) 
Hryńko Bujwał eigentljumlicf) ge(|8rtgen 9lea* 
l ’tat jub Ś-Jłr. 66 in Czernilów ruski ant 
27. -Jłobentbcr 1884, 22. ®ejembet 1884 uttb 
23. Sianncr 1885 nm 9 Uf)t ©ormittagS tn 
!)g. ©eridjtSgebaube ftattfinben toerben. ©et 
bem crften nnb jwcitcn SJrmine mirb bieje 
9tealitat nur iibcr ober urn ben ©d)dfoung3* 
toerttj, bei bem britten aud) unter bemfelben 
berćiufsert Werben.

9113 9lu3tuf3prei3 gitt ber ©djafeungS* 
tuertl) 1195 fi. © ab iu m  betragt 10o/° IjirDon 

5)er ©rfteljer W irb berpfltdjtet fein, atle 
auf bem ® ute  fjaftenben ©cfjulben b is  ju r  
|>51)e be3 Sfaufpreife3 jn  iiberneljm en, wenn  
bie © lau b ig e r  i^ r  ® e lb  Don ben attenfaUS 
Dorljergefeljenett Ślufftdnbignng nidjt anne^men 
WoHten

® te  ndljeten ©ebtngungett fińtnen in ber 
fig. jRegiftratur eingefefjen Werben.

Tarnopol, 31. Sufi 1884.

L. 2668 (6866 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 26 
listopada 1884 o godzinie 10 przed połud­
niem w budynku sądowym za jakąbądź cenę 
realność pod 1. 156 w Rudkach położoną 
Mojżesza Ahla własną, celem zaspokojenia 
pretensji Józefa Wojdyły w kwocie 80 złr. 
z pn.

Cena wywołania 1635 złr.
Wadyum 163 złr. 50 et.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze. Niewiadomych wierzycieli za­
wiadamia się do rąk kuratora p. Kazimierza 
Kurka w Rudkach.

Rudki 20 lipca 1884.

L. 18372. 
C.

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I . (6992)
1 k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Sanoku podaje do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia poniżej poszczególnio- 

nych rządowych stacyi mytniczych na rok 1885, albo też na dwa lata, to jest 1885 i 1886; lub też na trzy lata, t. j 1885, 1886 i 
1887 pod warunkami w ogłoszeniu wysokiej c k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 26 sierpnie 1884, 1. 58.253 zawartemi, 
odbędzie się w lok»lnoś<-iaeh sanockiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu t r z e c i a  publiczna licytacya w dniu 18 listopada 1884.
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stacyi mytniczej Nazwa gościńca
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CD złr. ct. złr. ct

1 Iskrzynia 
myto drogowe i mostowe

główny gościniec Dukielski 16 I 450 — 75 —

2 Ulauica 
myto drogowe dtto.

16 *“— 750 125 1

3 Topoliny 
mvto mostowe główny gościniec Karpacki

--- II I 1450 242

4 Jasło
myto drogowe i mostowe dtto.

24 II 6080 -- 1014

5 Krosno 
myto drogowe dtto.

16 702 ~ 117

6 Rymanów 
myto drogowe i mostowe dtto.

24 II 2490 415

7
Besko 

myto mostowe dtto.
I 400 67

8 Dąbrówka 
myto drogowe i mostowe dtto.

16 I 4052 - 675 -

9 Postołów 
myto drogowe i mostowe dtto.

16 III 2550 - 425

10 Krościenko 
myto drohowe i mostowe dtto.

16 III 1801 300

11 My t ar z 
myto drogowe i mostowe

Zmigrodzko-gorlieki 
gościniec wojskowy

16 III 670 112

U s t n a  licytacya odbędzie 
się w lokalnościach sanockiej 
powiatowej Dyrekcyi skaibu 

a to :

Od poz. 1 do 6, 

włącznie w dniu 

> 1 8 g o l i s t o p a d a l 8 8 4

od godziny 9tej do lszej 

po południu.

od pcz 7 do 11 

w dniu 18 listopada 1884 

od godziny 3ciej do 6tej 

po południu.

Pisemne oferty ostemplowane znaczkiem stemplowym na 50 ct. i zaopatrzone we wyż 
ne najdalej do dnia 17 listopada 1884, do godziny 2giej po południu do Naczelnictwa c. k 

Po tym terminie wniesione oferty nie będą uwzględione. ,
Otwarcie pisemnych ofert odbędzie się dnia 19 listopada 1884, o godzinie 9tej przed południem.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Sanok, dnia 24 października 1884.   _

poszczególnione wadya, mają być wniesio- 
Sanockiej powiatowej Dyrekcyi skarbu.

L. 7972.
Celem zabezpieczenia dostawy sukna i 

innych materyałów na ubiory służbowe d*a 
sług c. k. sądów, należących do okręgu wyż 
szego sądu krajowego ' we Lwowie na rok 
1885/6, odbędzie się w sali tego sądu wyż­
szego, dnia 28 listopada 1884 do godziny
semnych ^ e^ acya za P°mocą ofert pi-

» eena fiskalna wynosi 8082
złr. 85 cnt. O jakości i ilości materyałów,

(7196 1— 3) o pojedynczych cenach fiskalnych, warun­
kach licytacyjnych i dotyczących wzorach, 
zasięgnąć można każdego dnia przed term i­
nem wyżoznaczonym, w czasie godzin urzę­
dowych w biurze prezydyalnem wyższego 
sądu krajowego, gdzie też oferty zaopatrzone 
w wndyum 5 prc. ceny fiskalnej wynoszące, 
z dokładnem wyrażeniem cen nietylko cy­
frami, ale też literami, w oznaczonym 
terminie wniesione b jć  mają, przyczem się 
wyraźnie zastrzega, iż oferty, w których ce­

na nie w pewnej sumie lub w procentach 
od ceny fiskalnej opuścić się mających ozna­
czona będzie, lecz tylko w ogóle niższa o 
jakiś procent od jakiejkolwiek przez innego 
oferenta wnieść się mającej ceny oferowanąby 
została; tak jak też oferty spóźnione lub 
nieułożone wedle przepisów, uwzględnionemi 
nie będą.

Z Prezydjum  c. k. wyższego sądu kraj.
Lwów 5 listopada 1884.

; 8- 9376. (6959 1— 3)
©on ©eiten be3 I. f. ftabt belegt ©e* 

Jirf3*@erid)te3 in Tarnopol tutrb fyiemit be* 
fannt gegeben, bab ju r £>ereinbringnng ber 
jęorbemug be3 Josef Seidner 41 f( bie eje* 
futibe geilbietfjung laut ®rnbbud)3einlage 9Ir. 
5 unb 6 ber Sataftralgemeinbe Demamorycz 
bem Stefan Cymbalista eigentf/ilmlidj geljóri* 
gen ©ralitat iu Demamorycz atn 27 IJłoDem* 
ber, 22 SDejember 1884 unb 23 Sanner 1885, 
jebeSmat urn 9 Ufjr im Ijg. ®ertcf|t3gcbaube 
ftattfinben tuerben. ©ei bem erften unb jtueiten 
toirb biefe ffteatitat nur iiber ben ober urn ben 
©djćikungsmertf) bei bem britten audj unter 
bemfelben Deraufjert merben.

2113 2lu3ruf3prei3 gilt ber ©cfjćjftunq3* 
toertl) 545 fl ©abium betragt 10% IjteDOtt.

$ e r  ©rftefjer toirb Derpflidjtet fein, alle 
auf bem ®ute baftenben ©cfjulben bis ju r 
&5f)e be3 Ś?aufpreifc3 ju  tiberneljmen, menu 
bie ©laubiger if)r ©elb bon ben aHenfall3 
Dorbergefefienen Slufftanbigung nidjt annebmcu 
tooUten.

SDic nat)eren Sebtngungen ISnnen in ber 
^g. 9tegiftratur eingefetjen toerbeu.

SSom I f ftabt. belgt SejirlSgerid^te. 
Tarnopol ben 31. Suit 1884.

8■ 9489. (6958 1—3)
23on ©eiten bes I. f. ftabt. belegt. ©e* 

Jirfggerid^te in Tarnopol toirb befannt gege* 
ben, bah ju r §ereinbrtngung ber ^orberung 
beg Chaim Lowensohn Don 200 f£. 5 2B 
fn® bie ejefutiDe geilbietf)ung ber laut ©runb* 
bnc|3finlage 9łr. 270 ber Kataftralgemeinbe 
Czernilów ruski ber liegenben 9łac^la^ma|e 
naĄ Iw»n Szfłepka etgent^umliĄ geprtgen 
Ulealitat fnb SSRr 11 in Czerniłów ruski am 
27. SJłoDrmber li<84, 22. 3)ejember 1884 unb 
23. Sdnner 1885 urn 9 Uljr ©ormittagS in 
Ijg. ©ericf/tSgrbSube ftattfinbeu tnerben. ©ei 
bem erften nnb jtneiten Xermine toirb biefe 
iltealitat nur iiber ober nm ben ©djafeungg* 
toert^, bei bem britten aud) unter bemfelben 
Deraujjert merben.

2113 2lu3ruf3prei3 gitt ber ©djiifenngg* 
mert^ 4400 ff. ©abiutn betragt 10% ^ieoon.

3)et © rfte^r mirb Derpfli^tet fein, alle 
auf bem ©utc ^aftenben ©djnlben bt3 ju r 
§5^e be3 $aufprei[e3 jn  iiberne^men, menn 
bie ©laubiger iljr ©elb Don ben aHenfall3 
Dor^ergtfe^neii 21ufftanbignng n i^ t anne^mcn 
mollfen ®ie na^eren ©ebingnngen I5nnen in 
ber tjg ©egiftratnr eingefe^cu merben. 

Tarnopol ben 31. Śnli 1884.

L. 7424. (7008 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia 13 rat po 30 
złr. i reszty kapitału 243 złr. 66 ct. z pn., 
c. k. uprzyw. gal. zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie w likwidacji od 
Jakóba Bisanca należących się przedsięweź- 
mie w tusądowej kancelaryi w dniach 23 
października i 27 listopada 1884, każdokro- 
tnie o g^dz. 10 przed południem przymuso­
wą przetargową sprzedaż realności dłużnika 
pod 1. k. 58 w Mostkach, starostwie lwow- 
skiem położonej wykazem hip. 1. 2 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1000 złr. Zakład wynosi 100 złr.

W terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby 
takowej nie uzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 4 
grudnia 1881 o godzinie 8 przedpołudniem.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 12 maja 1884 uzyskali, ustanawia się p. 
Franciszka Srkiewicza ze Szczerca kura­
torem Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tmądowej registraturze.

Szczerzee 11 września 1884.

L. 2429. (7015 3 - 3 )
Celem zabezpieczenia dostawy żywno­

ści dla więźniów wadowickiego sądu obwo­
dowego na rok 1885, odbędzie się dnia 20 
listopada 1884 od 9 godz. rano do 12 w po­
łudnie publiczna licytacya in minus zapo- 
mocą pisemnych we wadyum 1748 zł. zaopa­
trzonych opieczętowanych ofert, które do dnia 
licytacyi także doprezydyum sądu obwodowego 
wnoszone być mogą; zaś celem zabezpiecze­
nia dostawy innych potrzeb domu więzien­
nego na rok 1885, odbędzie się dnia 21 listo­
pada 1884 od 9 godziny rano publiczna li­
cytacya ustna in minus z połączeniem pi­
semnych ofert, które na każdy przedmiot 
osobno opiewające w ciągu licytacyi doty­
czącego przedmiotu, zaś na więcej lub wszyst­
kie artykuły łącznie opiewające tylko do 10 
godziny rano przyjmowane będą, mianowicie:

Wadyum złr.
Węgli kamiennych 72
Drzewa opałowego 25
Stomy żytnej 28
Nafty, świec i knotów 36
Mydła i smarowidła obuwia 15
Sprzętów domowych i więziennych 9 
Potrzeb szpitalnych 6
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
Z Prezydyum sądu obwodowego. 

Wadowice 28 października 1884.



Konkursa.
L. 46377. (6909 2—3)

Celem nadania stypendyum z fundaeyi 
pod nazwą : „Zapis śp. Bazylego Lewickiego" 
o rocznych 100 złr. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jes t dla 
należących do rodziny śp. fundatora mło­
dzieńców, uczęszczających do szkół publi­
cznych ludowych, średnich lub wyższych a 
odznaczających się moralnością, pilnością, 
zdrowiem i zdolnościami, aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych.

Ponieważ rodzina śp. fundatora pomimo 
wezwania ogłoszonego sposobem konkursu, 
zastępcy swego dla spraw fundaeyi nie wy­
brała, przeto służy Wydziałowi krajowemu 
wyłączne prawo nadawania stypendyów z n i­
niejszej fundaeyi aż do czasu, kiedy rodzina 
śp. fundatora zastępcę takiego wybierze, a 
ten, do spełniania swyeh czynności się zgłosi.

Kompetenci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do 15 listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo zdrowia, dowody do­
tychczasowych postępów w naukach, tudzież 
wiarygodne dowody pokrewieństwa swego z 
śp. fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 29 września 1884.

L. 47133. (6910 2—3)
W celu nadania stypendyów z fundacyj 

t. z. konwiktowych po 210 złr. i 157 złr. 
50 et. ogłasza się niniejszem konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z

nie posiadają takiego majątku, któryby wy­
starczał na przyzwoite utrzymanie kandydata 
w szkołach. Nadto winni ubiegający się < 
stypendya przeznaczone dla krewnych, udo 
wodnić swoje pokrewieństwo z fundatorem 
śp. Dr Janem Towarnickim, byłym fizykiem 
obwodowym rzeszowskim, a to za pomocą 
metryk, albo przynajmniej za pomocą wyda- 
danego przez czterech wiarygodnych mężów 
piśmiennego i należycie legalizowanego po­
świadczenia tej tre śc i: iż kandydata o sty­
pendyum, jako krewnego śp fundatora, znają 
i uważają. Ci nakoniee, którzy według tego 
co wvżej powiedziano, mniemają mieć pier­
wszeństwo do reszty stypendyów, winni do­
tyczące własności swoje wiarygodnie udo­
wodnić.

S typendyści pow yższej fundaeyi, k tórzy 
pokończyli nauki w szkołach  w kraju  is tn ie ­
jących , zatrzym ać n ogą s ty p en d y a  jeszcze 
p rzez półtora roku, jeże li sk ładają  śc is łe  egza- 
m ina  dla uzyskan ia s topn ia  akadem ickiego , 
lub też przez dw a la ta , je że li dla wyższego 
w ykształcenia udają się  za g ran icę.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
Lwów 29 w rześn ia 1884.

L. 50275. . (6924 2— 3)
Celem nadania stypendyum z zapisu 

Wgo Emila Torosiewieza o rocznych 125 
złr. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum  to p rzeznaczone je s t  dla 
m łodzieńców  ubogich , Polaków , obrządku 
rz. kat., oron. kat. lub  grecko  katolickiego, 
unickiego, k tórzy  z dobrym  postępem  w n a ­
ukach i obyczajach uczęszczają do szkół ś re ­
dn ich  lub wyższych w kraju  istn ie jących .

P ierw szeństw o służy krewnym funda­
tora Wgo Emila Torosiewieza, jeżeli ci po_ __ przeznaczone

fundacyj Zawadzkiego, R u ssy a n a , '  Matezyń- siadają warunki w ym agane od stypendystów 
skiego i Potockiego, dla młodzieży szlachec- i sa w niedostatku1 • rtł— _kiego pochodzenia; z fundaeyi Głowińskiego  
dla szlachty i n ieszlachty, tudzież jedno dla 
synów m ieszczan lw ow skich, wreszcie z fun­
d acji t. z. Krakowskiej zakordonowej dla 
m łodzieży pochodzenia n ieszlacheck iego .

Ubiegać się mogą o nie uczniowie pu­
blicznych szkół średnich i wyższych, wno­
sząc podania swoje za pośrednictwem za-

‘ P raw o n ad aw an ia  s typendyum  służy 
Wmu fundatorow i.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne; ci nakoniee, 

kładu do którego na nauki uczęszczają, do którzyby zamierzali ubiegać się o powyższe 
Wydziału krajowego, a to naidalej do 15 li- stypendyum z tytułu pokrewieństwa z fun- 
stopada r. b. ’ datorem, winni również tę własność swoją

Do podań załączyć należy matrykę chrztu wiarygodnie udowodnić, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone Z Wydziału krajowego
i dowody dobrego postępu w naukach, mia- królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. ks. 
no wicie zaś świadectwo z ostatniego półro­
cza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przezna- 
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec- L. 47134. 
kiego, mają nadto załączyć wywód szlachęe* 
twa, ci nakoniee, którzyby zamierzali ubie­
gać się o stypendya jako krewni fundatorów 
lub jako synowie mieszczan lwowskich, wiani

milii Egierskich i Siedleckich zatrzymać mo­
gą stypendyum wyjątkowo jeszcze przez rok 
następujący bezpośrednio po ukońezeniu stu- 
dyów.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
Lwów 8 września 1884.

L. 47640. (6885 2—3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundaeyi ś. p. Sabiny z Pawlikowskich Koj 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te wynoszą po 160 zł- w- 
a. i nadane będą tylko na przeciąg bieżące­
go roku szkolnego 1884|5 dwóm ubogim u- 
czniom, pochodzenia szlacheckiego, uczę­
szczających do szkół giranazyalnyeh.

Prawo przedstawiania kandydatów słu­
ży Wielm. Stanisławowi Skarżyńskiemu wła­
ścicielowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem dyrekcyi gimnazyum, d'J 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, ostatnie świadectwo szkolne, tudzież 
dowody szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 15 września 1884.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów 31 października 1884.

L. 639. (7106 1—3)
Celem obsadzenia posady dwóch posłu­

gaczy przy Zakładzie anatomii patologicznej 
w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do dnia 20 grudnia r. b.

Z posadą posługacza Igo połączona jest 
roczna płaca w kwocie 300 złr. i dodatek 
aktywalny 75 złr., z posadą posługacza Ugo 
250 złr. i dodatek 62 złr. 50 ct. Obaj po­
sługacze pobierają corocznie nadto 21 złr. 
na liberyę.

Do główniejszych obowiązków obu tych 
posługaczy należy przywożenie i odwożenie 
trupów ze szpitala św. Łazarza i klinik uni­
wersyteckich wózkiem ręcznym przez rok 
ca ły ; macerowanie kości i przyrządzanie ko­
ściotrupów dla zakładu potrzebnych; mycie 
podłóg i por ądkowanie ubikacyj zakłado­
wych raz na tydzień prócz eodzienuego sprzą­
tania, a nadto w zimie palenie w piecach i 
przyrządzanie materyału opałowego; wresz­
cie posługa całodzienna tak w pracowni, ja- 
koteż w prosektoryum i w czasie godzin 
wykładowych.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni udowodnić znajomość języka polskiego w 

I słowie i piśmie, tudzież fizyczne uzdolnienie 
(7191 1—3) do pełnienia tych obowiązków i wnieść po- 

| dania swe, zaopatrzone w dokument* wyka-
L. 1640/R. szk. okr.

W konkursie na posady nauczycielskie ’ " p Ł t ^ w  t r a b S "
z dnia 18 wrześni , ^1 1 4 9 , umieszczonym a rgC6 senatu Akademickiego e. k.
W l27nn2 2 8 ?r2 ! l  do 1 ”ins^62RR W°W<1 fko* Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, nr. 227, 228 i 231 d >1jm s. 6283, wydruko- um  KaJQd daci % ostaj 5w publiczIlej  k i ­
wano mylnie nazwy dwóch miejscowości miano . /  . .  z i
wicie: Fiutkowie zamiast Fiutkowic i Chlo- bie, mają to uczynię za pośrednictwem swej 
piwce zamiast Chłopówce, co się niniejszem wła % dnja ig  kwietnia

PrOSUJ0. k. Rada szkolna okręgowa 1872 \  6°  a* P- h  f 2?. R d z e n i u  rze-
Trembowla, dnia 28 października 188 4 . , czonych posad mieć będą pierwszenstwo wy-

F leiuina służen i podoficerowie e. k. armii, posiadający
(7180 1—3) przepisane warunki, a dopiero w braku tych

krakowskiem. 
Lwów 25 września 1884.

(6911 2— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyj śp. Aleksandra Egierskiego, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Pierwsze o rocznych 290 złr. przezna- 
również tę własność swoją wiarygodnie udo- czone jest dla uczniów imienia Egierskich, 
wodnić. drugie o rocznych 204 złr. dla krewnych

2390/pr.
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada pomocnika woź­
nych z roczną płacą 300 zł. w. a. i dodat­
kiem aktywalnym 25 pre. płacy.

Podania o tę posadę w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98. dz u. p., ułożone wnieść 
należy w czterech tygodniach od 15 listo­
pada 1884, licząc do Prezydyum e. k. sądu 
obwodo ■ ego w Tarnowie.

W Tarnowie, duia 3 listopada 1884.
Prezydent c. k. sądu obwodowego.

Zasadzki.

że mogą być uwzględnieni inni kompetenci, 
należycie ukwalifikowani.

Kraków 4 listopada 1884.
Dr Rydel, t. cz. Rektor.

L. 9755. (7173 1 - 3 )

królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. P ło d z ą c y c h  z Wojciecha i
ks. Krakowskiem. dla i c h h L  ,Pof ? low Siedleckich, tudzież

a to DezP°sredmego i dalszego potomstwa,
n) _ n^ § P aJ§cym porządku, dla potomków:

-  * /»

Z Wydziału krajowego

Lwów 8 września 1864.

L. 7095. (6979 2—3)
Przy e. k. sądzie powiatowym w Sko- 

lem opróżnioną jest posada funkeyonaryusza 
c k Prokuiatoryi Państwa z roczną remu- 
neraeyą 100 złr.

Kompetenci o tę posadę mają swe po 
dania z dołączeniem dokumentów wykazują­
cych dotychczasowe zajęcie i uzdolnienie do 
tej posady wnieść w przeciągu czterech ty 
godni od ogłoszenia do c. k. Prokuratory 
Państwa w Samborze.

Sambor 27 października 1884.

L. 42166. (6908 2—3)
Celem nadania stypendyów z fundaeyi 

pod nazwą „Ustanowienie stypendyjne Jana 
Towarniekiego", ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

S typendya te  przeznaczone są  w części 
d la  k rew nych  i im ienników  śp. fundato ra , 
w części zaś d la  innych  ubogich uczniów  
k rajow ych  szkół publicznych , a w szczegól­
nośc i dla synów  ubogich m ieszczan m iasta  
R zeszow a, lub też n iższych  urzędników  pu ­
b licznych , krajow ców , k tórzy  przynajm nie j 
p rzez  p ięć la t p e łn ili s łu żb ę  w b. obwodzie 
rzeszow skim , a n areszc ie  d la  synów  ubogich 
urzędn ików  pryw atnych , z zachow aniem  ato li 
p ie rw szeństw a co do dw óch stypendyów  dia 
synów  lub dalszych potom ków  ku rato rów  fun ­
d a c ji.

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 200 
lub 300 złr., każde zaś inne 120, 150 lub 
200 złr. rocznie, a to stosownie do okoli­
czności, czyli obdarzony niem uczęszcza do 
szkół początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo­
pada b. r. i załączyć metrykę chrztu lub u- 
rodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po­
świadczenie od właściwej zwierzchności miej­
scowej, że ani kandydat, ani jego rodzice,

a) p Stanisława Siedleckiego, profeso 
gimnazyum w Krakowie;

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie
c) p. Wojciecha Siedleckiego, zamieszka 

łego w Tarnowie; wreszcie
;d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzanskiej, 

zamieszkałej w Rzeszowie- 
N . przypadek, gdyby. » »  

wiednich kandydatów imienia Egiersin , 
otrzymać m ogą stypendyum dla nich P 
znaczone przez ssbstytucyę, uezniowie p 
chodzący z Wojciecha i Katarzyny
kich i odwrotnie. . „

Gdyby zaś nie było odpowiednich kan­
dydatów ani imienia Egierskich, ni tez z i 
milii Siedleckich, natedy nadane będą sty­
pendya (jednak również tylko przez sub® ^' 
tucyę) synom prywatnych oficjalisto 
skich, pochodzenia polskiego, °br*$d*u !  ' 
kat., urodzonych w Galicyi lub Wiel. ks. 
Krakowskiem.

Każdy, ubiegający się o te stypendya, 
wykazać winien, iż ukończył siódmy rok ży­
cia i uczęszcza do szkół publicznych z po­
stępem dobrym w naukach i obyczajach. 

Kandydaci winni wnieść podania swojeć rad *>«»*■  '

Posady sędziów powiatowych w Stryju 
i w Łące w VIII klasie rangi ze sys emi- 
zowanemi poborami są do obsadzenia.

; Ubiegający się o te lub o posady 
dziów powiatowych przy innym s$'u*1,6 . , P?* 
wiatowym w Galicyi wschodniej oprozm 8 ę 
mogące, wniosą swoje należycie udokume - 
towane podania w drodze przepisanej 
grudnia 1884 do Prezydyum c. k. s^nu o- 
bwodowego w Samborze.

Lwów, 5 listopada 1884.

L. 9757. (7174 1—3)
Dwie posady adjunktów sądowyc przy 

c. k sądzie krajowym we Lwowie w a  
klasie ze systemizowanemi poborami są do 
obsadzenia. . .

Ubiegający się o te lub o inne o eeme 
opróżnione lub opróżnić się mogące przy in ­
nych sądach Galicyi wschodniej posady _ a- 
djunktów sądowych także b e z  oznaczenia miej­
sca służbowego wniosą swoje na e ycie u- 
dokumentowane podania w drodze p p 
nej do dnia 20 listopada 1884 do Prezydum 
c. k. sądu krajowego we IjW0WLetv

Lwów, dnia 5 listopada 1884.

L. 28971. (7047 1—3)
Konkurs na posady ekspedyentów :
1. Przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Zapał wie w powiecie eieszanowskim, za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 złr. z rocznemi poborami: płacy za służ­
bę pocztową w kwocie 150 złr., ryczałtu

za pośredn ictw em  zakładu, do którego na kancelaryjnego w kwocie 40 złr. i ryczałtu 
“ U?/1, uczęszczają, do Wydziału krajowego ' 300 złr. za posłańca dziennego do Jarosła- 

J ale.l do 15 listopada r. b. i załączyć me- wia i napowrót, od czasu zaprowadzenia ru- 
trykę chrztu, św iadectw o ubóstw a i ostatnie chu pocztowego na kolei Jarosławsko-bokal- 
swiaaectwo szkolne. Pochodzący z rodziny skiej.
Wojciecha i Katarzyny Siedleckich, winni 2. Przy e. k. urzędzie pocztowym w
również tę własneść swoją wiarygodnie udo- Łupkowie w powiecie liskim, za kontraktem 
wodnić, z»ś synowie prywatnych oficjalistów służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr. z ro- 
dworskich, przedłożyć mają nadto metryki cznemi poborami: płacy za służbę pocztową 
swoich rodziców ua dowód że ci urodzeni w kwocie 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 
są w Galicyi i Wiel. ks. Krakowskiem. 40 złr i ryczałtu 400 złr. za dzienne jazdy 

Stypendysta, któryby otrzymał stypen- posłańcze do wszystkich pociągów poczfco- 
dyum tylko przez substytucyę, traci takowe, wych.
skoro się zgłosi kandydat m ający pierwszeń- 3. Przy c. k. urzędzie pocztowym w
stwo do stypendyum przezeń zajętego; z wy- Wielkich Oczach w powiecie Jaworowskim 
jątkiem takiego wypadku może stypendysta za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
korzystać z fundaeyi aż do ukończenia nauk cie 300 złr., z rocznemi poboram i: płacy za 
w szkołach publicznych, jeżeli wykazywać służbę pocztową 300 złr., ryczałtu kaneela- 
będzie bez przerwy dobry postęp w,'naukach i ryjnego w kwocie 80 złr. i ryczałtu 365 zł. 
w zachowaniu się ; nadto stypendyści z fa- za jazdy posłańcze do Krakowca.

L. 29112. (7104 1—3)
Konkurs na posadę ekspedyenta c. k. 

urzędu pocztowego w Złotnikach w powiecie 
podhajeckim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 300 złr. z rocznemi pobo­
ram i: płacy za służbę pocztową w kwocie
300 z ł r , ryczałtu kancelaryjnego 80 złr. i 
ryczałtu 540 złr. za codzienne jazdy posłań­
cze między Złotnikami a Chmielówką.

Podanie należy wnieść w przeciąga 
czterech tygodni do c. k. dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów 2 listopada 1884.

Upadłości.
L. 4159. (7186 1 - 8 )

Do likwidacyi pretensyj do masy roz­
biorowej Saula Pfeffera z Kopyezyniee zgło­
szonych, wyznaczam terminjna dzień 27 listo­
pada 1884, o 9 godzinie przed południem 
w tutejszym budynku sądowym.

Kopyezyńee, dnia 18 października 1884.
Komisarz konkursowy.

L. 10433. (7152)
K ońcowy dział majątku upadłości S a­

m uela Friedm ana jest do przejrzenia w biu­
rze komisarza konkursowego lub,zawiadowcy 
Chaima Steigelfesta , przeciw  niem u do dnia 
14 istopada b. r. dozwolono jest uwagi po­
czynić.

D o rozpoznania w niesionych uwag u- 
stalen ia działu majątku i ustalenia przez za­
wiadowcę dodatkowo zarachowanych w ydat­
ków i wynadgrodzenia, ustanawiam  term in  
w mojem biurze, na 20  listopada 
godzin ie 10 rano.

Sambor, 26  października 1884.
Komisarz konkursowy Macieliński.

b. r. o

L. 25698. 
C.

(7148)
k. sąd krajowy ogłasza, iż wskutek 

wyboru wierzycieli na dniu 9 października 
1884 dokonanego, został adwokat dr. Cha- 
jes jako tymczasowy zarządca masy krydal- 
nej Ch. M. Finkelsteina handlarza mąką 
w Podgórzu, zaś adwokat dr. Szotowicz jako 
jego zastępca zatwierdzony.

Kraków, 17 października 1884.

L. 26037. ( 71f 7)
C. k. sąd krajowy ogłasza, iż w sku­

tek wyboru wierzycieli na dniu 16 paździer­
nika 1884, adw. dr. Izydor Feuereisen został 
jako tymczasowy zarządca masy krydalnej 
Juliusza Kaudera zaprotokołowanego kupca 
w Podgórzu, a adw. dr. Wilhelm Dadlez ja­
ko jego zastępca zatwierdzony.

Kraków, 17 października 1884.
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Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­

minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień ł9  listopada 1884, o godz. 10 
przedpoł., wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego,

niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.
Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk 

umieszczane będą w dzienniku urzędowym J 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 81 października 1884.

L. 27315. (7112 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 192 i 64 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
I Goldwassera,2 protokołowanego zegarmi­
strza w Krakowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy gdziekolwiek by się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkurs, z dnia 2o

L. 50 775. (7096 8— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niaiejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek protokołowanej firmy handlo­
wej Leopold Pollak, handel farb we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu poracza 
się panu c. k. adjunktowi sąd. Piwockie- 
mu, jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana ad w. dr. Lehmana, wzywając zara 
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen­
tów służących do wykazania ich pretensyj, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którymjj to celu wyznacza się 
term in na dzień 20 listopada 1884, o godzi­
nie 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 11 grudnia 
1884, i podać ją na terminie na dzień 29 
grudnia 1884, o godzinie 10 przed połud­
niem, wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby
nawet o nią spór już był wytoczony. w których ordynacya konkurs, z

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze j grudaia 18;68 obowiązuje, 
swemi preteusyami, przysłużą prawo wybrać Komisarzem konkursowym ustanawia
na tym terminie w miejsce dotychczasowego gj^ paua Ct k> sekretarza rady Franciszka 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków Dmowskiego, a tymczasowym zarządcą ma- 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające i gy pana adw< dr Władysława Wilkosz*.,

z substytucya pana adw. dr. Arona Affego.
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 

na terminie dnia 20 listopada 1884, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem d. kumentow, któreby ich pre­
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzie, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 81 grudnia 18 4, 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, pod 
ług przepisu ordynacyi konkurs unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 15 stycznia 1885, o god. 
10 rano w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a ca owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 

kon- • Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym ua ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator us.anowionym zo­
stałby

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, 80 października 1884.

Pierwsza krajowa Fabryka chemiczno-kosmetyczna £
( o t a z e p lu io n a  pięcioma medalami zasłngi) *

J a n a  I ł m a t o w i c z a J t
m agistra  fa r  m acy i  i  chem ika sądowego we Lwowie

ulica K opernika l. 3  
p o l e c a :

Y io lin  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et P u d r  s a l ic y lo w y  przeciw poee- 
a. i i i  .» - niu się i odparzeniu nóg, pudełko 50 et.
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, j J  O c e t d e s in f e k o y jn y  silnie odświeżający i odwietrzająey powietrze, używany w biurach, ko- }  
inaczej bowiem nawniosek komisarza kon- j Q  rytarzaeh i t. p. — Flakon 50 et. ^
kursowego dla nichkurator na ich koszta i

rytarzaeh i t. p.

K adzid ło  antimizmatjczne
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterye szkodliwe zdrowiu , dająe przyjemny i aroma­
tyczny zapach. Uźywasię wsalonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon &0 et.

Trociezki desmfekeyjjne do kadzenia
^  radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 et.
^  Składy własne fabryczne we Lwowie : ulica Halicka nr. 25, w Krakowie Sukiennice nr. 20, oraz 

nabyć można w Przemyślu w aptece p. Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Kze- 
szowie w apteee p. Karpińskiego i w Drogueryi p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece p. 
Macury, w Tarnopola w apteee p. Jamrogiewieza, w Samborze w apteee p. Marsza, w Kołomyi w 

apteee p. Stenzla, w Buezacu u p. J. Mullera, w Tarnowie u pp. Wierzyeki i Pion.
(4303 22—

Przez wynalazcę pro l. JOp. M eidingera wyłącznie upoważniona fab ry k a

MEIDIAC1EBA PIECÓW

ich zaufanie.
Na terminie, wyznaczonym do w 

zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 81 października 1884.

L. 10781. (7151 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze podaje niniejszem do wiado­
mości, że otworzył konkurs do całego rucho­
mego, jakoteż w krajach, dla których ust. 
konk. z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonego nieruchomego majątku zarejestro­
wanej firmy handlowej Grabscheid &. Mane- 
les z siedzibą w Samborze, tudzież do ta­
kiegoż majątku prywatnego każdego z jej 
jawnych spólników Wolfa Grabscheida i Sam- 
sonaMnnelesa kupców w Samborze,zamieszka­
łych. Rozprawa względem każdego z tych 
konkursów, będzie osobno przeprowadzoną.

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
dr. Wilhelmowi Leżańskiemu, c k. radcy 
sądów krajowych w Samborze, a tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się adw. 
kraj. dr. Jakóba Kohna, zaś tegoż zastępcą 
p adw kr. dra Fiternika.

Wszyscy ci, którzy do tych mas 
kursowych jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym w Samborze, 
wedle przepisu ust. konk. w celu zapobieże­
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić się i na terminie, który na dzień 17 
grudnia 1884, ustanawia się przed komi­
sarzem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody.

ZE3I_ H E I M , DiMng bei Wien.
S k ła d : W iedeń, I ,  K U rntnerstrasse K r. 40/42. Nagrodzone pierwszem i n a­
grodam i ; Wiedeń 1873, Kassel 1877, P aryż 1878, Sechshaus 1877, Weis 1878, 

Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger 1881, T ries t 1882. 
S K Ł A D Y :

BUDAPESZT, BUKARESZT MEDYOLAN
Thonetliof. S trad a  Łipscani 96. Corso V itt. E m anuele 38

N ajlepsze piece do regu low an ia  1 w en ty lac ji pomieszkań, 
szkół, biór ete pojedyńcze lub aleganekie, Ogrzewanie więcej pokoi jednym  tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie pow ietrza ca łych  budynków.

A nstryi-W ęgrzech 221 zak ładów  naukowych używa 1431 naszyeh 
M eidingera pieców, z tego w 60 szkołach gminy Wied tia 373 pieców, w 43 szko­
łach gminy itsndapeszt 308 pieców.

, W skutek zalet naszyeh M eidingera pieców używają takowych nietylko c. b. urzędy, zakłady 
państwowe l gminne urzęda, duchowne zakłady szpitale, koleje żelazne i okrąta parowe, instytuta pie­
niężne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele kawiarnie i restauracye, ale także 
daleko więcej, jak 20.000 prywatnych p >m ieszkań używa nasze Meidingera piece.

M arka och ronna ( fabryki W ielka wziętośó naszych pieców d a ła  powód do roam aitego na­
śladow nictwa. P rzestrzegam y dlatego P . T. pnhliezność, w ska­
zując naszą obok umieszczoną m arkę ochronną, aby we w łas­
nym swoim in teresie  nie zam ieniła nasze zaszczytnie znane wy­
roby za naśladow ane, jeże li takow e polecają bądź to  jako  zwy- 
k łe  M eidingera piece, bądź to  jako  popraw ne M eidingera pieee. 

Nasze wyroby m ają na wew nętrznej stronie drzw iczek w ylaną m arką ochronna.
“  Prospekta i cenniki gratis i franco, f / t*  ' (5i48 14-15)

M E ID lN S E R -O rE N *  
^ . H ,  H E l

Doniesienia prywatne.

$  E L  ] B £ f e a a r a

c. k. nprzyw. krajowa fabryka lamp
L A M P Y  n a f to w e  i  p a ją k i 

OLBRZYMIE PALNIKI SŁONECZNE
S k ł a d y :

w e  w s z y s tk ic h  r e n o m o w a n y c h  h a n d la c h  la m p  w  A u s t r y i .
W ł a s n e  s k ł a d y :

Wiefluiu, w  Budapeszcie, w  Pradze, w e Lwowie, w  TryeScie, w  Berlinie, w  MonacMnm
i Mediolanie:

J>o uwzględnienia.
K a ż d a  z  m o j e j  f a h r y l i i  p o c h o d z ą c a  l a m p a  z a o p a t r z o n a  

j e s t  n i n i e j s z y m  z n a k i e m  f a b r y c z n y m .

(fsoł4im S K M  we Lwowifl, plac la ry a c K i.
_________________________________________znak fabryczny

W  .................

w

m

z a
2 0  p r o c e n t

m a s z y n ę  d o  s z y c i a .

0
0 Ogłoszenie licytacyi. j

Galicyjski (j)
Zakład zastawniczy i kredytowy $
LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do pow szechnej w iadom ości, źe nie w ykupione a za­
pad łe  zastaw y, a m ianow icie: przedm ioty złote i Srebrne, 
drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, tow ary łokc., i różne in­
ne przedm ioty, zostaną w m yśl § .1 9 , 20, 24, 26 i 27 w 
dniach 1, 2 i 3 g ru d n ia  1884  w zw ykłych godzinach u rzę ­
dowych, w lokalnościach Zakładu przez publiczną licytacyę 
najwięcej dającem u za gotów kę sprzedane.

Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za M
sprzedane zastawy.

* *  w ,  dnia 24 października 1884. (6868 2-4)

ugania przez cały rok po 
publicznośei n-aszyny do 

.e to ma-

73 pejsatycli ajentów
kraju|i oferuje naszej łatwowiernej 
szycia na raty, blagując przytem swoim żargonem 
szyny oryginalne am erykańsk ie  i ż< ,e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. 

W szystko to fa łsz  i b la g a !
Afie dlaczego ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak biagują? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

Proszę  policzyć ile procentu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz­
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.

Pam ięta j szanowny czytelniku, że tylko ta 
firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze.

T ak  samo dzieje się z obrazami, zegarkami i ty- 
siąeznemi innemi artykułami.

Ażeby raz położyć koniec takiemu strasznemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3 gatunki maszyn do szycia Singera, 
t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:

Maszyny Singera nożne z najnowszem i ulepszeniam i po 68, 55 i 
45 złr.

M aszyny Singera ręczne po 48 i 38 złr.
Raty tygodniowo 1 z łr., m iesięcznie 4 złr.. kw arta ln ie  12 z łr., gotów­

ką  «a ś  o 10 proc. taniej.
d » i A  I  i f  4  .

W obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen­
tów przyobiecywani gwaraneya i naprawa u s t a j e .

[H] Józef Iwanicki mMW"
r..-. Przyjęte w zam ian maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której
U  przyjęłem t.j. ręczne od 3 do 12 złr. nożne od 5 do 15 z łr . (2811 21—?)

W
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IZYDOR WOHL
nlica Nykstuska 1. O

w e  L w o w i e
poleca SzaD. P. T. Publiczności 

swój W Y R Ą C Z N Y  sk ła d
HERBATY R0SSYJSK1EJ

Cougo dobra, ‘/a bńo • ■ . • - z^ -
f i a j u o w ,  dosk. czarna */a kilo . .

S u s z o n g ,  wyborna 
„ najlepsza 

M e l a n g e  karawanowa

F "-e™ F - { ?  i i
n »

I funt 1 r. 60 k, 
o p o w  I „ 2 „ — „

\ - 2 " B1.?[ wyborna '/a kilo
y s i e w k i  I H. prima * „

| u o n plus u itr a „

Łł ŁP
w

1 40
1 6 )
1 80
2 —

3 —

4 —

3 20
4 60
6 —

2 40
3 —

8 75
1 60
1 80
2 50

Najkompletniejsza.

w  R y n k i i  i .  2 3  i * e  L W O W I E ,

(568j io—) polecają
z zupełnie świeżego transportu

urzewyboriia w smalcu i zajacM
przez „Sue/.“ sprowadzane

H e r b a t y
«» ■■ i  afh !Si Ł i  i  «*■

a mianowicie: Cena
za pól kilo.

Nr. 1. M ie s z a n k a  czarna z kwiatem zł. 3 —
z najprzedn. rodzajów

2 .

3.. n - --- ur----
4 . Kaysow C o n g o  czarna, dobra „ 2 30 
5 Ningchow Congo „ „ „ 2 8<i
6 . K in tn k - M o n in g  znakomita „ 4 .—
7. S o u c h o n g .  mało narkotyczna „ 4 .—
8 . G u m p o w d e r ,  zielona aromat. „ 4 .— 
9 W y s ie w k i  herbaciane „ 1.50

10  W y g ie w k l z najlepsz. herbat

Krótka trwałość płótna (wskutek che­
micznego blichowania) spowodowało nas 
do wyrabiania pod powyższy nazwą ma- 
teryi, posiadającej trzykrotne trwanie 
płótna, a tańszej o 60 procent.

Płó-no King jest najlepszą i najtań­
szą materyą Da wszelk;e gatunki bie­
lizny. Nasz znak jest urzędowo ochro­
nionym, kto go naśladuje, zostanie są­
downie ukaranym. Płótno King sprze­
daje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 ctm. 20metr długości 

na kalesony i bieliznę bardzo 
trwałą . . . .  złr. T — 

1 sztukę 88 ctm. szerokości, 20 
met. długości na piękne koszule 
męskie i damskie, wszelkie 
gatunki bielizny łóżkowej złr. 8 50 
sztukę 1 5 ctm szerokie, 15 

i” uS0śęi na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu złr. 11-80 

1 sztukę 195 otm. szerokie ua 
włoskie łóżka . . . złr. 12 80
Celem przekonania się o gatunku, 

przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
' ’ ' (6904 3 - 8 )

Czytelnia CO
co

QOto

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (5894 9 ?

Nakładem księgarni 
J. M ilikowskiego (P. Starzyk)

we Lwowie wyszło:
Sahi-Bej. Gwiazda przewodnia; obraz na 

tle Życia wschodniego 1 złr. 60 ct. z 
przesyłka pocztowa I złr. 65 ct.

Urbański, W. dr, O zależności zdrowia
naszego od wpływów pnw M r/a 60 ct. 
z przesyłką pocztową 65 ct 

Wybór ustaw i rozporządzeń państwowych 
i krajowych : (6823 3 -  3)

Tom 1 Ustawa z dnia 16 lutego 18s3, o 
uznaniu za zmarłego i udowodnię 
nlu śmierci, 40 cnt. pocztą 45 cnt. 

Tum II Nowa ustawa przemysł. Wyda- 
danie I lg ic  znacznie powiększane. 1 
złr 20 cnt. poczta 1 złr 25 cnt.

Tom 111 Sześć ustaw ku ochronie dłuż­
ników i wierzycieli przeciw  w za- 
je m u jn i  w yzyskiw aniom  i wybiegom . 
50 cnt pocztą 55 cnt 

Do nabycia we w szystkich księgarn iach

jttti, frflucDslca i nieirt
H .  i M t e n b e r g a

(przedtem U\ II. IŁiołitera)

plac Maryacki Hotel Europejski dostarcza 
wszystkie nowości zaraz po wyjśeiu.

Warunki bardzo korzystne Katalog do­
starcza się na żądanie do przejrzenia. ”

Sowo urządzony handel

Płócien i Bielizny
JA N A  R IE D L A

y y e  L w o w i e ,

we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 1.

poleca najtaniej w łasnego w yrobu

Koszule salonowe
po złr. 1.40, 1.50, 1.85, 2, 2.2", ‘> /0 
h 2.80 i 3 złr.

K A L E S O N Y
po zł. 1.-5, 1.45, 1.8 \  2 i 2.10 złr. 

K o łn łc c z s e  tuziu P° zł- 2.40 i 2.80. 
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4>0
C h u s t k i  płócienne tuzin po złr. 2.4 0.

K R A W A T Y
P.awdziwe sv:kiu.

skarpetki, JPoAczocky
dla pań, paaów i dzieci. 

K a fta n ik i bawełniane i wełniane 
Na żądanie szczegółowe cenniki.

IV l o o m ) 1 u e !

Na powrót otrzyma 
aażdy. komuby urn:

p ien iąd ze  n atychm iast
pewnie działający lek

roboramtiijm
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po* 
siwienie włosów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sob mających słabą pamlęó, lub cierpią­
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po l złr.
® » n  d e  H A b ć  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plainy wątrobisne. Cena 8-5 et. 
B o q a e t  d u  f t e r a i l  de Grollch naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzacyjna nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 et.

J. GR0LICHA w Bernie
w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru- 

okera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w Ja ś le  u T. W. Brąglewicza ;w K rakow ie 
U t>' • apt. w Kołomyi u E. Stenzla,
w Rzeszowie u J . Scheiera & Com. w S ta ­
nisław ow ie, u J. Macury, apt w T arnow ie 
u B. Chogackiogo, apt: w Tarnopolu u F 
Jamrogiewicza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Ja ro s ła w iu  u Józefa Rohm apt., w Czer-
t  ° r riC? c?1 u Sehnirch, w Samborze n
J. Areksiewicza. (1660 26 ?)

. (710? 1_S) Obwieszczenie.
f« ™asJ  konkursowej Schai Wul-
dnuch kramarza towarów mo-

y w iaruow ie oznajmia, iż aa podsta­
wia zezwolenia c k. komisarza konkursowe­
go z dnia 19 października 1884 1 20 odbę­
dzie się sprzedaż towarów i urządzenia skle­
powego do tej masy należących w inwenta­
rzu masy na 3.344 złr. 21 ct. w. a. oszaco­
wanych w drodze oferty pod następującemi 
warunkami:

• z P  Każdy chęć kupna mający winien  
w nieść ofertę ua ręce zarządcy m asy, adwo- 
kata dr. M alawskiego w Tarnowie najdalej 
do dnia 11 grudnia 1S84.

2) Każdy oferent winien złożyć do 
rąk wspomnianego zarządcy masy przy wnie­
sieniu oferty wadyum w wysokości lOprc. 
zaofiarowanej ceny kupna w gotówce

3) Dnia 12 grudnia 1884, o godzinie 
4 po południu odbędzie się w biurze zarząd­
cy masy otwarcie ofert i oferta najwięcej o- 
iLrującego zostanie przyjętą W razie wnie­
sienia kilku jednakowych ofert zarządca ma­
sy rozstrzygnie, czyja oferta ma być przyjęta.

4) Wadyum najwięcej ofiarującego będzie
zatrzymanem ua poczet ceny kupna, innym 
zaś oferentom zaraz zostanie zwróconem

5) Zastrzega się jednak tak zarządcy 
I masy jak i komisarzowi konkursowemu pra­

wo, w razie gdyby któremu z n jeh oferta 
najwięcej ofiarującego nie odpowiadała ta­
kową odrzucić i albo ponowne rozpisanie 
ofert albo inny sposób zrealizowania mająt­
ku masy zarządzić.

6) Oferent, którego n f^ ta  przyjęta zo­
stanie winien będzie najdalej d0 dni 8 po 
przyjęciu oferty i zawiadomieniu g 0 0 tern 
zapłacić do rąk zarządzcy masy resztę ceny 
kupna w przeciwnym bowiem razie wadyum 
przez niego złożone prze ada na rzecz ma­
sy konkursowej i tejże służyć będzie prawo 
ponownie sprzedaż w mowie będących to­
warów i ruch mości zarządzić.

7) Po wypłaceniu całkowitej zaofiaro- 
wauej eny kupna nastąpi zaraz oddanie 
nabywcy nabytych przez niego towarów i 
urządzenia sklepowego i nabyw ca winien na 
swojo koszta przedmioty te bezzwłocznie o- 
debrać. gdyż masa nadal żads-ej odpowie­
dzialności za żadne ubytki i uszkodzenia tych 
przedm otów na siebie nie przyjmuje

8) Ponieważ sprzedaż następuje ryczał­
towo, przeto masa konkursowa uie ręczy ani 
za jakość ani za ilość towarów i ruchomości

9) Każdemu oferentowi, który złozył 
wadyum wolno jest zażądać okazania mu 
przedmiotów sprzedać się mających, tudzież 
przejrzeć inwentarz masy, o co do zarządcy 
masy ma się zgłosić.

Tarnów, 4 listopada 1884.___ (688T3H ajr'

Concurs,
Durch die Munifizenz der lobl. israeli- 

tis hen Aliiance in Wien siud 25 Stiftspiatze 
fur isr. Knaben, welche sich dem Hand- 
werke widmen, und zu diesern B r h u i a  auf 
Kostcn der Stiftung bei einem Handwerkur 
untergebracht werden wollen, fundirt worden

Zum Zwecke der Besetznng dieser 
Stiftuogsplatze wird hierm it Seitens des 
Cou ites der yorein. Marcus Bernstein’schen 
Stiftuugen 2ur Unterstiitzung und ?mm Uu- 
terrichte israel. Handwerker kund gemacht, 
das 5 dieser Stiftungspliitze au israel Kua- 
ben aus Lemberg, und 20 an solebe aus 
dem ganzen iibrigen Gebiethe, unseres Kron 
landcs (Galizien) zu yerleihen siud.

Bewerher aus Lemberg haben ihre 
Ge8iiehe an das Comite der Bernstein schen 
Stiftung, zu Haudeu des Vorsitzenden Herrn 
Rabbiners und Predigers B. Lówenstein bis 
zum 30 November 1884 und die Bewerber 
aus der Proyinz mit demselben Termine, bei 
dem isr. Cultus Gemeinde Vorstande ihres 
Heimathsortes zu tiberreichen.

Den Bewerbungsgesuchen ist beizu- 
legen: j

I. Der Geburtschein, euthaltend den , 
Nachweis des zuruckgelegten l4teu Lebens- j 
jnhres, und Zustaudigkeit nach Lemberg 
resp. zu eiuer audern galizischen Gemtinde

II. Armuthszeugniss, enthaltend den 
Nachweis dass weder der Bewerber, noch 
dessen E item  das Lehrgeid fur ihu bezah- 
len kónnen. .

III. Reyors des Vaters oder deł  ' or' 
mundschaft dass die Vertretung des Knaben 
in Betri-ff dessen Verhaltnisses zum Meister, 
mit Vermeidung jedes eigenmachtigeu Lm- 
schreit-ns dem Coniite tiberlassen wird, 
dass dem Knaben, die ihm vum Comite an- 
zuweisende Unterrichtsaustalt zu besucoen, ^
obliegen wird. r  !

IV. Arztliches Zeugmss uber die tre- , 
sundheit und yoilkommene Tauglichkeit zum
Handwerke. „K-nWirio *V. allfiillige Zeiigmsse uber absolvirte ,
V :ilk8schule, da solche unter sonst gleic on , 
Verhaltuisseu dem Bewerber das Vorzugs-i
recht sic.hern. , , , . 1

Schliessliih wird yerlautbart dass nach 
dem Wunschs der isr. Aliiance in Wien zu- 
nkchst aus folgenden Geineinden je 2 Zóg- 
linge aufzunebmen sind.

Brody, Drohobycz, Jaroslnu, Kolomea, 
Sambor, Rzeszów, Stanislau, Stryj, Tarnów 
und Tarnopol. Soli te.o sieb ni<ht je 5 Ge- 
eiguete in Lemberg oder je 2 aus den ge- 
nannten Genieindeu finden, dann wird die 
fehlende Zahl aus den andern Gemeinden 
Galiziens entnemmen. Es kónnen daher auch 
Bewerber aus andern Gemeinden sofort i 
einschreiten. |

Das Comite der yereinigten i
Markus Bernstein’schen Stiftuugen

»»

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
n a  C h o r ą ż c z y z u i e  N r .  3 2  n a  d o l e

(Artur Kościcki)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
Jat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki 

Kosztuje we Lwowie:
1 k i l o  1 z ł .  5 0  c t . ,  1 z ł ,  6 0  c t .

Na prowineyi:
4 8/« k i l o  7 - 7 0 ,  1 8  z ł .  2 0  c t .  

f r a n c o .
Co miesiąca świeży transport. 

Ostrzegam przed naśladu ją- 
centi m oja tirrnę.

(1045 2 -8 )

F  A  TFFI8S, A nWUPto.pruncMe,*rupy, \ 
r  I  m / r  IW iI I  c*ervHm°*ei'b i  W  Sm Bh I  ił a FT 'nyntUy na ctficiaeb eiaia 

poroatych włosami, hemoroidy, noedunte chronione ; 
leozą się przez użyoie ILAŚCI NA8K0RNEI • 
(Fawdc Ikrmdpjjprzygotowaiięprzez Pana MOULIR ? 
aptekarza, 30, ulioa Lonia-le-Orand, w P&rytu.

W  Lwowie, w apteoe P. Uikolasoha ■ w Kra­
kowie, w aptekach PP. Trauezyńakiefo, Bedyka j 

! i Wiszniewskiego.

O  r o i  ?<*h a  

/ m K \  FLORA-HAIRr
/M m  A m lek o  o d m ła -  

dza jące  w ło sy ,
S nie jest bynajmniej fai- 

■ |  S  bą do włosów, lecz po-
fiada tę prawie cudo- 
WDA własność, że przy- 

V ,  El M łgB g f wraea siwym włosom 
pierwotną ich barwę 
naturalną. F lora-H air- 

Milkon wypróbowaną i poleconą została i rzez 
powagi medyczne. F lora-H air-M ilkon działa 
na cebulki i udziela takowym potrz.ebnego po­
żywienia, usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. — Cena wielkiej, orygin. 
flaszki złr. 2 .

Gri-olicha 
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek, który w sposób naturalny i trwały nadaje 
włosom dowolny kolor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaszki orygi­
nalnej 1 złr. 29 et,

d  x r o l l . c l a . x k  
J P o u d r e  d e p i l a t o l r e ,

usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — CeDa flakonu 70 ct.

G R O L I 4  H A

Aromatyczna woda przeciw łupieży-
[Aromatisches Schuppenwasser] 

Nadmierne mnożenie się tak zwanych par- 
pli na głowie, jest bardzo często właściwą 

I przyczyną wypadania włosów i w yłysienia. 
Okazuje się przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym początku, skoro się tylko parple 
wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu zł n, miauowicie wypadaniu wło­
sów i wyłysieniu. Takim pewnym i niezawo­
dnie skutkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta arom atycz­
na woda przeciw  łupieży. Użycie jest zu­
pełnie pojedyncze; a skntek zdumiewający. -  
Cena wielkiej flaszki złr. 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bliithen - Pomadę) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
M ai-Bliithen Pom adę poleca się do pielęgno­
wania włosów, ehroDi takowe przez swe sub- 
Btaneye lecznicze przed wypadaniem, tworze­
niem łupieży, jak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosów, 
a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 
bujnym i kędzierzawym. Cena słoika złr. 1.

Grolicha 
F l o r a - P o u d r e  d e  R i z .

Różowy w dzień, liliowo biały w nocy. 
Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 
dzieła płci w okamgnieniu lśniącej białości, 
gładkości i delikatności i jest na twarzy zu­
pełnie niewidocznym. — Cena eleganckiego 
kartonu 50 cent.

G R O L I C H A  
Flora - Rosen - Schminke,

najdelikatniejszy płyn roślinny do farbowania 
twarzy i ust barwą różową, ognistą i żywą.— 
Cena flakonu 50 et.

C en tra ln y  s k ła d :  Parfumeriewaaren- 
Fabrik vou .f. G ro llc h  w B e rn ie .  
GUAwny s k ł n d  we Lwowie u Z. Rueke- 
ra apt ; w Borszozowie u Niemezewshiego; 
w Brzeżanach u Dursta; w Brodach u Frau- 
eos ; w Buczaczu u Kerela i Jeżewskiego; w 
Czortkowie u Nossa; w Drohobyczu u Jabłoń­
skiego; w Jarosławiu u Wisłockiego; w Jaśle 
u Bragliewieza; w Krakowie u Reuyka; w Ko­
łomyi u Stenzla ; w Mościskach u Illukiewicza; 
w Przemyślu u Kruga; w Przemyślanach u Ba­
ranowskiego; w Rzeszowie u Scbaittera et Co.; 
w Rawie ruskiej u Wilczyńskiego: w Stani­
sławowie u Macura; w Tarnowie u Chodackie- 
go; w Tarnopolu u Jamrogiewicza; w Zboro- 
wle u Rappaporta; w Złoczowie u P.ittescha- 
w Żywcu u Maryi Pawluszkiewicz, w CzBr- 
niowcach u Ig Sehnirch.

(6186 7 -? )
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Obwieszczenie.
L. 1137. (7072 3— 3)

Obwieszczenie.
W dobrach stołowych do gr. kat. Me­

tropolii należących, jest propinacja w Ja­
ktorowie i Uniowie na 3 lata począwszy od 
25 marca 1885 do wydzierżawienia.

Pisemne oferty lub ustne mają fcyć 
wniesione do Adm inistracji dóbr stołowych
we Lwowie, plac st. Jerz go w nieodwołal- Lwowie, plac ś Jerzego w 
nym terminie do 30 listopada bież. roku. terminie do 30 listopada bież. roku.

Lwów dnia 1 listopada 1884 Lwów, dnia 1 listopada 1884

W dobrach stołowych gr. kat. Metro­
polii we Lwowie jest do wydzierżawienia pro­
pinacja w Haliczu i młyn wodny w Załukwi 
na 6 lat począwszy od 25 marca 1885.

Pisemne oferty lub ustne wnosić na­
leży do Adroinistracyi dóbr stołowych we

nieodwołalnym

ofiarują takowy po 
« s « 53M l a c l a .

następujących bardzoPociągając towar bezpośrednio drugą morską,
■ b  B rsi L i .  ■

Towary kolonialne, Delikatesy, Ryby.
pocztą, fraiko, na miejsce po 5 kilo 

Mocca najwyb. najszlaoht., ognista . . 
Meiado najwyb. grubo ziar. brunatna . 
Ceylon perłowa bardzo dobra, silna.

Karlsbadzka miesz.} naTwybor.w! b‘
Ceylon plant, brylantowa piękna .
Ceylon plant, nąjwjb. silna . . . .  
Cuba niebiesko-zielona, silna i piękna .

Wiedeńska miesz. { snza7wfw.deliŁ
ława złota grubo-ziarn. szczegół, wyb. .
Jawa żółta łagodna w s i l e .....................
Cuba perłowa silna i wyb..........................
Mocca perłowa łagod. w sile . . . .
ława zielona grubo ziarn. ład. i silna .
Santos bardzo wyb. zielona, del i sil. .
Campinos przewyb. łagod. w sile . .
Rio reell silna i e z y s t a .........................
Mocca afrykańska drob. ziar. brunatna
Ryż stołowy zł. 1.1?, 1.30 i.....................
Sago perłow. prawdziwy wschód, indyjs.** " .. . 1 * 1 --

w. a .
złr. 5.—

: £  
„ 4-60 
„ 4.30 
„ 4.75 
„ 4.25 
* 4.25 
n 4.30

. .  4—
> 4.60

;  tm
: t e
„ 3.00 
» 3 45 
.  3.25
> 3.15 
.  1.50 
„ 1.60 
- 2.30Rodzynki sułtańskie bez pestek

Migdały marsypanowe s ło d k ie ............................   4.36
Kiełbasy, mięso wędzone, szynki, owoo suszony, jarzyna

E .

przy jak wiadomo najrzetelniejszej usłudze
1 /Q lM in i*  ( świeży elbiański gr. ziar. Ko. złr. 2.— 
IVC*WIUI ( n uralski grub. „ Ko. „ 3.— 
Śledzie holen. [Yollharinge] świe. hol. 25 ca. „ 1.60 
Śledzie tłuste tegor. wielkie 30 ca. . . . 
biedzie tłuste tegoroczne małs 90 ca . .
Deikat śledzie solne, przewyb., małe 200 ca.
Kielskle ( największe 45 w pacz . . . .
bydlinkl ( małe 1?0 w pacz...........................
Śledzie łosoś., dajace się kons., duże30wp.

Kielskle sproty<"2t P " T » : ' i Pr
Sardelkl prawdziwe, brabandzkie p. Ko. .
Sardynki a 1’huile po •/, •• 18/a puszk. . .
Świeży łosoś lub rak maryn. po 8/a Ko. pusz.
Świeże ( miętus Cabliau ) 5 Ko, .
łupaki ( język morski (Scholle) ) pacz 
Herbata fsmiiijua czarna przewyb. Kio.
Herbata farn.Iijna czai na bard. wyb. wydat.
Rum z Jamalkl prawdziwy stary 4 lit. . .
Arak de Goa najlepszy i najwybor 4 lit. .
Cognac de Schampagne przewyb. 4 lit.
Wanilia 3 kw. 30 ct. 68, 54 ct. 128 . .  .
Świece stearynowe 4, 5 lub 6 w pacz.

biszkoty, i t.

1.50
1.30
1.30 
1.75
1.50 
1.90 
1.15
3. 0 
1.60
4.30 
3.60

1 .75
4.
3.50
5.— 
4.— 
7.— 
l . ~  
0.30

. j ,  — .. ._ , konserwy owocowe, biszkoty, i t. p.
H .  S c h u l z  w A l t o n i e  koło Hamburga. Handel założony w r. 1884.
(2244) Proszę firmy mojej nie zamieniać z naśladowcami mego interesu. (6187 4-12)

C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
S C H U S T A L A  i SP^i

W NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w® L w o w ie ,  przy ulicy Karola
Ludwika Nr. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, taran tasy  i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym  czasie. (2170  6 2 —?)

Błażeja Szarkiewicza
we Lwowie,

ulica Wałowa liczba 3,
dom p Wieczyńskiego.

Znany od 20 lat na tej sam ei ulicy z 
dobrego, taniego 1 rzetelnlego wyrobu fu ­
ter, poleca na sezon zimowy wszystkie gatunki futer w 
jak najlepszej jakości.

Futra męzkie i damskie gotowe jak również gotowe 
wierzchy na futra; — wszystko podług najnowszego faso­
nu, gotowe rotondy. (6986 2—f;J

Kołnierze i zarękawki, czapki futrzane po jaknaju- 
miarkowauszej eonie.

Przesyłki na prowineyę uskutecznia się podług mia­
ry w jak najkrótszym czasie
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Największa w kraju:

f i m  Y T E Ł W I A
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W y p o ży cza ln ia  nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GLBMAOWICZA
[K a ro la

3 ,

p o d  z a r z ą d e m
I  SCHMIDTA

L w o w ieW i l d a  we
ulica A kadem icka 3 , 

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h .  (352144—?)

c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .  
Katalogi n a j m ó w  s z y c h  t a ń c ó w  i operetek na żądanie 

gratis franco.

a<D0
NJOQ
c81
to
-o-s=>
r
E?

MOJ• —H 
£  
e?

fe

S M  fabryczny f a r a ,  lakierów , J l o s ló w ,  p r e W w  c a e i i c z iy c l
o r a z

handel m aterjałdw
Hfbier i Hanke we Lwowie

poleca
na sezon zimowy i do użycia domowego

W ałeczk i elastyczne i kit do zaopatrywania okien 
i drzwi

Podeszwy korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne sm arow idło nieprzemakal. do butów.
Sm arow idło podeszwtehronne.
T ran  rybi do skór.
O liwę do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia
Czernidło (szware) do butów.
Apretnrę do konserwowania skóry.
T .a k i e r  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
L ak ie r  politurowy i do zapuszczania podłóg.
M asę woskową de zapuszczania podłóg.
W osk w cegiełkach i naturalny do nacierania po 

dłogi.
Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataczki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, zębów i ryżo­
we, do mycia podłogi i naczyń kuchennych.

Trzepaczki piórowe, włosiane, i trzcinowe, do 
dywanów.

Rogóżki żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

M iotełk i ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
Skórk i irchowe do mycia powozów, mebli, obra-

ia  i r y s o w a
F arby  tuszowe, akwarelowejw guziczkach ilaseczb. 

akwarelowe w tubkach i muszelkach, 
do malowania porcelany.

’’ olejne w tubkach, do robót artystycznych. 
Środki do retuszowania.
Oleje i werniksy do robót artystycznych.
P łótno  malarskie, Btalugi, pendzle, palety i wszel­

kie inne przyoory do malowania i rysowania.

zów, okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów.

Pom adę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Szm irgel w proszku i papier Bzmirglowy do czy­

szczenia noży.
Czernidło do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
Benzynę do wywabiania plam i prania rękawiczek 
G abk l do mycia, każdej wielkości.
M ydło i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
K rochm al pszenny, ryżowy i brylantowy. 
Gum ę arabską i boraks.
F arbk i do bielizny, korzeń mydlany 1 „Quillaja“. 
F arby  do farbowania materyi i jedwabiów. 
Atram ent do znaczenia bielizny i do pisania. 
P ió ra  stalowe, rączki, ołówki i linie.
F arbę  do st&mpigiij, w różnych kolorach.
Gam ę arabską i karug, rozpuszczone.
Kit do szkła i porcelany.
Ł n lc  bo pieezętowania i smółkę do butelek. 
S z p a g a t ,  sznury do rolet i wieszania bielizny. 
K n o t k i  do lamp nocnych.
Z a p a łk i szwedzkie, salonowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko. 
Trooiczki, papier i kadzidło królewskie.
—? -   -

A rtykuły piwniczne
K o rk i do butelek i kapsle.
Sm ółka do lakowania butelek.
M aszynki do korkowania i do mycia flaszek. 
K orkociągi rozmaite.
P i p y  do beczek.
K iszk i gumowe do ściągania wina.
K aru g  rybi i gelatynę do klarowania wina.

(6 2 9 5 1 2 —?)
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8 M A G A Z Y N  F U T E R
P. CZAPCZIŃSKIEGD

wo Lwowie, u lica Halicka 1. i, w domu własnym.

08 Poleca na sezon zimowy:
futra dam skiej męzkie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, 
katanki, rotondy, kartki do polowania, czapki, kołpaki zarękawki myśliw­
skie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy gotowe damskie, jedwabne, a- 

# \  ksamitne i wełniane do futer, wierzchy gotowe męzkie podług fasonów najnow-
Y  szych, s k ó rk i pojedynczo i hurtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach.
\ /  Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie pod  
# \  S w aran ey ą . W skutek nader korzystnego zakupna towarów w większej ilości
Y  ceny znacznie zniżone. (6067 8—3)
Y WT Cenniki na żądanie franco.

0 0 0 ° O O O S O O O *  o o o o o o o o o ó

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki specyalne na żądanie gratis I franco.

t ~  -  P rzy  xa zaliczką uprasza tig  o p rzysłan ie  pew nej kwoty, któ-

rn t S S 7 ^ X a" ly
25 p o c z ą t k i e m  r o k u  t-SSU w e  «vi»snym  <1 «.mu. B i n « k  I 3 8 .

R eprezentacya I n k o n t i m  T ow arzystw a w z a j in y c l i  n te p ie c z G t
w ©  L w o w i e .

W skutek uchwały Walnego Zgromadzenia Członków Spółek na przeżycie b. Galie. 
Ogóln. Towarzystwa ubezpieczeń we Lwowie, które się odbyło dnia 25 października b r. 
mamy zaszczyt P. T Członków powiadomić, że podbiał majątku tych spółek, nie czekając
terminów likwidacyi w polieaeh wyrażonych, ma już teraz, t. j. z dniem 25 października
1884, roku nastąpić.

Nieprzekraczalny term in do przedłożenia dokumentów udowadniających prawo do u- 
czestuictwa w podziale majątku naznaczony został na dziiń 25 stycznia 18S5 r. zaś wy­
płata udziałów na dzień 1 lipca 1885 roku.

W tym celu wzywamy P. T Członków o bezzwłoczne nadesłanie n a m :
1) dotyczącej policy wszystkich opłaconych kwitów; duplikat skryptu dłużiiego, je ­

żeli pożyczkę zaciągnięto i inne papiery ubezpieczenia tego dotyczące;
2) poświadczenie urzędowe, że osoba zabezpieczona (t. j. ta osoba, na korzyść któ­

rej uiszczano wkładki) przeżyła dzień 25 października 1884 roku ;
3) metryki lub jej wierzytelnego odpisu osoby zabezpieczonej (w razie gdyby nam

takowa dotąd przedłożoną nie była).
Zwracamy przytem uw agę:

a) że świadectwo życia ad 2 ma być wystawione na załączony tu blankiecie. Świa­
dectwa innej formy lub treści nie będą mogły być uwzględnione;

b) że jeżeli polica ad 1 zagubioną lub w inny jaki sposób zatraconą została, należy
bezzwocznie wnieść podanie do c. k. sądu krajowego we Lwowie o amortyzacyę takowej;

c) że opłata wkładek dalszych ustaje z dniem 25 października b. r. przeto ra t pła­
tnych po tym terminie nie należy już uiszczać — inaczej bowiem nadesłane pieniędze będą 
na koszt przesyłającego zwrócone;

d) że udzielanie pożyczek na police systuje się, przeto wszelkie podania w tej mie­
rze pozostaną bez odpowiedzi;

e) procenta od udzielonych już pożyczek liczone będą aż po koniec czerwca 1885 i 
należy takowe najpóźniej do dnia 25 stycznia 1885 uiścić.

Z nadsyłaniem dokumentów ad 1, 2, 3 wyrażonych prosimy nie zwlekać aż do 25 
stycznia 1885 r. i nie nadsyłać nam takowych częściowo, lecz wszystkie n»raz i to jak 
najrychlej, albowiem wszystkie dokumenta muszą być sprawdzone, a ewentualnie braki
zaraz uregulowane. [11413-3]

Lwów, 26 października 1884.

Reprezentacya Krakowskiego Towarz. wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie.
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Sznurówki francuskie
b ia łe  i  p o p ie la te  

po złr. 4, c z a r n e  złr. 6.

Sznurówki francuskie
(„l e in tu r e u) p o p ie la te  

po 2 złr, 50 ct. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

M a g a zyn

MARKIEWICZA
wt? L w o w ie ,  cląc Maryacki 1 10.

(5947 fi ■-?)

Skład mąki
z  m ł y n a  p a r o w e g o  

w BRODACH,
otworzył handel hurtewny i częściowy w 
domu pana Karola BAŁŁA.BANA, róg ulicy 

Halickiej — Wałowa 1. 7, poleca:
Nr. 00 1 kl. 21 ct.
Nr. 0 1 kl. 20 ct.
Nr. 1 1 kl. 19 ct.
Nr. 2 1 kl. 18 ct.
Nr. 3 1 kl. 17 ct.
Nr. 4 1 kl. 16 ct.
Nr. 5 1 kl. 15 ct.
Nr. 6 1 kl. 14 ct.
Nr. 7 1 kl. 13 ct.
Nr. 8 1 kl. 12 ct.
Hr. 9 1 kl. 10 ct.

Ceny hurtowne rozumieją się od 25 
funtów, czyli 121/* k'.

Mąka nr. 1 i nr. 2 do codziennego 
użytku na domowe potrzeby zupełnie dosta­
teczna, by ładną i wydatną iegominę spo­
rządzić. (7179 1—?)

8 tomów znakomitych dzieł pol­
skich tylko 3 złr.

Serya V.
B ałaek i. Życie wśród ruin |
jjo lesław lta . Emisaryusz wspomnienie z roku 

1838.
ctiller Z wygnania 2 tomy.
Kaczkowski Żydowscy, kronika rodzinna 2

tomy. I
Łoziński. Legionista.
Wilkońska. Opactwo Grodzieckic.

Cena pierwotna wyżej wymienionych dzieł
9 złr. 60 ent.

A N T Y K W A R N 1 A

J. LEONA P0RDESA
w e  L w o w ie ,  ulica Trybunalska 1. 1.

[6335]
vnraf»:XXXłXXX.<Xk X X

a n to m  mmns
przedtem J. K em owsEep następcy

we Lwowie, K ynek 1. 30
p o le c a  n a  p o r ę  z im o w ą  w  n a j ­

w ię k s z y m , w y b o r z e

w  e ł n e
na j i o i i c z o c h y  i  s k a r p e t k i

1 dekagram po 4, 5, 0, 8 i 10 ct
Tow ary drobiazgow e, guziczki do ubrań 
damskich 1 męskich i wszystkie w vn 
kres  tego handl u w eh; dząc.e artykuły, 
o cenach "a j.im ia rh o w ań s^  cli.

— — — — — - i5ńCfi n 61

Najprzedniejsze ja b łk a  
stołowe

konserwujące się przez zimę, poleoam y: 
przy odbiorze 5 kilo po 20 ot.

,  5 0  ,  po |S ot.
” „ 3 0 0  „ po 15 ot.

koleją z  B udapesztu . [@783 6-20]
Opakowanie poliozam y po własnej cen ie .

Przy zamówieniaoh prosimy o zaspo­
kojenie połowy ceny towaru, a reszta za 
pobranieml Przy oałych ładunkach wago- 
nowyoh cena według umowy.

- £ S  w" ■ ■  < 1  <*■ ■*
l» e (o fl-P ia i* t B u d a p e s t ,

B A N K  R O L N I C Z Y
w e LWOWIE

ul. K arola Ludwika l. 1
sprzedaje po cenach targowych od 

100 kio. począwszy
kartofle stołowe, 
owies obroezny.

■ B a l s a m
n a  nagniotki,

niozawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 ct. Na prowincyę z opakowa­

niem 90 et.
Zamówienia z prowincyi za­
łatwia się odwrotną pocztą.

Skład główny w aptece
JULIUSZA NAHLIKA

we Lw ow ie, ul. H a lic ka , l. 5.
(378! 16 ?)

L 14J3 . - (7110 2—2]

konkurs.
^ 'vierzehuość gminy miasteczka Źu- 

rawno ogłasza ninijszem konkurs na posa- 
ę Lekarza miejskiego z płacą roczną 250 zł. 

bvte' ^Jdaei, mogący wykazać się z od 
J  I  w tym zawodzie'’ praktyki i znajomości 

a P®‘«kiego w urzędowaniu, zechcą się 
Zsiosi  do końca listopada b. r.

listopada 1884

W Stowarzyszeniu 
„ P r a c y  K o b i e t "
rozpoczął się znowu n o w y  k u r s  s u k i e n  
a a a n s K l c .  połąenony z  ó l t i c z e i l i a n i l

praktycznem u
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

0  warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni ł  
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do r  
5tei wieczorem. - -  Biuro wywiadowcze poleca £  
nauczycielki, bony i panny służące. _ ł  

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na f  
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro- | 
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10). ^

rA W W V W O W W V »

Bartnictwo
o n n w  hodowla pszczół dla zysku, 
dnó«r-a j U a Uauc® i wielostronncm  

.’ naPl8ał  dr. T. Cie-
i i* w J)dzie w sześciu mięsięcznych 

m ytach w 28 do 30 arkuszów druku 
z 200  rycinami.
r ir*P^ee,n ê °puśeił prasę Zeszyt 
’ kosztuje 60 centów.

. . ,  g drodze przedpłaty kosztuje całe 
o o złr. Cena księgarska będzie 

A T ’""® P°dwyższona. Lista prenumera 
or w będzie ogłoszona w ostatnim ze­

szycie.
Pieniądze należy przesyłać pod 

adresem: A d m in is tr a c ja  B a r tn ik a  Po­
stępowego, Lwów.

[6698 4 -1 0 ]

S przedaje się 7 pięknych i dobrze przeebo- 
wanych

g o l n l i i t f t n
pochodzących ze skarbca królów Augu­

stów sasskieb. Bliższe szczegóły mieć można 
w kantorze stręczeń Kierskiej i Rohozińskiej 
w 0 desis ulica Chersońska Nr. 41

[7193 1—3]

Maurycy
B A ŁŁA B A N

w e  L w o w i e

18.
Poleca dla o s ó b  c h o r y c h  lub"skłonnych 
do zaziębienia, KAFTAMIKI, KOSZULE 
SPODNIE, SPÓDNICE I SZKARPETO
z fabryki wyrobów trykotowych W i l l i .  B e n -  
g e r a  8 ;  n o w i e  w  S  t  n  t t  g  a  r  d z  1 e ,
z czystej wełny pomysłu i pod*nadzorem^pro- 
fesora dra Jagera, po stałych fabrycznych 
cenach. 6821

Na składzie znajdują się 
z tejże fabryki, wełna w 
motkach na szkarpetki lub 
pończochy.

Wszystkie wyroby praw­
dziwego systemu dr. Jage­
ra, zaopatrzone są w obok 
narysowaną marką fabrycz.

Handel KORALI
R u i n a  T a r a s iew ic z a

p rz y  n l ic y  K o r a ln ic k ie j  1. 4

wysprzedaje
z powodu zwinięoia handlu K O R A L E  
sznurkowe i biżuterye koralowe po zni­

żonych stałyoh oenaoh.
___________ ^  | i [ 6 ^ 1 1 1 6  -2 6 ]

00000000+^000000
g  W tid m H e p  klubu j t i lz i e t H e p  §
§ Losy „Kincsem“ g

p o  1  z l r .  w .  a .
c ią g n ie n ie  d . 2 0  lu te g o  1885 .
I lo ś ć  lo sń w  (W ygranych 1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 . 20.000 
1 „ 10,000 
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000
3 „ 1.000

i t. d.
Losy są do nabycia w Admlnlstracyi ^  

o  „Gazety Lwowskiej-1. — Na prowincyę za
przesłaniem kwoty I  z ł .  1 5  c t . ,  z któ- Q  

“  rycb 15 ct. przypada na porto i rekomen- 
w  dacyę przesyłko _ _  _ _  H
§000000040000000

N a ł o ż o n o  i a 4 7  m ^ n i w  i  B u d a p e s z c i e  1 8 6 1 .

JANA HOFFA
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego

cena flaszki 65 ct.

JANA HOFFA
cukierki piersiowe ekstraktu słodowego

w niebieskich torebkach po 60, 3 o 15
i 10 centów.

JANA HOFFA
skoncentrowany ekstrakt słodowy

1 flakon 1 zł. 12 et., mały flakon 70 ot

JANA HOFFA
czekolada zdrowia z słodu

»/s kilo I. 2 zł. 40 c t, II. 1 zł. 60 ct. 
'/* kl. I. 1 zł. 30 c t, II. 90 ct.

Koklusz i wymioty zupełnie wyleczono.
J>© F a n a  J A N A  H O F F A ,

wyn ilazcy 1 twórcy preparatów słodowych, c k. nadwornego dostawcy wielu panują­
cych w Europie etc etc. W i e d e ń ,  1 . ,  G r a b e i s .  B r i i u n e r s t r a s s e  8 .

B U D A P E S Z T , ( d a w n i e j s z e  d u t u m ) .
Wielmożny Panie I Czuję się zobowiązaną oświadozyó, że moje obydwoje dzieoi Jan 

i Marya, były ohorc przez 16 tygodni na koklusz z oiągłemi wymiotami. Po krótkim 
użyciu Pańskich sławnyoh Jana Hoffa preparatów  słodo*yoh, przyszły do zupełnego 
zdrowia, otrzym ały znów apetyt i sił<?- z  8 rdeo/.nem podziękowaniem kreślę się z wy­
sokim szacunkiem „  J ł 4 a r ° Tl , “ ?  qBudapeszt, Josefstadt, MaKdalenengasse 2.

U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i '* ?  l e c z n i c z e .
l> r .  N e w n n c l stars/w lekarz sztabowy Berlin. Jan- ITffa piwo zdrowia z ekstraku sło- 

[ iłowego jest w y ffi.U y m  dyetycznym środkiem wzmacniaj- cym dla rekonwalescentów po ciężkiej 
słabości, podobnież u cierufących na piersi dla swoich niewzruszających skutków, także przy cier- 

l pieniaeb chronicznych żołądka i hemoroidach są szczególnie do zalecenia.

S k ł a d y  w  G a l i c y ! :  Lwów Z. R u ck er J  B e ise r P . M iko lasch  H . B lum enfeld  a n t., K a­
ro l B a łła b a n , K. K rzy żan o w sk i, J. K ęP « .A - ■K ochanow sk i, a p t.,  K . K i.m o w .c z , B ia ła  Ź. K eler, 
A  B lu in e n th a l apt.; B ochn ia  J  M ichnik ; Bor^zczow M  N .em czew sk . apt., B ro d y  w szyscy  a p te ­
k arze  ; B rzeżan y  J. D u rs t ,  ap t.; B u c z ą c - j K erzel &  J e ż e w s k i ,  C /,ortkow  L. N oss, a p t .;  D o lin a  
T rau tife lln o r ap t.; D rohobycz 3 ■ A icbm uU er ap t G orlice J.  B . r n ; G ródek  A ^ L ip p u s ; G rzym ałów  
J .  G o lu b e rg ; r fu s ia ty n  C  P ie k r rs k i, ap t.; J a ro s ła w  R o h m  W is ło c k i, a p t . ,  S. E lle n b o r g ; J a s ło  
K. W iszn iew sk i J a n  J a n i e e r ;  K raków  J  T ran cz y n sk i R edyk , ap t.; K o ło m y ja  S idorow icz, S touzl, 
ap t.; K ossów  S t. B u rsa  a p t . ,  K rystynopul t .  O rm ezow sk i, ap t • M o n a ste rzy sk a  L . Ż arsk i, a p t.; N o­
wy Sącz F il ip e k , Ja k u b o w sk i, a p t.,  J \  a  5? '" 1 S k a k a lsk i, a p t  ; P o d h a jce  K a rz ik ie -
wicz, ap t.; P odw ołoczyska  G. M o raw etz ; M TK i 3 D a sz e w sk i, L. N ah lik , a p t .; Rze-

I szów  K a rp iń sk i  a p t . ,  S c h a i t t e r ,  E  ■ A  & * * * '  , J - B lu m e n b e rg ; S am bor A leksiew icz  a p t ,
M aresch , ap t.; S anok  K y m czarsk i; Sokal J .W y s o c z a n s k i  a p t .;  S tan isław ó w  J  M acura  A S i d o ­
row icz , a p t,;  T a r n o p o l  F . J a m r o g i e w i e z ,  H . K ah an e  ap t. T a rn ó w  W. M uldner e t C.; Z a leszczyk i 
St. Szym onow icz, apt.; Z łoczów  Józef G o ld , C zerm ow ee L e o n  B ołdow .cz. E rb e n , J .  G oliohow ski,
TTrruJ.n.nnwalrt a.nf 1 ern Sr>.hnirCłu

L. 24 592, T o w arzy stw o

kolei żelaz. Lwowsko-

c. k. uprzyw.
(7198)

C z e r n i o w i e c k o - J a s s M e j

różnych przedmiotów w drodze licytacyi.
Dnia 10 listopada b. r. o godziuie 9tej rano odbędzie 

się na staeyi Lwowskiej w myśl § 61 regulaminu ruchu 
publiczna sprzedaż różnych przedmiotów, które najwięcej 
za gotówkę wydane zostaną.

Między przedmiotami sprzedaó się mająeemi znajduje 
się: smarowidło do wozów, szwarc, suknie, p ług, próżne 
skrzynie, materac druciany etc. etc.

Lwów, w listopadzie 1884.
B y r e h c y ą  r a c h n .
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Słom iankido wycierania  
n ó g .

_  1 sztuka po 3 5  ct., 3 5  ct., 5 0  ct.
Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe

1 sztuka po 1 złr. 20 et. ■ 1 złr. 60 et. ą 8ztuka po tiO et., 80 ct., 1 złr., 1 złr. 20 et.,
" z‘r- 1 złr. 50 ct. do 4 złr

R o g ó ż k i  z  g u t a p e r c h y  po 8, 4, 5 złr. i wyżej. 
mnsmsi

D r. Antoniego B e rg e ra
nowy poradnik w słabościach p łc io ­
wych i skńrnycłt (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr.. za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 et. T a k ie  
leczenie listownie pod dyskrecyą  

oraz i lek i.
O rd dom owa od 3—5 po p o łu ­

dniu. Lw ów  ni. K a ro la  L ud w ika  
1. 7. (6508 5—?)

Jan Porawski
rutynowany fortepianista i stro­

iciel fortepianów  i pianin,
praktykował w fabrykach w a r s z a w s k i c h ,  
a w tym zawodzie pracuje lat 15. Za su­
mienne wykonanie — gwarantuje. Na żąda­
nie wyjeżdża na prowincyę. Poleca się sza­
nownej P. T. Publiczności łaskawym wzglę­
dom. Mieszka przy ulicy Gliniańskiej 1. 6, 

we i.wowie, [71ol 2 6]

B T  R ynek  1. 39, dom  p. l i r  b a r a  
przedtem Andrio lego w przechodniej 

bramie, " m g  
poleca

Materye wełniane, kaszm iry, 
czarne, batysty, krepy 

F L A N E L K I  kolorowe 
i białe, B A I ł C H  A A  Y

białe i kolorowe od 18—80 ct.
PerMe Białe, Morowe i płócienM

P łó tn a  czysto n ic ian e, apreto- 
w ane i surowe, płótno woskowe  

na  poszwy, Z a p a ł i Nankin .
K A I 1 K O T

płótno amerykańskie, sztuka 89 łok. złr. 7.50. 
C H U S T K I płócienne, tuzin od 2 złr.

60 et. do 7 złr. 
C H U S T E C Z K jl z kulorowemi szlaczkami, 

sztuka 10, 12, 20 i 85 ct.
Chustki ciepłe Himalaya i inne

utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. 
Chustki kaszmirowe kobiece na głowę 

w rozmaitych nowych deseniach.

Posiada na składzie pońozoohy i szkar- 
petki białe i kolorowe.

Również poleca bardzo dobre ściereczki 
płócienne do szkła, sztuka od 22 et. do 30 ct. 
G rube  płótno na ścierki do naczynia 

łokieć 17 i 18 et.
Polecając się łaskawym względom Sza­

nownej P. T. Pubiiezności. oczekuję łaskawych 
rozkazów, pozostaję z poważaniem.

[6355 10-20]

Fr. Kernrenter
v i^efliiin , H irnals, H ą p ts tr a s s e  117

Fabryka u ls
Maszyn, wodociągów
i sikawek do ognia

najlepsze źród ło  nabycia  sikawek do  
ognia wszelkiego rodzaju, o dwóch i czterech ko­
łach, kydroforów , wozów do wody; dalej 
sikawek ekonom iczno - ogrodowych, 

przyrządów  studziennych itd." 
Cenniki gratis i franco. G w arancya. 

(P F  Gm inom  udzie ta się także

Zmiana lokalu.
T e k l a  J a w o r s k a

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że 
z dniem Igo października przeniosła swój obfi­
cie zaopatrzony S K Ł A D  z pod 1. 17, pod  
1- *5  ul. O rm iaóskiej i jak dawniej 
utrzymuje wszelką przenoszoną garde- 

r* j ę  i przyjmuje takową w komis.
na ł askawe względy Szano- 

roioo ' Puhlicznoścl, zOBtaję z p ow ażan iem  
[6688 6 6] T e M a  J m v o r s J e a ^

Mikołaj Marecki
foi. tepianista ?

przy n licy Sykstnskiej 1. 10, przyjmu 
je wszelkie przerobienia, reperacye i strojenie 
fortepianów i pianin. Na żądanie wyjeżdża także 

na prowincyę.
Wszelkie roboty, które wchodzą w zakres te­

go zawodu, uskutecznia jak najakuratniej i naj­
sumienniej z gwarancya.

__________________________ [6947 4 -12 ]

(6847 3 -3)

Ważne dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na s-zon zimowy 
1884 znacznym zasobem

p r a w d z iw y c h  p a r y s k ic h
KAPELUSZY DAMSKICH

najnowszego i najgustowniejszego fasonu, któ­
re sprzedajemy po cenach zadziw iająco  
tanich.

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz aksamitny, lub filco­
wy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi strusiemi i fantastyeznemi pió­
rami i t. d. ,Ccny kapeluszy od 3 
zł. 50 ct. do 15 z łr.

I S & S l a r » J Ł ł < o >  w  S  
I .  u l .  G r o d z k a  n r. 7.

F w z t ą  p r z e s y ł a m
do ?~ i stkieh miejscowości Austro • Wigier, za o- 
płatą cła i franco tak, że p. t. odbiorcy żadnych nie 

ponoszą wydatków, za pobraniem należyt—roi

Cypern, ciemno zołte, słodkie 
Piołunow e, prawdziwe Turyńskie „ -.,85
M arsalla, żółte bardzo ogniste • n —. 95
M nszkatelowe, najprzedniej. zapachu „ — 0
M adejra, stare i silne _  99
Frontignan, suche 1 słodkie r _ 95
X eres, najwyborniejsze 1 silne ' j j r ,
Ma laga, bardzo stare wyśmienite 1 _
Lacrim a Cbristi, bardzo słodkie 1 pj
Rum z .Tamaiki, prawdziwy nleż.ły 1 jq
Oliwa stołow a z oliwek Nicejskich
najwyborniejsza n —90

Herbata chińska
bezpośrednio sprowadzona z IlongkoDg przez Suez w 
pudełkach J/2 kilowych; 2 kila dostarcza się z osobna 

w mniejszej ilości dopakowuje się tylko

Pracow nia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I, 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary je s ien n e  i z im owe, po umiarkowanych eonach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanio suknie męskie, 

tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyi akuratnie i po umiarkowanych 

eonach. [6593 8—?]

Garnitury zimc\ve począwszy od 16 złr. i wyżej.

M A f t A Z Y J I  I  P B A C O W S IA  [ti]
b ^ b j t t k h b  j |

Bronisława i Stanisława Wrońskich I
w < 3  L w o w i e  5 u lica  T eatra ln a  1. 5, naprzeciw 

kościoła katedralnego.
Polecają wszelkie gatunki futer męskfch i dam skicb, ko łn ierzy  i zarę ­

kawków  dam skich, fasonu najnowszego, kurtk i do polowania, czapki, k o łp ak i, 
czapeczki dam skie, zarękaw k i męskie, wierzchy dam skie i m ęskie,
podług fasonu najnowszego i t. d

Wszelkie zamówienia tak nowe jak i do przerobienia uskuteczniają w jak najkrótszym cza­
sie po cenach jak najprzystępniejszych.

Cenniki na  żądan ie franco.
(5614 8—12)

Kwity poborowe na

surową, czystą, aromatyczną, silną i niesfałszowaną 
’w beczkach po 48/4 kilo czystej wagi 

i od 1 kila netto
Cuba najprzedniejsza, grubo ziarnista złr. 1.80
Cejlon Plant, grubo ziarnista r 1.72
Łagnayra zielona, wyśmienita b 1.6;-
Menado najwyborniejsza Złota Jawa „ 1.66
Jaw a, zielona, grubo ziarnista „ 1.48
Campinas najprzedniejsza Santos „ 1.34
E lo I  najwyborniejsza wydatna „ 1.28
Jam aica dobra i silna n j  gg
Bahia dobra w smaku „ 1.24
Mokka afrykańska żółta n j .50
Afrykańska perłow a brunatna n 1.20
Cejlon perłow a wyborna i wielka „ 2. -
Costaricca perłowa zielona „ 1.68
Manilla perłowa wyborna i jasna „ 1 58
Arabska Mocca wybierana s y
Don iugo grubo-ziarnista wybierana „ 3.44

Wina deserowe
najprzedniejsze gatnnki, bezpo„ ednio sprowadzone, za 
gwarancyą prawdziwej jakości, w pięknych 5ciO ki­
lowych koszykach, zawierających 5 flaszek pół 

litrowych
1 flaszka, 

złr. —>0

K R A K O W A
główna wygrana

* i i » .  3 5 . 0 0 0

kilo.
. 8 60

7.20 
6.80 
5.60
4.20 

n< w ego

Melange cesarska najwyborniejsza z,
Pecco z kwiatem najprzedniejsza 
Souchong A. czarna, drobna najprzedniej.
Souchong B . czarna wyborna 
Congo czarna, wielka wyborna 
Owoce południowe wszelkiego rodzaju i 
zbioru r. 1884 po najtańszych cenach en gros

Stowarzyszeniom spożywczym [Oonsum jm e- 
liażoin oficerskim i t. d. udziela się przy więk­
szych zamówieniach koleją znacznych korzyści bez 
pobraniu należytości.

Kilkoma tysiakami listów uznania za wyborny 
towar, któreśmy otrzymali od wysoko postawionych 
osobistości, możemysię wykapać w każdej-chwili.

Cenniki gratis.*

R. Waftli'.w Tryeście
M a n d e l  ł i u r t o w n y

2 drukarki Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego L 12 dom Wernera. (Zarządca

najmniejsza wygrana złr. 30.

C i ą g n i e n i e  f u ż  2  s t y c z n i a
Ażeby te tak pożądane i pewne

L O S Y  K R A JO W E
jak najbardziej rozpowszechnić sprzedaję tak długo jak zapas Starczy | 
pojedyncze losy w 11 miesięcznych spłatach po złr. 2 
trzy „ w 24 „ „ po złr. 3
pi«?ó „ w 24 „ „ po złr. 5

m '  Już po uiszczeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. "T łU  
Z a  gotówkę po kursie  dziennym.

Z powodu zbliżającego się ciągnienia, uprasza się o jak najrychlejsze zamówienie.
Przy zamówieniach z prowineyi — najdogodniej przekazem pocztowym — p>oszę także 

15 ct. za frankaturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie.

August Schellenberg
P o a n  b a n k o w y  i  h  a n t o r  w y m i a n y

. K ż W O W I l ! .  (6987  4-20)1

Tec dor S k c h f  n ń c z  ^
w  ^ i p r i S Ł A W O W l f i ,

poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej P. T. publiczności

s w ó j  n o w e  o t w o r z o n y  h a n d e l

" ,  mim, oDrazów i s ia t  KośclelnycD 1 c e r t a . ,  . . . ó

I J T  W ie lk i wybór wyrobów szczero - srebrnych 
i  z chińskiego srebra “"Ę0Ę mianowicie:

łyżek, widelców nożów stołowych i desertowyuh, cnkierniczek, koszyków i zastaw 
-stołowych na cias.a, owoce i cukry, serwisów do kawy, herbaty i śniadań, czarek na 
masło i sery, czajników, dzbanków na wino i piwo, koszyków na bilety, tac, lichtarzy, 

i  kande lab rów ,lam p , tytonierek, tabakierek, pudełek na zapałki i t. d. i t. d.

U  ' n F  naj um iar kowańszych cenach.
p i  Na żądanie wyseła się fran^pJBIpecyalne cenniki i kosztorysy.

O O O O O Ó O l O i
Władysław J . ' Weber).

[6359 5—20]

Papier ? e. k. tinrzyw A i o n n n r


